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Pierwsze spotkanie słuchaczy 
centralnych szkół CKW PPS i KCPPR 


W dniu 19 bm. odbyło się w Socja- 
listycznym Ośrodku Szkoleniowym 
PPS im Dubois w Otwocku pierw- 
sze wspólne spotkanie słuchaczy 
centralnych szkó! partyjnych przy 
CKW PPS i KC PPR, Zebranie za- 
gaił tow. Cesarski, zapraszając do 
prezydium narady ttow. Baranow- 
skiego — sekr. CKW PPS, posła Bli- 
nowskiego, prof. Schaffa, czionka 
CKW PPS Rybickiego, towa- 
rzyszki, Kozłowską, Genachow i in- 
nych. 

Referaty, które stały się podstawą 
do ożywionej dyskusji wygłosili w 
imieniu kierownictwa obu szkół par. 

_tyjnych — ttow, prof. Schaff i Afa- 
nes.cw. Mówcy podkreślili wielką 
wagę 'wykszta'cenia teorelycznego 
dziajączy marksistowskich i wyra- 
zili pogląd, że w nowej zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej dotych- 
czasowe centralne szkoły partyjne 
przekszta cą się z czasem w praw- 
dz'wą akademię marksistowską. 
Liczni dyskutanci, słuchacze szkół 
partyjnych, w przemówieniach 
swych wykazali wysokie 'zrozumie- 
nie szko.enia partyjnego, a zwłasz- 
cza konieczność pogłębiania teorii 
marksizmu jako niezbędnego instru- 
mentu walk: klasowej. Potrzebą dal. 
szej walki, na drodze do pe nego so- 
cjalizmu, uważają obecnie za jedną 
z naczelnych zadań. 

Wyrazem całkowitego 
idżoiogicznego s'uchaczy obu 


zbliżenia 
szkół 


partyjnych jest uchwalona 
myślnie przy długotrwałych 
skach rezolucja: 

Wspólna walka klasy robotniczej 
w przeszlości, wspólne budownictwo 
Polski Ludowej w oparciu o jedno- 
lity front parti robotniczych dopro- 
wadzą klasę robotniczą do jedności 
organicznej, stając się fundamentem 
dla wszelkich dalszych osiągnięć na 
drodze do Socjalizmu, 

Na obecnym etapie historycznym 


jedno- 
okla- 


? najważniejszym zagadnieniem staje 


się stworzenie pełnej jedności ideo- 
logicznej w polskim ruchu robotni- 
czym, która może być osiągnięta na 
drodze wspólnego masowego szko- 
lenia kadr PPS i PPR, opartego na 
trwałych podstawach naukowego 
socjalizmu. 


W związku z tym słuchacze obukle 


Centralnych Szkół Partyjnych zo- 
bowiązują się: Zb, 

Podnosić świadomość mas par- 
tyjnych poprzez wkład swojej pracy 
w budowę pełnej jedności ideolo- I 
gicznej polskiego ruchu robotnicze- | 
go. 

Pracować ofiarnie dla żyj | 
Zjednoczonej Parti; Klasy Robotni»| 
czej, dla Polski Ludowej, dla Socja- 
lizmu. 

Niech żyje Zjednoczona Partia Kla 
sy Robotniczej — awangarda Naro- 
du Polskiego! 

Niech żyje zwycięska walka o so- 
cjalizm. 


Miliony złotych na akcję 
pomocy ofiarom powodzi 


Pod przewodnictwem Prezydenta 
Bieruta odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie Prezydium Centralnego Ko 
mitetu Obywatelskiego Pomocy Ofia 
rom Powodzi — przy udziale Preze- 
sa Rady Ministrów, tow. Cyrankie- 
wieza, tow. min. Rusinka i Sekreta- 
rza tow. wicemin. Kościńskiego. 


Na podstawie wyników inspekcji 
terenów dotkniętych powodzią w 
wojew. krakowskim i rzeszowskim, 


szczegółowo rozmiary katastrofy ~i 
szkody nią spowodowane. Są ore 
bardzo powśżne, gdyż sięgają w 
przybłizeniu trzeciej części strat, ja- 
kie wyrządziła powódź w 1947 r. Do- 
raźna pomoce władz lokalnych, woj- 
ska i miejscowej ludności jest nie- 
wystarczająca i konieczna jest na- 
tychmiastowa pomoc zarówno czyn- 
ników rządowych jak i społeczeń- 
stwa. - 


Prezydium Komitetu postanowiło 
wydatkować do 100 milionów zł. na 
axcję pomocy dla powodzian na te- 
renie woj. rzeszowskiego, oraz na 
pomoc dla powodzian woj. krakow- 
skiego (m. in. na zakup paszy dla 
inwentarza żywego),.40 milionów zł. 
na odbudowę zniszczonych i uszko- 
dzonych przez powódź domów na te- 
renie woj. krakowskiego — z której 
to sumy przeznaczono 12 milionów 
zł na odbudowę w powiecie nowo- 
sądeckim i 2 miliony zł. w Nowym 


| 


Sączu, 2 miliony na akcję dożywia- 
nia 
kim, 400.000 zł. na akcję dożywiania 
powodzian z miasta Nowego Sącza. 


zasiewów, zakup paszy i ziemniaków 


|dla powodzian z pow. nowosądeckie- 


go. 

Osoby, które w szczególny sposób 
wyróżniły się w akcji pomocy po- 
wodzianom będą przedstawione do 
odznaczeń państwowych. 

3 r £ t R Lg Pa. FOS SĄ R m dł $ 
i „Złożone na czwartym 
Woj. Komitetu  Nieśienia 
Powodzianom w Krakowie sprawoz- 
dania poszczególnych sekcji przed- 
stawiły dalszy rozwój akcji pomocy 
dla ofiar powodzi. 

W ostatnich dniach napłynęły na 
ten cel m. in.: 7 i pół tony mąki żyt- 
niej, większa ilość suszonych ryb i 
śledzi. Polskie zakłady Zbożowe (od- 
dział w Krakowie, zadeklarowały 
30 ton mąki żytniej, zaś Centralny 
Związek Spółdzielczy (delegatura | 
krakowska) ofiarował dla powodzian | 
5 milionów złotych, wzywając rów- 
nocześnie spółdzielnie wszystkich ty 
pów oraz zakłady wytwórcze i mle- 
czarnie do wzięcia udziału w akcji. 
Otwarto już przesłane dla powodzian 
przez Państw. Zjednoczenia bele o- 
dzieży oraz worki z butami. Do po- 
niedziałku znaczna część odzieży 
rozprowadzona zostanie wśród po- 
szkodowanych powodzian. 


Dekoracje członkówrządu polskiego 


wyrazem braterskiej ws 


W dniach od 17 do 19 czerwca 1948 r. bawiła w Pol- 
sce delegacja Rządu Republiki Węgierskiej z Panem Pre- 
mierem Lajos Dinnyes na czele. 

W rozmowach, jakie toczyły się w tym czasie między de- 


legacją Węgierską i przedstawicielami Rządu 
omówiono w niezwykle serdecznej 


Polskiego, 
atmosferze . wszystkie 


kwestie, dotyczące wzajemnych stosunków i dokonano wy- 
miany poglądów na problemy międzynarodowe interesują- 


ce oba kraje. 


W wyniku osiągniętej pełnej zgodności stanowisk Zo- 
stał podpisany w dniu 18 czerwca układ o Przyjaźni, Współ 
pracy i Wzajemnej Pomocy między Rzeczypospolitą Polską 
a Republiką Węgierską. Układ podpisali ze strony polskiej: 


Prezes Rady Ministrów Cyrankiewicz 


granicznych Modzelewski, ze 


Molnar. 


dy Ministrów Dinnyes i Minister 


i Minister S”raw Za- 
strony węgierskiej: Prezes Ra- 
Spraw Zagranicznych 


Goście węgierscy 


półpracy 


opuścili 


wczoraj wieczorem Polskę 


Układ o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy, zawarty w dniu 
18 czerwca między Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Węgierską, prze 
widuje wspólne podjęcie wszelkich 
kroków w celu usunięcia niebezpie- 
czeństwa ponownej agresji ze stro- 
ny Niemiec lub jakiegokolwiek in- 
nego mocarstwa sprzymierzonego z 


wojskową i wszelką inną w wypad- 
ku ze strony Niemiec. 


Członkowie polskiego rządu 
udekorowani 


O godz. 17 w Poselstwie (Węgier: 
skim odbyła się dekoracja członków 
Rządu R. P. Węgierskim Republikań 
skim Orderem „, Zasługi. 
Dinnyes w obecności ministra Spraw 
Zagranicznych Molnara udekorował 
Wielką Wstęgą Orderu: Marszałka 
Polski — Żymierskiego, ministra 


Premier | 


W godzinach wieczornych dnia 19 
Rządu Republiki Węgierskiej opuściła 
przez Prezesa Rady Ministrów Cyrankiewicza i 
Rządu Rzeczypospolitej. 


czerwca delegacja 
Warszawę, żegnana 
członków 


Sprawiedliwości — tow. Świątkow- 
się do nie wchodzenia w żadne soju-|Skiego, ministra Rolnictwa i Re 
sze skierowane przeciw  którejko]-|form - Rolnych — Dąb - Kocioła; 
wiek ze stron, do naradzania się we |Pzzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
wszystkich ważnych kwestiach mię- | odznaczeni zostali: podsekretarz Sta 
dzynarodowych i do umocnienia |nu Prezydium Rady Ministrów — 
wzajemnych stosunków  gospodar- |tow. Berman, sekretarz generalny 
|czych i kulturalnych. Układ stwier- | MSZ — tow. amb. Wierbłowski i 
|dza, że zawarty sojusz będzie wyko- į; komendant glówny Milicji Obywa- 
nywany w duchu Karty Narodów jtelskiej — tow. generał Witold; 
Zjednoczonych. Układ został zawar jKrzyżem Komandorskim: dyrektor 
ty na lat 20 i będzie automatycznie | Gabinetu Prezesa Rady Ministrów— 
przedłużany, o ile żadna ze stron nie | Adamowicz, krzyżami Oficerskimi i 
|wypowie go na rok przed upływem ,Kawalerskimi szereg urzędników 
terminu. 


Niemcami oraz wzajemną pomoc 
Ponadto obie strony zobowiązały 


|Prezydium Rady Ministrów, MSZ i 
H Ministerstwa Komunikacji. 


powodzian w pow. nowosądec- | 


900.000 zł. na dokonanie > 


zebraniu | 4 - 
Pomocy |. 


.z poprzednimi zobowiązaniami 


| 
| 


Stanowisko Rządu 
wobec zaleceń w 


W śład za notami protestacyjnymi, .łożonymi przez przedstawi- 
w Radzie Kontroli w Berlinie i we Francuskim Minister- 


cieli R. P. 
stwie Spraw Zagranicznych złożone 


Bezpośrednio po podpisaniu układu, krótkie przemówienie wygłosił 

tow. Premier Cyrankiewicz. Za stołem siedzą: 

Dinnyes i min. spraw zagran. Molnar. Z. lewej, 
Bierut. (Foto SAP). 


premier węgierski 
w fotelu, Prezydent 


w 


Polskiego 


Śniadanie u tow. Premiera 


Podczas dekoracji obecni byli: 


W dniu 19 czerwca 1948 r. Prezes poz pady. Mimi = towa Gy 


Rady Ministrów tow. Cyrankiewicz 
„wydał śniadanie na cześć premiera 
jDinnyesa i wicepremiera Rakosiego. 


irankiewicz, wicepremier Korzycki, 


wiceminister Spraw Zagranicznych 
tow. Leszczycki, wiceminister Rol- 
nictwa i Reform Rolnych — tow. 


cepremierzy tow. Gomułka i SZ row: posel R. Fr1w -Blldagesz- 


r” śniadaniu tym wzięli udział wi-! 
l 


r zy ie — Fi iewi r r 
jrzycki, tow. minister Berman oraz ya Fiderkiewicz, dyrektor proto- 


|poseł R. P. w Budapeszcie Fider- 
| kiewicz. j 

| Minister Spraw Zagranicznych z 
małżonką podejmował śniadaniem 
ministra spraw zagranicznych repu- 
bliki węgierskiej Molnara. 


j mówienie. 


nej kontroli Niemiec. Odnośnie zaś 
W. Brytanii plan ten jest sprzeczny 


szyngtonie, Londynie i w stolicach: Belgii, 
W ten sposób Rząd Polski zakomunikował 


|z przyjętym przez nią uprzednio pro- | 
|gramem nacjonalizacji wielkiego prze 
,mysłu niemieckiego. 


sprawie Niemiec 


Dlatego też Rząd Polski z przy- 
Ikrością czuje się zmuszony zaprote- | 
stować przeciwko uchwałom, które 
stanowią groźbę nie tylko dla Pol-| 


zostały noty protestacyjne w Wa 
Holandii i Luksemburgu. 
swoje' stanowisko 


kółu dyplomatycznego — Gubryno- 
wicz oraz naczelnik Wydziału Po- 
łudniowo - Wschodniego w MSZ — 
Sobierajski. 

Ze strony węgierskiej obecni byli: 
członkowie rządowej delegacji wę: 
gierskiej oraz poseł Węgier w War- 
szawie — Revesz. 

w czasie dekora jl 


W imieniu odznaczonych odpowie- 
dział Marszałek Żymierski. 


Przyjęcie w poselstwie 
węgierskim - - 

„ O godz. 20 poseł węgierski w War 
szawie Geza Revesz z małżonką wy- 
dali przyjęcie, na którym obecni 
byli członkowie Rządu R. P. z pre- 
mierem i wicepremierami na czele 
oraz korpus dyplomatyczny akredy- 
towany w Warszawie. 


Wyjazd węgierskiej delegacji 


wszystkim uczestnikom konferencji 6-ciu państw w Londynie. 


ski, lecz w swej logicznej konsekwen 


W notach podkreślono zignorowa- 
nie obowiązującej zasady konsulto- 
wania wszystkich państw bezpośred- 
nio zainteresowanych w rozwiąza- 
jniu . sprawy niemieckiej Noty 
stwierdzają wyraźnie, że zalecenia 
przyjęte na konferencji 6-ciu państw 


Połowę ludności Warszawy 


wywieziono na roboty do Rzeszy 


Pierwsi świadkowie zeznają 
w procesie Buehlera 


Zeznania świadków, od których rcezpeczął się wczorajszy dzień 
procesu Biihlera, dostarczyły przewodowi sądowemu wiele materia- 
łu, w poważnym stopniu obciążającego oskarżonego. Szczególnie ze- 
znznia byłego naczelnego dyrektora RGO Edmunda Seiferta są 
niezaprzeczalnym dowodem winy b. szefa rządu GG, na adres któ- 
rego kierowane były przez Radę Opiekuńczą obszerne i wyczerpu- 
jące memoriały, domagające się wyjaśnienia w sprawie masowych 
mordów i aresztowań. Pisma te z reguły pozostawały bez odpowie- 
dzi. Na uwagę zasługuje również, we` wczorajszym dniu procesu 
cdpowicdź Biihlera na pytanie sędziego Cieśluka, w którym oskar- 
żony stwiedrził, że protest papieża petępiający postępowanie władz 
ckupacyjnych z pewnością byłby odniósł skutek nie 


ale i nawet w Berlinie. 


trzecim dniu rozprawy Trybu- 
nał przystępuje do przesłuchiwania 
świadków. 

Pierwszy zeznaje Edmund Sei- 
fert, od r. 1940 do końca okupacji 
niemieckiej naczelny dyrektor RGO. 
Na wstępie świadek omawia pracę 
organizacji RGO. Już od pierwszej 
cnwili podjęcia przez RGO oficjal- 
mej działalności, napływają do jej 
biur setki podań matek i ojców, któ- 
rych synowie i córki bez żadnych 
podstaw miesiącami są maltretowa- 


4 mazi M manet 


W 8 rocznicę śmierci 
Mieczysława 
Niedziałkowskiego 


swój szczytowy punkt po Powsta- 
niu, Warszawskim. 50 proc. ludności 
Warszawy, w tym dzieci do lat 12 
i starcy ponad 65 lat wywiezieni zo- 
stali do Rzeszy na roboty. 

RGO interweniowała w tej spra- 
wie, przedkładając wałdzom GG od- 
powiedni memoriał, który jednak | 
wie, przedkładając władzom GG od- 

Na tym przewodniczący zarządził 
krótką przerwę. 


Zaopatrzenie kartkowe 


W dalszym ciągu zeznań świa- 


tylko u Franka, |dek Seifert opowiada o kamienio- 


łomach w Krakowie-Podgórzu, gdzie 
młodzież polska .zmuszona była do 


ni, bici, glodzeni, zawsze zagrożeni |wykonywania ciężkiej pracy, pod- 


rozstrzelaniem i często 
na śmierć podczas badań, 


IRGO było bezsilne ; 


W kwietniu 1940 nastąpiły w War 


szawie aresztowania przeważnie wy- | Ności polskiej 


zakatowani |czas gdy wyżywienie było takie, jak 


w obozach koncentracyjnych. Mło- 
dzież polska używana była również | 
do grzebania trupów. 

Przydziały żywnościowe dla \ lud- 
mogły zaspokoić — 


bitnych przedstawicieli z inteligen- | -daniem świadka — jedynie 40 proc. 
cji z posłem Niedziałkowskim i mar- |Tzeczywistych potrzeb. Podczas kie- 


szałkiem Ratajem na czele. Wszyst- 
kich aresztowanych rozstrzelano w 
ciągu kilku tygodni. We wrześniu 
1940 aresztowano ponad 10.000 osób 
na Żoliborzu i kolonii Staszica i Lu- 
beckiego. Aresztowanych wywiezio- 
no do Oświęcimia, gdzie przeważnie 
zginęli. 

Wysyłki na roboty do Rzeszy roz- 


w poniedziałek 21 bm. o godz. Rad się już w pierwszym roku 
w 8 rocznicę śmierci Mieczysława Nie okupacji. Na skutek wywożenia mło- 


działkowskiego, nastąpi złożenie wień|dych i silnych z 


każdym rokiem 


ców na grobie w Palmirach przez |zmniejszał się w społeczeństwie pol- 
CKW PPS, KC PPR, redakcję „Robot |skim procent ludzi zdolnych do wy- 
nika* i organizacje stołeczne PPS i 
PPR. ; 


żywienia swą pracą rodziny. Wysył- 
ka Polaków do Rzeszy, osiągnęła 


dy zaopatrzenie kartkowe było tak 
nikłe, na wsiach šciągano kontyn- 
(Dokończenie rozprawy 
i rozmowa z Buehlerem na str. 6) 


ZN 


Jedziemy 


naruszają podstawy współdziałania 
4-ch mocarstw, godząc w kompeten- 
cje Rady Ministrów Spraw Zagrani- 
czh: hi Rady Kontroli Niemiec, ja- 
ko jedynych instytucji powołanych 
do rozwiązania sprawy niemieckiej 
i zabezpieczenia przed możliwością 
ponownej agresji ze strony Niemiec. 
Rząd Polski stwierdza, że uchwały 
konferencji 6-ciu państw sprzyjać 
mogą ukształtcwaniu nowego ośrod- 
ka agresji, że powzięte uchwały da- 
ją Niemcom Zachodnim faktycznie 


cji również dla wszystkich państw, 
| które ucierpiały od agresji niemiec- 
ikiej. 

Rząd polski nie może się zgodzić na 
takt całkowitego pominięcia zagad- 


|nienia reparacji, które jest jednym | 


z najistotniejszych postanowień obo- 


wiązujących układów i żywotnym ki, minister 
Spi Z itow. M 
tytułu strat poniesionych w wyniku | giiwości tow. Swiątkowski, 
jak i|tarz generalny MSZ. 


postulatem tych państw, którym 


wojny należy się tak prawne, 
jmceralne zadośćuczynienie. 


Rząd Polski, stwierdzając, że za-|tow. gen. 


rządowej 

Węgierska delegacja rządowa opu 
ściła Warszawę pociągiem specjal- 
nym w dniu 19 bm. o godz. 23. 

Gości węgierskich żegnał na 
Dworcu Głównym w Warszawie tow. 
premier Józef Cyrankiewicz, wice- 
premierzy tow. Gomułka i Korzyc 
Spraw Zagranicznych 
zelewski, minister Sprawie 
sekre- 
tow. amb. 
Wierbłowski, komendant główny MO 
Witold, przewodniczący 


priorytet w cdbudowie kosztem tych |lecenia konferencji 6-ciu państw na- Tow. ` Przy jaźni Polsko -| Wegier- 
narodów, które z powcdu agresji Nie | ruszają umowy międzynarodowe ijskiej tow. minister Sztachelski, dy- 
miec najbardziej ucierpiały i, że u-|Sprzeczne są z zobowiązaniami mię- |rektor protokółu dyplomatycznego 
chwały te są zaprzeczeniem intere- | dzynarodowymi, a w szczególności z Gubrynowicz, naczelnik wydziału po 
sów państw sąsiadujących z Niem- | uchwałami jałtańskimi, poczdamski- |łudniowo - wschodniego w MSZ So- 


cami, a co do Stanów Zjednoczonych 
"zaprzeczeniem zobowiązań, gdyż w 
nocie do Rządu R. P. z dnia 30 wrze 
śnia 1947 r. rząd Stanów Zjednoczo- 
nych stwierdził, że: ,„„Zamierzone kro 
ki nie powinny w żadnym wypadku 
dać pierwszeństwa odbudowie Nie- 
miec przed odbudową demckratycz- 
nych krajów Europy*. 

Zdaniem Rządu Polskiego przewi- 
dziane w uchwałach lendyńskich sil- 
ne zespolenie gospodarcze i politycz- 
ne Niemiec zachednich z państwami 
Europy zachodniej prowadzi nie tyl- 
ko do podziału Niemiec, ale i całej 
Europy: co nie może się przyczynić 
do stabilizacji pokoju i bezpieczeń- 
stwa Europy. c 

Rząd Polski stwierdza dalej, że 
włączenie gospodarki Zagłębia Ru- 
hry w tzw. plan odbudowy Europy 
oraz przewidziany w Londynie Plan 
Kontroli Rurhy jest sprzeczny z wią: 
żącymi zobowiązaniami, dotyczącymi 
potencjału gospodarczego i dekon- 
centracji gospodarczej Niemiec i na- 
rusza zasadniczo system czterostron- 


na wczasy 
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mi, deklaracją 4-ch mcecarstw z 5|bierajski, wiceprezydent m. st. War- 
czerwca 1945 r. i proklamacją 4-ch |szawy Strzelecki oraz przedstawicie 
mocarstw powołującą Radę Kontrolijłe korpusu dyplomatycznego .akre- 
Niemiec z 30 sierpnia 1945 r., stwier- |dytowznego w Warszawie. Premier 
dza, że sprawiedliwe rczwiązanie kwe |Dinnyes przeszedł przed frontem 
stii niemieckiej może nastąpić jedy- |kompanii honorowej W. P. Przy 
nie w zgodzie z wyżej wymieniony- | dźwiękach hymnu polskiego pociąg 
mi uchwałami. opuścił stację. 


100.000 Volksdeutschów 


znajdzie schronienie w USA 


WASZYNGTON. (PAP). 


Mieszana munii. Ustawa zawiera jedynie wa- 


jkomisja Izby i Senatu uzgodniła o- irunek, aby Volksdeutsche w chwili 


| stateczne brzmienie ustawy o wpusz- 
|czeniu do Stanów Zjednoczonych 200 
tys. D. P. (osób depertowanych do 
Niemiec podczas wojny). W- kołach 


wa tej liczby ma być przeznaczona 
dla Volksdeutschów, którzy posiadali 
dawniej obywatelstwo Polski, Cze- 
chosłowacji, Jugosławii, Węgier i Ru 


wejścia jej w życie znajdowali się 
na terenie Niemiec lub Austrii. To 
szczególne wyróżnienie zbrodniczych 
elementów, które zdradziły swą oj- 
czyznę w okresie wojny i czynnie 
współpracowały w akcji niszczenia 
ludów europejskich, wywołało 
zrozumiałe wrażenie. — 


Pierwszy samochód ciężarowy 
wykonano całkowicie w Polsce 


a podaje się, że poło- 
l 


Wiceminister Przemysłu i Handlu 
tow. inż. Eugeniusz Szyr dokonał 
próby pierwszego samochodu cięża- 
rowego całkowicie polskiej konstruk- 
cji. 
| Nasz nowy samochód ciężarowy 
wyprodukowany został w warszta- 
tach doświadczalnych fabryki Ursus. 


Konstruktorem silnika jest prof. Jan 
Werner, konstruktorem podwozia 
prof. Dembicki, zaś nad ogólnym kie 
rownictwem robót czuwali inż, Oko- 
łow i inż. Rytel. Prace konstrukcyj- 
ne nad stworzeniem nowego typu 
samochodu trwały ok. 8 mies., co 
można nazwać czasem rekordowym. 


Bez pokrycia 


f Temei od dłuższego czasu zapowiadano, że w drugiej połowie 
strefach okupacyjnych Niemiec przeprówń* 
to jednak w kołach politycznych wyra- 
żano przypuszczenie, iż termiń żostanie odroczony; A tym samym nie bę- 
dzie powzięta decyzja pieczętująca podział Niemieć. 
szły oczywiście z kół zachodńio - europejskich. My, 
rozumowania na przesłankach faktów, nie podzielaliśmy tych opinii. Ame- 
rykański iffpefalHizf kapitalistyczny dąży do podziału świata i żtajduje 
w swych tisitowaniach naturalnego sojusznika w kapitaliźmie angielskim, 
francuskim i niemieckim i bardzo nienaturalnego sojusznika 
które pragną uchodzić ża socjalistyczne. 


czerwca W zachodnich 
dzona będzie reforma walutowa, 


Niemniej jednak pośpiech, 
wą, 


gotować dostatecznej ilości nówych banknotów, 
jeśli się zważy; 


„co przecież nie wymaga wiele czasu, 


ska pracuje szybko. Nie przygotowano 
obiegu pieniądża, 
wiedźzeńia, że przepisy wykońawcze ogłoszone będą później. 

ywiążańe ż wyflańią bańknotów żajmią ni 
Nie trzeba wielkiej wyobrażni gospodar 


regulujących nowe warunki 


Manipulacyjńe ćzyfńości, 
‘mniej; ñi więcej jak trzy miesiące. 
czej, żeby zdać sobie sprawę ż ChAOstt, 
nich. Już dzisiaj znikł 


Jak zwykie, „refoflia” odbywa się 


najsłabszej góspódarczo. Robotnikom i pracowiiikom wypłaca się 
artykułów regiamentowańych, intymi sto- 


tj, tyle, ile wystarczy na zakup 
wy artykułów nie wystareżających na 


Warszawa, 20 czerwca 1948 r. 


z jakim przeprowadzono reformę waluto= 
jest znamienny. Wystarczy powiedzieć, że nie zdążono ńiawet przy* 


owary z wolnego i czarnego ryfiku, już dzisiaj 
spekulanci tiie sprzedają dolarów taniej niż za tysiąc marek. G 


p i E 
Rasów 


Rok 51 


Przypuszczenia te 
przyżwyczajeni dó 


w rządach, 


ani znaczków pocztowych, 
że maszyna drukar - 
nawet odpowiednich zarządzeń, 
ograniczając się dö zapo= 


jaki zapanuje w strefach zachod- 
kosztem robotnika, kosztem klasy 
40 mk. 


przeżycie. Właściciele koncernów 


niemieckich nie poiósą żadnych strat. 


N 


niej otkiestry pód amerykańską 
zajutrz po zakończeniu wojny, 


OWA „deutsche mark“ jest bez pokrycia, podobnie jak beż pokrycia 
jest sama reforma i jak bez pokrycia jest cała gra polityczńa żachod - 

batutą. Ta gra, 
zinierża dó izolowania ślę od świata nö= 


zainicjowana niemal na* 


wej demokracji, demokracji społecznej i gospódarczej, dö podziału świa- 


ta na dwa bloki, Kapitalizm obawia się bowiem, 
robotnik amerykański, angielski, czy 
jak skutecznie jegó towarzysż że Związki a= 
Czechosłowacji pokófiywa trudności gösvö- 
bez względu na interes mas robot 
interés całej Europy; przeprowadza 


„nie zagroziło jego interesom, żeby 
frańcuski, nie mógł dojrzeć, 
dzieckicego, Polski, Jugostawii, 
darcże w nowym tistróju. Dlatego też 
niczych w Niemczech, bez względu na 
się polityczny akt refotmy walutowej. 

Jest rzeczą tządów pafistw 


żeby zbliżenie narodów 


pokoju i postępu ustrzec się od Skutków 


zbrodniczej polityki zachodnich mocarstw. Zarządzenia marszałka Soko- 
łowskiego nie dopuszczają do przeńiesienia chaosu gospodarczego na ra- 


dziecką strefę okupacyjną. 
szatek Sokołowski, stwierdza, a 
sprawę, że Związek fiadziecki nie 
jąc doprowadzić do układu w sprawie 


W proklamacji dö narodu niemieckiego mar- 
cały świat zdaje sobie dokładnie z tego 
zańiedbywał żadnej sposóbności, usiłu- 


reformy walutowej w Niemczech* 


kia Skoro wysiłki te nie znalazły echa u polityków zachodnich, skoro 
p „których powinni byli pilnować, skóro u P 
nie złamany, trzeba przyjąć to jako stan 
ściwe wnioski. Nasuwają się ofie same: 


rzeczywisty i wyciągnąć zeń wła- 
handel międzystrefowy staje się 


już handlem między dwoma oddzielńymi państwami, „deutsche mark“ 


nie może znajdować się w obiegu w Berlinie, 


dzieckiej. 
P OLITYKA bez pokrycia spotyka się 


ga przęd konsekwencjami tej 


teczeństwie amerykańskim. Zńańy publicysta; 
polityki. „Chociaż były sekretarz stanu 


który jest częścią strefy ra- 


4 póważną krytyką nawet w spo- 
Wimiatn Shirer ostrze- 


Byrnes — pisze Shiter = uważał, że Niemcy stali się demokratami, rze- 


czywistość wykazuje, 


oglądają się za nowym fuehrereń". 


Polityka amerykańska popiera właśnie te czynniki w Niemczech, któ+ 


re wywołały pierwszą i drugą wojnę 


kryciem interesów kapitalistycznych i bez pokrycia 
pragną trwałego pokoju i unormowania stosunków g0- 
spodarczych i społecznych na świecie. 


ludowych, które 


że sprawa wygląda zupełnie inaczej. „ Niemcy 
-w przygniatającej większości pozostali hitlerowcami i w dalszym ciągu 


światową. Jest to polityka z po- 
w szerokich masach 


OSD ada: cji cukru przekroczono póziof przed-, śwel bezsile — jest rozńosicielką zła 


| robotniczej. 
Na tle zdradzieckiej i rozbijackiej nie silny, 
socjalistycznej | jedną ideą tuch 
klasę pracującą s 


| nalizował 
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ROBOTNIK _. 


min. Modzelewski, wicepremi 


Od lewej: póset Bulgarii Tagarofł, poseł chiński, 
er węgierski Rdkosi, tow, 


premier węgierski Dinnyes, tów. premier Cyrankiewicź, 
wicepremier Gomułka i węgierski min. sprawiedliwości Rid$ż 


Goście węuierscy u tow. Premiera 


t JĄ 


tów. 


Rys. J. Żebrowski 


ARG EO A 
Klęska „trzeciej siły“ na Węgrzech 


otworzyła drogę do zjednoczenia 


(KORESPONDENCJA SPECJALNEGO WYSŁANNIKA SAP) 


Kongres Zjedńoczeniow dwu wę-. porażki, 
fin part 4 został przeż Obu przywódców Rakosi'ego i| gelsń, 


pierskich partii robotniczych, 


przeź Węgrów nażwaty komgresem Szakasitsa, wynika jasńo, ŻE tywa: | wszelki reformizm "i oportunizm, 
tym lizacja partii robotniczych Sz 

frażeologii ani pałosu., interesom klasy robotniczej 

w | wykorzystywana przez reakcję. 


histotyczitytn, powiedzeniu 
nie ma fiic z 
Kongfes budapeszteński 


konkretnych cyfrach i faktach, 


wykazał 
sa jë: 


dynie dzięki wysiikowi obozu pracy | partie glówną rolę odgrywaia prawie| 
Węgry potrafiły po” | ca socjalistyczna, która przez swe an- 


i jego partii, j 
dźwignąć się ż CHAOSU reakcyjnej 
polityki prefńtiera Nagy'ego gt! 
wkroczyć na drogę rozwoju na wszy- 
stkich odcinkach życia państwowego 
i społecznego. 

Po wprowadzeniu 3-1etniego plańiu 
ospodarczego, Węgry potrafiły dzię- 
k wysiłkowi klasy pracującej pod- 
nieść swą produkcję rolniczą i. prZe- 
mysłową do poziomu przedwojetlńe- 
o, a w niektórych pwypadks R na- 
ja przekroczyć. 1 tak w produk: 


wojenny o 50 proc, w wydobyciu | 
węgla o 15 proc, w produkcji stali 
6 12 proc. żElaża © 5 proc. Rezultaty 
te dodatnio wpłynęły na bilans skar- 
bu, który w ostatnich 10 miesiącach 
osiągnął nadwyżkę 100 milionów to-| 
tintów. Na odcinku odbudowy Węgry 
trogą Się poszczycić odbudowanie 
i wybudowaniem 50.000 domów. Te 
rezultaty tHożna było osiągnąć jedy- 
nie dzięki gospodarce planowej ií de: 
mokracji ludowej. 


Bezsiła „trzeciej siły“ 

Na tle tych wielkich osiągnięć za-, 
kongres współpracę dwu 
partii robotniczych. Analiza wykazała, 
że, wszędzie tam, gdzie dochodziło do 
porożumnienia, tam 


f 
i 


tam i jej interesy. Tam naio: 


miast, gdzie były tarcia, ponosiła ona 


ległości wobec reakcji: i kapitalistycz- 
szteński wykazał, 
| pieczeństwo dla klasy 


a= jak powiedział w 
przemówienia 


We wbijańiu klina pótniędzy dwie | 
| 
| 


tykómunistyczią, która przez swe añ- 
tykomunistyczńe i ańtyradzieckie fia- 
sławieńie szia na Węgrzech w kie- 
runku „trzeciej siły“ w kierufku t 
tego  inipefialiżiu. Kongres budape- 
że prawica sócjali- 
tiajwiększe 
robotniczej 


styczna stattowi 


I Duclos — mimo, że 
przechodzi kryzys: i 


i zdradą klasy robotniczej. 


działaltości prawicy 


jaśniej jeszcze i wyraźrńiej odbija się | 


słuszna i dalekowzroczna postawa le-,lizmu i stwarza rowe warunki dla 
wicy, która dzięki swej jednolitofton: rozwoju kulturalnego, í gospodarcze: 
towej i zmierzającej do zjednoczeria | go narodów i całej ludzkości. 


ADAM BAHDAJ. 


klasy robotniczej polityce prowadzi 
masy robotnicze na wspólną drogę i 
do wspólnego celu. Na kongresie 
niejednokrotnie towarzysze komuni- 
$ci podkreślali, że dzięki jednolito- 
frontowemu stanowisku przywódców 
lewicy z Szakasitsem i Marosanem na 
czele, zdołano osiągnąć całkowite po- 
rozumienie, 


Na drodze do socjalizmu 


zwyciężała klasa | W wyniku wnikliwej i szczegóło- 


nowa par: 
oparła 


wej analizy ideologicznej, 
tia robotnicza na Węgrzech 


ORNE A DEDO 


Zbyt mało się o tym inówi, zbyt 
mało stę o tym pisze, zbyt małó lu= 
dzi w Polsce 6 tym wie, że przed 
trzema laty stworzony został, że od 
trzech lat rozwija się i rozrasta w 
naszym kfaju teatr ogromny, dyspó* 
nujący tysiącami=tak jest, tysiąca- 
mi = sceh, estrad i scenek, obsługu= 
jący miliony — tak jest, miliony — 
widzów i liczący w swoim artystycz= 
nym zespole 100.000 == słownie: sto 
tysięcy — aktorów, śpiewaków, mu= 
zyków i tancerzy. 

Teatrem tym jest amatorski czy — 
jeść kto woli ochotniczy teatr 
Związków Zawodowych, zrodzony i 
rozwijający swą działalńość w związ 
kowych świetlicach przy zakładach 
pracy na terenie całej Rzeczpospoli- 
tej. ` 

Pierwszym masowym publicznym 
występem tego teatru w stolicy był 
zeszłoroczny Festiwal Artystyczny, 
zamykający Pierwszy Ogólnopolski 
Konkurs Artystycznych Zespołów 
Świetlic Związkowych, Festiwal Ar- 
tystyczny, w którym na sceńach i 
estradach warszawskich wystąpiło 
80 Związkowych Zespołów Śpiewa- 
czych, tanecznych, muzycznych, re- 
cytacyjnych i teatralnych w sile po- 
nad 2.000 uczestników. 

Od czasu tego Festiwalu, który za- 
kończył sią dnia 2 maja ubiegłego 
roku popisem wyróżnionych w kon- 
kursie zespołów na sčenië Państwo- 
wego Teatru Polskiego, kadry żwiąz= 
kowego amatorskiego ruchu arty- 
stycznego podwoiły się. 

, Ale nie dość jest rozbudowywać 


amatorski ruch artystyczny wsżerz. 
Trzeba go jednocześnie dźwigać 
wżwyż. 


Żeśżtoroczny iłtońkurs ujawnił do* 
datkkowy brak, na jaki cierpią ama= 
torskie zespóły teatralne — brak 
wartościowego pod względem lite- 
rackim t ideologicznym tepertuartu. 
knew to nie było niespodzian= 

å. 

Teatry amatorskie w Pólsce — a 
może i hie tylko w Polsce — działa- 
ły zawsze poza zasięgiem zaintereso- 
wań zawodowych literatów i zmu- 
szone były korzystać ze skwapliwych 
usług wszelkiego autoramentu gra- 
fomanów, albo pożywiać się okru- 
chami repertuaru teatrów zawodo= 
wych. Nie było więc winą związko- 
wych zespołów teatralnych, ani ich 
Kierowników, że do zeszłorocznego 
konkursu staneły pod hasłem: „czym 
chata bogata, tym rada* — zwłasz- 
cza, że chodziło 6 miekotygowany 
odgórnie przegląd sytuacji. 


Natychmiast po zakończeniu ze- 
szłorocznego konkursu Komisja 
Centralna Żwiążków Żawodowych 
podjęła szeroko zakrojoną akcję w 
kierunku przemiany repertuaru tea- 
trów świetlicowych. Przede wszyst- 
kim powołała Komisję Repertuaro- 
wą, zaprasżając do niej wybitnych 
przedstawicieli świata lit» ackiego i 
teattalńego i powierzając jej zadanie 
planowania repertuaru dla świetlic 
oraz kwalifikowania opracowanych 
dla sceny świetlicowej utworów do 
druku 


Teatr ogromny 


Todeusz Żeromski 


Następnie przystąpiła do wydawa= 
nia „Biblioteczki świetlicowej*, któ- 
rej siedem broszur wychodzi wła- 
śnie na rynek księgarski z następu- 
jącymi utworami: „Nawrócony* — 
Bolesława Prusa w insceniżacji Wła- 
dysława  Śmiólskiego, „Miłosierdzie 
gminy" — Marii Konopnickiej w in- 
scenizacji Adolfa Nowaczyńskiego, 
„Oświadczyny* — Czechowa, „Suł- 
kowski* Stefana Żeromskiego 
(1 akt), „Szkice węglem“ — Henryka 
Sienkiewicza w inscenizacji Stani- 
sława Średnickiego, „Dobrzy sąsie- 
dzi* — Aragona w inscenizacji Marii 
Czanerle i „Pan inspektor przyszedł" 
A Priestiey'a w jednoaktowy' skró+ 

e. 


Wreszcie Komisja Centralna ZW.. 


zawodowych w listopadzie ubiegłego 
toku ogłosiła Ogólnopolski Konkurs 


Amatorskich Zespołów Teatralnych, 


stawiając przed zespołami, jako za* 
danie konkursowe, podniesienie po- 
złomu literackiego i pogłębienie tre- 
ści ideclogicznej repettuaru. 


Do kórńkursu — w teatrze ogrom- 
nym Związków Zawodowych — sta= 
nało ponad 600 zespołów. Po przej- 
sciu najpierw przez eliminację po- 
wiatowe, następnie przez elimina= 
cje wojewódzkie, do warsząwskiego 
finału zakwalifikowało się aż 87 że= 
społów, co zmusiło organizatorów 
konkursu do rozbicia. eliminacji fi- 
hałowych na dwa etapy, z których 
pierwsży rozegrany zostanie w War= 
szawie w dńiach: 20 — 25 bieżącego 
miesiąca na scenach Sali Klubowej 


M. B. P., Teatru Rozmaitości i Teae |, 


tru Nowego, 
prezentować 
scenie Teatru 


aby na zakończenie re- 
wyróżnione zespoły na 
Polskiego dnia 25 bm. 


Ci przedstawiciele społeczeństwa 
stołecznego, którzy byli widzami ze- 
szłorocznego Festiwalu Artystyczńe- 
go Związków Zawodowych, będą! 
mieli okazję stwierdzić, czy i w ja- 
kim stopniu słuszne są opinie obset-. 
watorów terenowych, sygnalizują 
cych na podstawie eliminacji powia- 
towych i wojewódzkich poważne 
podnićsienie się poziomu artystycz- 
nego amatorskich produkcji teatral- 
nych. 


Już nie subiektywne opinie, ale 
programy wyżej wspomnianych eli- 
minacji świadczą o doniostych prze- 
mianach repertuarowych w myśl in- 
tencji organizatorów konkursu. 


Teatr ogromny Związków? Zawo= 
dowych, w którym współzawodniczą 
w Sztuce aktorzy-górnicy ż aktorami 
włókniarzami i aktorzy-metalowcy Z 
alktorami kolęjarzami w godzinach 
wolnych od współzawodnictwa w! 
pracy produkcyjnej, jest zjawiskiem | 
znamiiennym dla czasu wielkich, 
przemiań spolecznych, w jakim ży- 
jemy. 


przez przemiany form artystycz= 
nych i przemiany treści ideologicz= 
nej zdąża się do przemiany ducha 
polskiej kultury narodowej, czyniąc 
ją powszechną, jak praca, codzien= 
nå, jak chleb i ódrodzoną, jak Oj- 
czyzna, 


ködzila | programie tym przew 
i była | reformy 
upowszechnienie kultury, refór 
państwowienie szkolnictwa, 
podatkową, refofttię hatńdiu, podwyż:*| 
szenie stopy życiowej 
oraz stwofzeńie howego Fro 
podległościowego, 
robotfiiczo-c 
o, że komgtes nażWdno histor 
| nym, gdyż 
| gier drogi 
Kotigreś 


g 


niebezė | 5 
i | wielkie 


państw 
bankąuctwo w | dzi} on bowiem bankructwo 
socjalistycznej i siłę 
Udowodnił ot, że jedy* 
zjedńoczony i przepojony 
robotniczy wyzwala 
pod wladzy - kapita- 


Z añäliży tej dokonanej, swój program na naukach Marxa, En-| obliczu tak jaskrawych wypadków, 
odrzucająć | té, 
w 
iduje się dalsze 
Przewidują one 
mę i u-| Anglicy, 
reformę | 


Leniha i Stalina, 


społeczne. 


opartego O 


jest on otwarciem dia 
do rozwoju 
zjednoczeniowy 


zfiaczeftie 


jedności 


Na centralne konto funduszu Budowy 
Wojewódzkich Komitetów Budowy. 


większe prżeletby z -Ront 


pracowników | 
ttu Nie- 
sojusz stwie jest pewna metoda, 
| /egająća 


hiopski. Nic więc dziwne- 
| usankcjonowaniu hańbiących ród ludz= 


W - 
g- 
i socjalizmu. | Ys L 
węgier: | tych nieszczęsnych istot, 
kich partii robotniczych ma również | ofiar wojny. 

Międzynarodowe. 
czasie swego, Podkreślili to jednogłośttie delegaci 14 
biorący „w, fiim. udział, Stwier- 
prawicy 
klasy 


z [4 


Dzieci 


„.Dzieją się sprówy, których dopraw= 
dy ogarnąć ludzkim, widać ułomnym 
rozumem nie ma sposobu. Do rzędu 
tych zaliczyć wypadnie sprawę dziect 
polskich, oderwanych przemocą przez 
hitlerowskich zbrodniarzy od ródzin, 
wywiezionych gwałtem do Rzeszy, 


„| dzieci łódzkich, śląskich czy z Lubel= 


szcżyzny, dzieci poddanych ókrutne- 
mit twbyharodowieniu. Wydawałoby się, 
że pó zakończeniu wojny, gdy akcja 
porywania dzieci ttżnana żostdła zgod- 
nie przez wszystkie rządy sprzymie= 
zone za potllegającą karze zbrodnię 
wojćrtną — pówrót tych małych fte= 
wolnitków, najbardziej nieszczęśliwych, 
najbardziej skrzywdzonych oflar no- 
wocżesnego barbarżyństwa, do rodzie 
tów i opiekunów, do krajów ojczy* 
stych, nie tylko nie nałrafi na prze* 
szkody, ale, że władze okupacyjne we 
twsżystkich stretach będą ttważały ża 
swój święły obowiążek, jak najrychlej 
zlikwidować tę posęprą historię. 

Tak by sią wydawało i tak być po* 
winno. Tymczasem czytamy ustawicz= 
nie o przeszkodach ñd jakie natrafia 
odbiór dzieci. O trudnościach z jaki- 
mi spotyka się działalność urzędowych 
orgańów polskich, którym pod różńy* 
mi pożorami wręcz tiniernożliwia się 


Ą dotarcie do dżieci. O stanowisku Anglo 


sasów, przewlekających í utrudniają- 
cych sprawę repatriacji i tom ze 
względów humanitarnych: Aby nie ħa- 
rażać dzieci na wstrząsy psychiczne. 
O jawnym subotowaniu nakazów zgło* 
szeń dzieci przez niemieckich rabu- 
siów. O próbach wywożenia dzieci poł- 
skich do Australii, O uzależnieniu ze- 
zwolenia na wyjazd od opinii... dziec- 
ka, dziecka sterroryzowanego, wyro” 
słego w obcym środowisku. 


Bajka o żelaznym wilki.. Niestetys 
prawdziwa, riajprawdziwsza tzeczywte 
stość. Rzeczywistość naprawdę wota< 
jąca o pomstę Niebios, Zwłaszcza tb 
jak 
gdy chodzi o dzieci, których ro- 
dzice żyją w Polsce i dzień po dnia 
oczekują powrotu swego potomstwa. 

Z władz okupacyjnych, zwłaszcza 
celują w wynajdywaniu 
trudności proceduralnych w zawiłą 
formalistykę, w uporczywe przewleka- 
nie sprawy. Chwilami doprawdy rodzi 
sią wniosek, że, jednak w tym szałen* 
Metoda po- 
ña cichym, pobłażliwym 
ki postępków niemieckiego barbarzyńe 
na próbie pizywłaszczenia sobie 
tragicznych 


Mimo woli twarde słowa cisną się 
pod pióro. Słowa oburzenia i odrazy. 
Słowa gniewu na ten cały, zakłamany 
'humanitaryzm, na | © prześwietną, 
misterna lokatą Armii Złoiępia, któ- 
ra nie potrałi czy nie chce rozumieć, 


że oddanie dzieci ojczyźnie i rodzie 
nom jest bezspórńym, ludzkim obo- 
wiązkiem wobec kraju, którego Synó" 
wie nie żałowali krwi po to, aby an- 
gielskie dzieci uniknęły podobnego, 


tragicznego losu. 
ALFA 


Wspólnego Domu wpłynęły 
Sumy te 


pochodzą ż wpłat kwot zadeklarowanych przeź członków obu partii 


robotniczych, na które, jako 
W dniu 
mitetów Budowy 


wpłat — 35.895.902 złotych. 


- INSTRUKCJA CKW PPS 
I KC PPR 
ckw PPS i KC PPR wydały 


instrukcję w sprawie Sprawo- 
zdań powiatowych pełnomocni- 
ków zbiórki na Fundusz Büdo- 
wy Wspólnego Domu. Instruk- 
cja poleca założenie kartoteki W 
poszczególnych organizacjach po- 
wiatowych dla każdego koła par 
tyjnego. Do tej kartoteki wpisy- 
wane będą wpłaty; dokonane na 
PKO. Wpisy posłużą do kontro- 
lowania terminowości wpłacania 
rat przez poszczególnych dekla- 
rantów. J 
Wojewódzkie Komitety Współ- 
działania sprawdzać będą stan 
końt PKO i ich gódność ze sta- 
nem kartotek powiatowych. 


ZADEKLAROWAŁO 
JUŻ WPŁATY - 
1196 PEPESOWCÓW 


Generalny Pełnomocnik CKW 
PPS do spraw zbiórki ha fun- 
dusż budowy Wspólnego Domu 
komunikuje, że do dnia 17 czerw 
ca br. 406.538 członków PPS za- 
deklarowało daninę fia Wspólny 
Dom. Łączna suma zebratia na 
ten Gel przez PPS sięga 
414.061.305 złotych. 

Do tej poty wpłynęły już de- 
klaracje od 71% ogólnej liczby 
członków partii, a średnia wpłat 
wynosi 938 zł. Akcja współza- 
wodniczenia między konitetami 
trwa nadal i wpływa na dalszy 
wzrost liczby deklarujących oraz 
sum zadeklarowanych. 


18 bm. wpłynęło z przelewów ż kont 
wspólnego Domu 


dowód, zostały wydane cegiełki, 


Wojewódzkich Ko- 
na konto centralne oraz z innych 


ODPRAWA WOJ. 
PEŁNOMOCNIKÓW PPS 


Dnia 24 bm. w siedzibie CKW 
PPS odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wojewódzkich i pełnomoc- 
dków wojewódzkich PPS dla 
spraw zbiórki na wspólny Dom. 
Ćelem ódprawy będzie podsumo* 
wanie dotychczasowy ` wyni- 
ków zbiórki na terenie PPS. 
Przedstawiciele WK winni przy- 
być wraz z dokładnymi cyfrowy 
mi sprawozdaniami ze swoich 
terenów. 


DEKLARACJE 


W dalszym ciągu ż łoszeń z te 
teńu wój. bydgoskiego na Fun= 
dusz Budowy Wspólnego Domu, 
zanotować należy: 


Gromada Sikorowo pow. Ino- 
wrocław, 6 chłopów = socjali= 
stów zadeklarowało 15 tys. Z% ` 


Gromada Skwilno pow. Rypin 
— 25 członków — 80 tys. Zł. 


Bydgoszcz koło PPS — Potu- 
bice 28 członków — 132 tys. 


Koło PPS Młyny Koronowo 14 
czt. — 29.500 zł. 


Włocławek Spółdzielnia „Ogni 
wot — 39 człon. PPS — 85 tyś. 
złotych. 5 


Koło Rzemieślników PPS we 
Włocławku — 49 człon. — 131 
tys. zł. ' 


- Inowrocław — Koło Poligrafi- 
ków PPS 19 człon. 27.150 zł. 


Grudziądz starostwo — koło 
PPS nr. 1 i 2 — 111.300 zł. 
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Czy plan Marshalla 


ET Y 


ROBOTNIK 


x 


umrze naturalną śmiercią? 


Mieszana komisja Kongresu 


nie osiągnęła jeszcze porozumienia 


Krytyczne i niechętne stanowisko dużej części społe- 
czeństwa amerykańskie-o zarówno wobec zagadnienia kre 
dytów na plan Marshalla, jak i wobec obowiązku służby 
wojskowej ilustrują debaty parlamentarne. Mieszana komi- 
sja Kongresu nie osiagnęła porozumienia co do stopnia re- 


dukcji kredytów na 


„plan“, a Senat uchwalił ustawę o obo 


wiązku służby wojskowej tylko dzięki głosom opozycji. 
Tła polityczne USA szukają gwałtownie wyjścia z im 
pasu wobec groźby zamknięcia sesji Senatu w ciągu 24 go- 


dzin. 

WASZYNGTON (PAP). Do soboty 
wieczorem kómisja ` mieszana Izby 
i Senatu nie osiągnęła porozumienia 
w sprawie funduszów  marshallow- 
skich. Przedstawiciele Izby domaga- 
ją się w dalszym ciągu zmniejszenia 
funduszów o przeszło 26 proc., pod- 
czas gdy reprezentanci Senatu zga- 
dzają się jedynie na paroprocentowe 
"zmniejszenie. 

O ile komisja mieszana nie uzgod- 
ni sprawy funduszów marshallow- 
skich w ciągu najbliższej doby, se- 
sja Kongresu zostanie zamknięta, a 


dzie absolutnie zmniejszenia fundu- 
szów o 26 proc. 


3 możliwości wyjścia z impasu 

Komentator agencji Reutera poda- 
je, że przebieg dyskusji w Waszyng- 
tonie wywołał głębokie zaniepokoje- 
nie wśród przedstawicieli 16 kra- 
jów marshallowskich. Jak podaje ko- 
respondent Reutera, w Waszyngtonie 
liczą się z 3 następującymi możliwo- 
ściami: 


jzentantów i zgodzą się na poważne 
jzredukowanie funduszów marshal- 
jilowskich, co oznacza — jak powie- 
dział Marshall — że „program od- 
budowy“ zostahie przekształcony na 
„program doraźnej pomocy". 


3) Kongres zakończy swą sesję bez 
przeprowadzenia głosowania na te- 
mat planu Marshalla, lecz wyzna- 
czy w drodze wyjątkowej w ciągu 
najbliższych tygodni termin specjal- 
nego posiedzenia dla ostatecznego 
'omówienia planu Marshalla. Ozna- 
cza to — jak podaje4 korespondent 
Reutera — że kraje marshallowskie 
żyć będą w stanie niepewności co 
do rozmiarów ewentualnych dostaw 
amerykańskich w przyszłości. 


Ustawa o obowiązku 
j służby wojskowej 


WASZYNGTON (PAP). Izba Re- 
prezentantów wprowadziła istotne 
zmiany do opracowanego przez rząd 
projektu o poborze wojskowym. Opo 
zycja w Izbie przeciwko projektowi 
była znacznie większa, niż oczeki- 


Została utworzona komisja miesza- 
na Izby i Senatu dła znalezienia kom 
promisu. 


Obstrukcyjne przemówienia 
w Senacie 

Na posiedzeniu Senatu przewod- 
niczący przedstawił tekst uzgodnio- 
ny przez komisję mieszaną Izby i 
Senatu. 

Senatorowie Taylor i Langer, prze- 
ciwni poborowi, postanowili zastoso- 
wać metody obstrukcyjne. Senat 
kończy swą sesję w poniedziałek w 
nocy, wobec czego senatorowie Tay- 
lor i Langer postanowili przemawiać 
do chwili zakończenia sesji, aby nie 
dopuścić do głosowania. Senator 
Taylor rozpoczął swe przemówienie 


w piątek po południu i zakończył je! ; 
po godz. 12 w nocy. Następnie prze- | Węgierska 


mawiał Langer, który wielokrotnie , 7 ; ; 
| naszej niezależności aarodowej į za-| względnie przeprowadzą obecnie koś- 
Í bezpieczyć nasz demokratyczny 
| wój, Pierwszym warunkiem tego jest 


posilał się, pijąc mleko. Przemówie- 
nie jego trwało do rana. W między- 
czasie senator Taylor wypoczął, kon- 
tynuując następnie swe przemówie- 
nie. Po kilku godzinach Taylor za- 


Str. 3 


| Amb. Winiewicz złożył notę polską 
w Departamencie Stanu 


WASZYNGTON (PAP) — W dniu ,Winiewicz oświadczył, że Sekretarz 
18 czerwca ambasador R. P. w Wa |Stanu przestudiuje notę i przekaże 
szyngtonie złożył w Departamencie |następnie swoje uwagi. Amb. Wi- 
Stanu na ręce wiceministra Ar-jniewicz dodał, że Polska, która stra- 
moura ńotę rządu polskiego skiero- jciła w wojnie 6 milionów obywateli 
waną do Sekretarza Stanu Mar-jna skutek agresji niemieckiej i by 
shalla, protestującą przeciwko u-iła w 1945 roku jednym z najbar- 
chwałom 6 państw  powziętym w |dziej zniszczonych krajów nie mo- 
sprawie Niemiec w Londynie, że pozwolić, aby jej zdanie zostało 
| Dziennikarzom, którzy zapytywa | pominięte w dyskusjach na temat 
tli o przebieg rozmowy ambasador ' Niemiec, 


Umowy Węsier z innymi państuami 
służą sprawie poko u 
Konferencja prasowa u min. Molnara w Warszawie 


WARSZAWA (SAP) — W sobotę |bez zastrzeżeń uznał Republikę i tak 
19 czerwca Minister Spraw Zagranicz- | ważne zdobycze demokracji ludowej 
cych Węgier przyjął dziennikarzy kra | jak reformę rolaą i upańctwowienie 
jowych i zagranicznych na konferencji | wielkiego , przemysłu. Daiszym warun- 
oświadczył | kiem byłoby usunięcie tych dostojui- 

ków kościelnych, którzy w przeszłoć- 
polityka zagraniczna |ci byli zdecydowanymi faczyctaue. 
jest polityką pokoju. Pragniemy bronić Zarządzenia takie przeprowadziły już 


i prasowej: podczas której 
mi in, 


roz- | cioły protestanckie. 

Miaister Molnar oświadczył dalej, 
utrzymanie pokoju. Temu celowi ełu-|że zawarty w Warszawie układ jest 
żą nasze umowy o przyjaźni i wza- | czwartym tego rodzaju, gdyż Republi- 
jemnej pomocy, kićre nie są datócÓńe| ku Węgierska zawarła już podctaw 


słabł i osunął się wyczerpany na fo- 


tel. Zwolennicy ustawy wykorzystali | przeciwko nikomu.  Najważniejezą | pakty z Jugosławią, Rumunią ; ZSRR 


1) Komisja mieszana nie osiągnie | wano. Utworzyła się koalicja izcla- 


sprawa planu Marshalla zostanie od- sęk; ; 
p a porozumienia i sesja Kongresu zo- 


roczona dą.następnej sesji, która ma y ig isty h k esmanów de--|ten t ; päporą naszej pokojowej lityki ie aajbliże duj 

c > stanie zamknieta: > cjonistycznych kongr h moment i przerwali przemówie- | P70POTA > POBEJOWEJ CO ja w czasie najbliżezym przewiduje eię 

się odbyć dopiero po wyborach pre- Marshalla ay kodowej! re ea 'mokratycznych i republikańskich, |nia obstrukcyjne. Odbyło się na- | jest ezczery stosunek, który nag łączy | zawarcie układu z Bułgarią. 

zydenta. ślniercią anran istnienie którzy doprowadzili po dłuższej de- |stępnie głosowanie, w wyniku które- | Ze Zw. Radzieckim. w odpowiedzi na pytanie jednego s 
Ę bacie do zmian, które wywołały głę- |go projekt, uzgodniony na posiedze- | Więzy, które nas łączą ze Zw. Ra- dziennikarzy, węgierski minister epraw 


Taber jest nieustępliwy 


Zwolennicy planu Marshalla, a w 
szczególności Vandenberg i Mar- 
shall, rozwinęli gorączkową działal- 
ność, pragnąc doprowadzić do poro- 
zurnienia. Lecz stanowisko przedsta= 
wiciel Izby. jest nieustępliwe. Prze- | 
wodniczący komisji budżetowej Izby 
— Taber — oświadczył, że nie cof- 
nie się ani o krok i domagać się bę= 


Zarządzenia władz radzieckich 
w obronie interesów ludności 


Reforma walutowa, która wchodzi w życie dziś wieczć w Niem- 
czech zachodnich — wywołała zrozumiałą panikę wśród ludności. 
Niemcy wyzbywają się masowo starych marek, które — jak to poda- 


Do!nośląski granit 
do budowy 
Wspólnego Domu 


Na Dolaym Śląsku bawi specjalna | 


Prezydent Gottwald pod pisał 


dekret o amnestii 


PRAGA (SAP) — Prezydent Cze- 
chosłowacji, Klement Gottwald, pod 
pisał z okazji objęcia nowego sta- 


ki, za handćl na czarnym rynku i 
wyroków wydanych przez trybuna- 
ły ludowe. 

Amnestia obejmuje też wszystkie 
osoby, które nielegalnie opuściły 
Czechosłowację, a które powróciły, 
lub powrócą w ciągu trzech miesię- 
cy od ogłoszenia amnestii. 


Proklamacja marsz... ka 
Sokołowskiego 


$ Marszałek Sokołowski, komendant 
wojskowa | strefy radzieckiej w Niemczech o- 


2) Przedstawiciele Senatu poczy- |bokie niezadowolenie w amerykań- |niu komisji mieszanej, został przyję- | i 
ludowej, nie są wcale przeszkodą w | punkty konwencji kulturalnej polsko- 
|z Amglią umowę, która przewiduje wy | je dalej wzmożenie przekładów z lite- 
. . 
ułatwi wyzysk pracujących 
é (węgierskiej polityki wewnętrznej, mi-|jak też ; wymianę wystaw między obu 
sprawie zwołania nadzwyczajnego | wić, gdyby Kościół rzymsko-katolicki sza wie, 
skich i amerykańskich. W imieniu 
go Domu Zjednoczonej Partii Klasy} W związku z obecną reformą wa- j 6) Wszystkie te zarządzenia weszły cura radziecka uważa, że odrębna 
ieni rakiej .|fy radzieckiej oraz, ażeb | p: š 
dza kamieniołomy w Szklarskiej Porę- | ty iej oraz, ażeby zapobiec Rozczarowanie Niemców wszystkich kar poniżej roku, za wy- 


nią koncesje na rzecz Izby Repre- skich kołach wojskowych. ty. i 
stosunków gospodar- węgierskiej pozwalają na zawarcie 
| mianę towarów, wartości 8 milionów |ratury węgiezskiej dla polskiego czy- 
nevala, urzędującego przewodniczĄ: | nister oświadczył: krajami. Projektuje eię we wrześiu 
posiedzenia komendantury. Gen. Gaj 
komisja, której zadaniem jest wyszu* | PONY WADA EACH ORA EL |władz radzieckich odpowiedział płk. 
Robotniczej. Materiałem tym ma być | lutową w zachodnich strefach okupa K życie o północy z 18 na 19 bm. reforma walutowa stanowi jedno- 
kie, pow. Jelenia Góra, w Wojcieezo- |dezorganizacji obrotu pieniężnego. Cehtralny Komitet Socjalistycznej | jątkiem wyroków za zbrodnie prze- 


zieckim į z państwami demokracji | zagranicznych, powiedział, że niektóre 
| Sy Rzek! ed aasan | utrzymywaaiu 
s R f czych z państwami zachodnimi, konwencji turystycznej między obu 
owa waluta w Niemczech Zachodnich, Se oe arie pa gate wzmożenie przekiędów 2 Mie 
funtów szterlingów z każdej strony, |ltelnika, a także akcje wymiany aau* 
Przechodząc do aktualnych kwestii | kowców, techników, dziennikarzy itp. 
cego komendar i 7 ; - ; 
ORA e LĄ Boros pra] Stosunek Państwa i Kościoła na |b.r. zorganizowanie „Tygodnia kutu- 
Sz Węgrzech możnaby zasadniczo popra- | ralnego" polsko-węgierskiego w War- 
| neval zwrócił się z odpowiednim pi- 
smem do władz radzieckich, brytyj- 
, x ć Niemcy otrzymaj 40 é 
kanie materiału, nadającego się do e y : aż gi ZĘ k na swoją kartę żywnościową. Jelizarow, oświadczając, że nie mo- 
zastosowania przy budowie Wspólne. | %3% podaje agencja TASS z Berlina: że ać zaproszenia. Komendan: | 
p y 
granit różowy, którego Dolny Sląsk | cyjnych Niemiec w celu ochrony in- | stronną akcję, naruszającą uchwały |nowiska dekret o amn rose 
posiada pod dostatkiem, Komisja zwie | teresów ludności i gospodarki stre- | poczdamskie. i przewiduje całkowitą astatel n 
wie pow. Złotoria oraz kamieniołomy | radziecka administracja i i 
a raiak Sia, Ea Jedności zwrócił się z apelem lciwka ustawie o ochronie republi 


Tysięczny statek 
zawinął do Ustki © 
USTKA (tel. wł.) — W dniu 17 bm. | powrotem. 


port w Ustce święcił pierwszą roczni- 
cę prac załadunkowo-wyładunkowych. 
Rocznica ta zbiegła się z uroczystoś- 
cią wpłynięcia do portu 1000 statku 
floty handlowej od dnia uruchomienia 
portu. (h) 


mm 


Garbarze wykonali 
półroczoy plan 
przed terminem 


2) Zostaje zamknięty wstęp do ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej dla 


poci rodzaju transportu samo- 


cbhodowego i innego transportu koło- 
wego ze wszystkich stref, włącznie 
z ruchem po autostradzie Helmestedt 


zachodnich po autostradzie Berlin — 
Helmstedt będzie odbywał się na do- 
tychczasowych zasadach. 


3) Wszelki transport wodny, tak ze 


Ma ona jedynie na uwadze interesy 
jamerykańskich, angielskich i francu- 


|skich monopolistów. Oddzielna refor 


Ima walutowa oznacza rozbicie jedno- 
jści Niemiec, naruszenie uchwał pocz- 


j damskich i mechanizmu kontroli lsie- 


— Berlin. Wyjazd z Berlina do stref |nie 3 który przewidywał traktowa- | 


nie Niemiec jako całości 
"czej. 

| W związku z sytuacją wytworzoną 
|przez wprowadzenie oddzielnej refor 
'my walutowej w zachodnich 


gospodar- 


stro- 


ŁÓDŹ. — Przemysł garbarski do dnia "strefy radzieckiej do stref zachodnich, jnach' Niemiec, administracja radziec- 
19 czerwca przerobił 14.271 ton skór, jak i ze stref zachodnich do strefy ika postanawia: 


wykonując w ten eposób półroczny 
plan produkcji przed 


radzieckiej wymaga zezwolenia sze- 


Obieg waluty, wypuszczonej w za- 


terminem w |fa urzędu transportowego SVAG i | chodnich strefach Niemi i 
a 8 ez : ' £ a i ec, zabronio- 
100,4%. Wcześniejsze wykonanie pla- |może odbywać się tylko po uprzed- į ny 


jos 


t na terenie strefy radzieckiej 


Je 


nu nastąpiło przede” wszystkim dzięki nim dokładnym przeglądzie przewo- | oraz w Berlinie, leżącym w strefie 


sukcesom we współzawodnictwie pra- 
cy. 


Kredyty na odbudowę 
23 940 gospodarstw 
wiejskich 


Min. Ziem Odzyskanych przyznało 
kredyty na odbudowę gospodarstw 
wiejskich. Kredyty te otrzymają wo- 
sewództwa: białostockie dla 1.640 
gospodarstw, szczecińskie 5.800, wro- 
cławskie 2.560, gdańskie 3.100, ślą- 


skie 920, olsztyńskie 7.500 i poznań- | 


skie 2.420. 


Górnicy przypłynęli 
krypą do Szczecina 


SZCZECIN (tel. wł.). W dniu wczo- 
rajczym przypłynęło Odrą do Szcze- 
cida ma dwóch krypach 8 przodow- 
ników pracy — górmiików z kopala! 
„Bolesław Chrobry“ na Dolnym Ślą- 
sku. Górnicy ci przywieźli ze sobą dwa 
miniaturowe worki węśla, jako pre- 
zent dla tow. wicepremiera Gomułki 
oraz prezydenta m. Szczecina tow. Za- 
zręby. 

Goście urządzili wykład dla miej- 
ecowej młodzieży szkolnej na temat 
górnictwa. (h); 


Dyr. generalay UNESCO 


w Warszawie 


Wczoraj po południu przybył do 
Warszawy dyr. generalny UNESCO 
dr. Julian Huxley. Na lotnisku po- 
witali gościa Wiceminister Oświaty 
Krasowska, dyr. Barnag w imieniu 
MSZ, dr. Szaniawski i sekretarz ge- 
neralny Butlow, przedstawiciele Pol- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół ONZ, 
oraz dyr. Centrum Informacji Naro- 
dów Zjednoczonych dr. Stawiński. 


Gość zabawi w Polsce około 5 dni. 
W poniedziałek 
odczyt na temat prac UNESCO. 


odbędzie się jego 


|żonych ładunków i rzeczy osobistych 


załóg statków. 


4) Przez punkty kontrolne na li- 
niach demarkacyjnych nie będą prze 
puszczane osoby, zmierzające pieszo 
ze stref zachodnich do radzieckiej 
strcfy okupacyjnej — z przepustka- 


Imi międzystrefowymi, wydanymi w ' 


jstrefach zachodnich. Osoby, zmierza- 
jące ze strefy radzieckiej do zachod- 
jAtch stref okupacyjnych Niemiec prze 
„chodzą przez punkty kontrolne na 
dotychczasowych zasadach. 


| 5) Ruch pociągów tówarowych bę- 
jdzie odbywał się bez przeszkód, ale 
pod warunkiem starannego spraw- 
dzenia wszystkich ładunków, jak 
również rzeczy towarzyszącego po- 
ciągom personelu kolejowego esXor- 
ty kolejowej. 


radzieckiej, który pod względem 
gospodarczym stanowi część składo- 
| wą radzieckiej strefy okupacji. 

| 2) Wwóz banknotów nowej waluty 
oraz starych marek ze stref zachod- 
nich do radzieckiej strefy okupacyj- 
| nej jest wzbroniony. 

| 8) Import nowej i starej waluty 
uważany będzie za akt sabotażu eko 
nomicznego jako taki i będzie kara- 
ny. 


| Teraz alianci chcą radzić 


Proklamowanie odrębnej reformy 
walutowej w Niemczech zachodnich 
wytworzyło krytyczną sytuację w 
zachodnich sektorach Berlina. Na 
naradach, odbytych między przed- 
stawicielami 3 mocarstw zachod- 
nich, postanowiono wydelegować 
komendanta francuskiego gen. Ga- 


Odsłonięcie sztandaru na zjeździe 
Zw. Zaw. Bankowców 


19 bm. rozpoczął w Warszawie 
obrady 3-dniowy Il Walny Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Prac. Banko- 
wych, Ubezpieczeniowych i Kas Ko- 
munalnych, Na Zjazd przybyli — 
ttow, wicemin. Drożniak, Giebar- 
towski i Kościński. 

Delegatów powitał tow. wicemin. 
Drożniak, który podkreślił nową To- 
le Banków i Kas Ubezpieczen:.owych 
w Polsce Ludowej, gdzie przestały 
one być instrumentem kapitalu 
| zmieniła się także obecnie rola pra- 
cównika bankowego, przed którym 
stoją nowe poważne zadania, 

Następnie przemawiał sekretarz KC 
ZZ, tow. Henryk Jędrzejewski, który 
omówił! sytuację na terenie zw:ązko- 
wym w skali krajowej i międzyna- 
rodowej. Zjazd witali również przed 
stawiciel stronnictw politycznych 
tow. Chabowski, w imieniu PPĘ i 
PPS, pos. Jodłowski (SD) i pos, Éy- 
rzykowski (SL). > 


przemówienia delegatów czechos.0- 
wackiego ruchu 
przedstawiciela Centrali Czechos'0- 


| Szczególnie serdecznie przyjęto 


wackich Zw. Zaw, Naprawnika i inż. 


Matuska — przedstawiciela Czecho- 
słowackiego Zw. Zaw. Bankowców. 


Bankowcy jugosłowiańscy, węgiers- 
cy i rumuńscy nie mogąc przybyć na 
Zjazd, nadesłali depesze z życzenia- 


mi. R 
Przedpo udniowe posiedzenie 
stąo zakończone odsłonięciem 
wego sztandaru Związku, 
Na posiedzeniu 


no- 


Zo- 


popołudniowym ! 
wygłoszone zostały dwa referaty za- | 


go, ułatwi ona wyzysk pracują- 

cych przez obcy kapitał. 
Kierownictwo LDP (niemiecka 

¡partia liberalna) w strefie radziec- 


|kiej ogłosiło protest przeciwko Te- 


formie walutowej przeprowadzonej 
w Niemczech zachodnich. 


Związki Zawodowe Bizonii 
żądają 15 proc. podwyżki płac 
| Rada Generalna Związków Zawo- 
jdowych Bizonii w swym manifeście 
opublikowanym w parę godzin po 
ogłoszeniu reformy walutowej w 
zachodnich Niemczech ponowiła swe 
[żądania ogólnej podwyżki płac o 15 
| proc. 


KE nn 


INota polska 


ZZO Z 


w Clermont Ferrand trwa nadal. 
Mimo przyrzeczeń prefekta depar- 
tamentu, że nie powzięte zostaną ża 
dne zarządzenia przeciwko strajku- 
jącym, ponad 70 manifestantów zo- 
stało zaaresztowanych. 5 strajkują 
cych skazano na kary więzienne od 
3 miesięcy do roku. Zgodnic z de- 
cyzją CGT w sobotę pomiędzy go- 


pełnionej po brzegi auli uniwersytetu 
poznańskiego Dyraktor Generalny Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
min. J. Stańczyk przybyły z Ameryki 


był się strajk  protestacyjn, na 
znak solidarności mas robotniczych 
ze strajkującymi w Clermont Fer- 
rand. 

Do Parlamentu napływają rezolu 
cje ze wszystkich stron Francji, w 
których potępiana jest prowokacyj- 
na, bezwzględna polityka ministra f 
spraw wewnętrznych Mocha, 


ZSRR chce pokojowej pracy 
Odczyi tow. Śtańczyka w Pozaaniu 
POZNAŃ — W dniu 18 b.m, w wy*| z których pierwsza jest koncepcją po- 


kojowej współpracy postępowych na- 
rodów, zaś druga — imperializmu i 
kapitalistycznej przemocy. Po krytyce 
ustroju i polityki Stanów Zjednoczo- 


wygłoeił referat na temat „ZSRR ajnych tow. Stańczyk na zakończenie 

'na posiedzeniu Stany Zjednoczone”. stwierdził, że zjednoczenie poiskiej 

Sek i | Ei klasy robotniczej ; jedność całego na* 

ekretariatu Tow. Stańczyk poddał analizie prze | rodu to szybki marsz naprzód ku lep 

Rady Kontroli | ciwstawne cobie koncepcje Zwiazku | szym dniom, ku dobrobytowi naszego 
| Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych I ludu jeszcze w tym pokoieniu. 


BERLIN (PAP) — Na posiedze 


Kontroli w Berlinie, na którym by- 
li obecni przedstawiciele 4 mocarstw 
okupacyjnych, odczytano notę Rzą- 
du Polskiego, zawierającą pro- 
test przeciwko zaleceniom konfe- 
rencji- londyńskiej. 


— mm 


1 


Anglikom 
podoba się arabskie 


„dominium Izraei* 


LONDYN (PAP) — 
tea, powołując się na „dobrze poia- 
formowane koła londyńskie“ lansuje 
pogłoski ze Środkowego Wschodu o 
istnieniu planu przekształcenia pań- 
etwa Izrael w... „Dominium pod suwe- 
rennmością arabską“. Agencja Reutera 
dodaje, że sam rząd brytyjski nie usta 
li} planu załatwienia kwestii palestyń 
skiej, jednakże „chciałby bardzo po- 


zawodowego — | móc w jakikolwiek eposób do znale- 


zienia rozwiązania kompromisowego". 
Cel ten — zdaniem Wielkiej Brytanii 
—. można by aajlepiej ossągaąć gdyby 
hr. Bernadotte posiadał wolne ręce w 
załatwianiu kwestii palestyńskiej... z 
własnej inicjatywy. 


B. komendant Plaszowa 


skazany na śmierć 
KRAKÓW. — Przed Sądem w Kra- 

kowie zakończono rozprawę przeciw 

Kurtowi Schupke, byłemu komemdan- 


sadn:cze wicemin. Skarbu tow, Ed- | tow; obozu w Płaszowie. Schupke był 
warda Drożniaka i wicem, Pracy ij kierownikiem obozów pracy w Sano- 


Opieki Społ, tow. Edmunda G:ebar- | ku, Zasławiu i Rzeszowie. 


towskiego , 
Drugi dzień Zjazdu. 
sprawozdania ustępującego zarządu 


obejmuje | organizacji, za masowe i 


zbrodaiczej 
indywidualne 
| zabójstwa, za zaęcanie się moralne ! 


Za przynależność do 


dyskusję oraz pracę w komisjach | fizyczne nad ludnością cywilną, Schup- 


zjazdowych. 


„ke skazany został na karę śmierci, 


$ 


niu sekretariatu Sojuszniczej ró 


Agencja Reu- j 


NAS powołuje do życia 


7 Central Spółdzielczych 


| 18 bm, zakończyła swe pierwsze 
posiedzenie Naczelna Rada Spó'dzie! 
cza. W dalszym ciągu obrad przed- 
stawiciel Państwowej Rady  Spół- 
dzielczej, która przestaje istnieć w 
związku z przejęciem jej agend przez 
Centralny Związek Spółdzielczy, 
zożył swój mandat na ręce prezesa 
Naczelnej Rady i CZS. Przewodni- 
czący Z. Z. Pracowników Spółdziel- 
czych, Michalski poinformował © 
opracowaniu projektu uk'adu zbio- 
rowego 6 pracę, który obowiązywać 
będzie w całej spółdzielczości. DYyT- 
Marszałek przedstawił ważniejsze 
przepisy nowych statutów centra! 
spółdzielni. 

Na podstawie sprawozdań poszcze- 
gótnych komisji, Naczelna Rada Spół 
dzielcza powzię'a uchwały w spra- 
wie powołania do życia z dniem 1 
lipca następujących central spó- 

| dzielni Centrali spółdzielni Spo- 
żywców, Central; Rolniczej Spó!- 
dzielni „Samopomoc  Ch'opska", 
Centrali Spółdzielni  Mleczarsko - 
| Jajczarskich, Centrali _ Spółdzie!- 
ni Księgarskich í wydawniczych, 
Centrali Spó'dzielni Pracy, Centrali 
Spółdzielni Wytwórczych „Solidar- 
ność“ i Centrali Spórdzielni Mieszka. 
niowych. Jednocześnie powołane Z- 
stały Rady Nadzorcze tych centrai 
oraz zatwierdzone, względnie odpo- 
wiednio zmienione statuty, 

| Naczelna Rada Spółdzielcza uch- 
waliła ponadto rozwiązać z dniem 30 
czerwca br. — „Spo em', Związek 
Gospodarczy Spółdzielni R. P. Uch- 


walono, iż „Spo em” przekaże właś- 
ciwym  Centralom  Spółdzie.ni 
udziały członkowskie wp acone przez 
spółdzieinie. Uchwałą NRS rożw:4- 
zano Centralę Spó dzielni Spedycyj- 
no Przewozowych, przekazując 
majątek i agendy tej instytucji -- 
nowopowstałej Centrali Spó dzielni 
Pracy. Zlikwidowana będzie „także 
Ceńtrala Gospodarcza  Spi'dzie!ni 
Wytwórczych * Konsumcyjnych „S0= 
lidarność*, której agendy przejmie 
nowopowstała Centrala Spóldzielni 
Wytwórczych „Solidarność“, 


EO W EA 


Poznań pozdraw ia 
walczącą Crecię 

POZNAŃ. Z okazji przybyc'a do 
Poznania przedstawicieli greck:ego 
Ruchu Oporu, odbył się wczoraj W 
zakładach H , Cegielskiego w.e.ki 
wiec, podczas którego przed :taw:- 
ciele poznańskiego świata pracy 
zgotowali gościom owacyjne przy- 
ęcie. 


——— 


Znany działacz Zw. Zaw. Grecj: 
Apostoloros Grozos, zapozna slu- 
chaczy z sytuacją swojego kraju, 
który od ośmiu lat nie zazna.. spo- 
koiu. Mimo terroru anglo = ame 
kańskiego i bezustannego uc'sku 
grecki nie upada na siach i 
wysuwa swe słuszne prawa, 


Zebrani na wiecu ucha’ 
lucję, w której przesłali 
skiemu narodowi bratgrsk 
wienia. 


Str, 4 


—— 


Poznajemy Jugosławie 


Tam, gdzie pieśń przeszłości 
miesza sie z symfonia nowych czasów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 
Wapisaśa Krystyna Dąbrowska 


Ogromny Douglas z wygodnymi fo- 
telami i u stóp niebo pokłute wie- 
życzkami meczetów. Samolot, poko- 
Jowawszy trochę nad miastem, osia- 
da na lotnisku. Douglas i minare 


mych schodkach młody 


deszła pora modłów. Muezin 
„wszystkich czterech stron 
jzwoływać będzie wiernych. Do me 
,czetu wchodzi kilku mężczyzn. Niej 
,wielu ich jest. Prorok powoli zaczy, 
"na tracić wyznawców. Jego słud zy ` 
„stali się po prostu budowniczymi 
i nowego „szczęśliwego jutra. Nowa; 
i ¿wiara to praca. A trudno jest jakoś j 
‘pogodzić w czasie tę pracę z obo | 
| wiązkiem przydługich modłów pięć | 
,'razy na dzień. | 


| 


Muezin zeszedł z minaretu i.sta-j 
nąwszy przed mihrabem (ołtarz); 
zaczyna ni to wyśpiewywać, ni to 


'deklamować arabskie wersety. Ani 
on sam, ani nikt z wiernych nie ro-, 
sumie tekstu tych modlitw. Powta-; 
zają je automatycznie tak, jak to; 
obili ich ojcowie i dziadkowie. | 
3 | Wszyscy mają nakryte głowy. Prze: | 


muezin tu. W wąziutkich uliczkach starego 
wspina się na szczyt minaretu. Na-|Sarajewa tłoczno i gwarnie. Pach- 
zei nie cebulą i jakimś tłuszczem. Lu- 
świata 'dzie 
Nile mogą pomieścić się w ciasnejlbrowolnie zobowi»zali się wyprodu- 


ROBOTNIK 


Lean a dziś brakuje im już tylko 
|ostatnich pociągnięć pędzla. Nie to 
jest najciekawsze, że w robotni- 
czym miasteczku będzie i szkoła i 
świetlica i koncertowa sala. Cieka- 
we jest, że Syrakino powstało z 
inicjatywy Związków Zawodowych 
popychają się i gestykulują.|Sarajewa. Ze robotnicy, sami do- 
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NARZEKA 


Spółdzielczość polska 
na nowym etapie } 


Przemówienie tow. wiceministra Szyra na Naczelnej Radzie 


Spółdzi 

Poniżej podajemy fragmenty z prze- 
mówienia, wygłoszonego przez wice- 
ministra przemysłu, tow. Szyra, na | 
plenarnym posiedzeniu Naczelnej, Ra- 
dy Spółdzielczej w dniu 18 bm, 

Na wstępie swego przemówienia 
tow. wiceminister Szyr z naciskiem 
stwierdził, iż przemiany w spółdziel- 
czości nie oznaczają pomniejszenia 
jej roli, ale wprost przeciwnie, sta- 
nowi potężny krok w rozwoju, no- 
we nieznane dotąd tempo rozbudowy 
ruchu spółdzielczego, 

Nie następuje mechaniczne podpo- 
rządkowanie spó dzielczości Pań- 
stwu, a tylko eliminacja przeci- 
wieństw i tarć na tle precyzyjnego 
ustalenia wzajemnych uprawnień i 
obowiązków organów rządowych i 
organizacji spółdzielczych stosownie 


elczej 
ogólnopaństwowej reprezentuje” ina 
teresy i potrzeby spółdzielni włej- 
skich i równocześnie politykę gospo- 
darczą Państwa w stosunku do wsi, 
stanowi fakt niezwyk.ej wagi. 
Rdzszerzenie elementów gospodat- 
ki socjalistycznej w spółdzielczośc: 
oznacza walkę przeciw takim formom 
działalności gospodarczej poszcze- 
gólnych spółdziejni, która czasem 
przeradza się w parodię spółdzieiczo- 
ści i suży gromadzeniu się zysków 


na rzecz zamaskowanych elementów 3. 


| kapitaiistycznych i spekulacyjnych.. 

"Takie spółdzielnie i takie tendens 
cje istnieją i stanowią poważne nie- 
bezpieczeństwo, JE 


Realizacja planowej gospodarki na 


odcinku  spó.dzielczości `, zlikwiduje 
bez wątpienia te szkodliwe objawy i 


Lm m O Z EE EE NN w 


| nowania. Ten nowy etap oznacza Fe- | pią działalności gospodarczej. 
| wolucyjny zwrot w kierunku rozsze- 


| do potrzeb państwowej polityki pia- | doprowadzi do pełnego uspolecznie- 


| 


| lej że w 
| wiejskiej 
| zwrot. Zbudowano nowy typ uniwer- 


rzenia, pogębienia i usprawnienia 
spółdzielczości poiskiej. 

Tow. wicemin. Szyr stwierdza da- 
dziedzinie spółdzielczości 
dokonany został doniosły 


W strukturze spółdzielczości zaczął 
się wielki przełom, zapowiedziany 
przez tow. min. Minca na plenum 
Zarządu Giównego Zw. Sam.: Chi 
w listopadzie roku ub. Jesteśmy wła- 
śnie świadkami gorączkowej pracy 


= |ważnie fezy, czasem jakieś czapczy: | ,salnej spóldzielni gminnej, utworzo- organizacyjnej, tworzenia nowych, 

UP ë |nv. Stary wąsacz, w braku czego no jednolitą sieć powiatowych związ- potężnych central, powsta wania seu 

Borys _Kidricz, przewodniczący |imnego, położył sobie na lśniącej ły ków spółdzielni gminnych, co da- tek nowych spółdzielni, szybkiego 
Komisji Planowania Jugosławii |sjnie chusteczkę do nosa. | ję reslno warunki dla rozwoju PAR ae a obeotdw. 
Młody muezin zawodzi swoje pie | dzielczości wiejskiej w oparciu nie| Podczas, gdy gospodarka unaro- 


ty! To był pierwszy kontrast.  Pó- 
źniej tych kontrastów widziałam 
bardzo wiele w Sarajewie, stolicy 
Bośni i Hercegowiny. 

Przez dwa dni przebywałam na 
zmianę w świecie cudownej wscho- 
dniej bajki i w świecie intensyw- 
nej walki. Walki o wykonanie śmia 
łego, jakże śmiałego planu. Walki 
o to by w samej tylko Bośni uru- 
chomić „Produkcję maszyn budo- 
wianych i w roku 1951 doprowa- 
dzić wyrób do 530 ton. Wyproduko. | 
wać 1600 ton maszyn rolniczych ij 


nia, kuca, pada na twarz, pada na 
kolana, wstaje, zasłania sobie ręka- 
mi uszy. Wierni powtarzają doklła | 
dnie jego gesty. Wąsaczowi prze- | 
szkadza potężny brzuch. Już się na- 


padania plackiem na ziemię. 
Jest godzina ósma wieczorem. 
statnie modły tego dnia. 


i £ 


przestrzeni, znikają 
bramach... 


wet zasapał od tych przysiadów iiSarajewa. Mężczyźni w fezach i męż 
czyźni w eleganckich  pilśniowych 
O. |kapeluszach. Kobiety w normalnych 
Zapada |sukniach i kobiety w szymś podob- 
zmrok. W meczecie zapzia sie iakaś nym 


Młodzież tańczy po pracy „kolo“ 


mrocznych |kować w wolnych godzinach mate- 
riały potrzebne do budowy tych do- 
mów, że wskutek tego kosztowało 
to bardzo niewiele, że... 

Właśnie jacyś ludzie kopią dół do 
założenia kanalizacyjnych rur. To 
ochotnicza brygada pracowników 
sądu. Sędziowie, adwokaci, proku- 
ratorzy. Starsi, dostojni panowie ko 
pią, wożą taczki pełne ziemi... A 
tam znów brygada pań domu. Ta- 
kie sobie właśnie zwykłe panie do- 


w 


Dziwny jest ten tłum starego 


dn worka i czarnych  zasło- 


= PZPN TY TZT 


tylko o czynności handlowe, ale 
przede wszystkim o społeczne zało- 
żenia, w walce o podniesienie chłop- 
skiej gospodarki mało i średniorol- 
nej, o powiązanie gospodarki drob- 
notowarowej z gospodarką unarodo- 
wioną i z planem państwowym. 
Utworzenie Centrali Rolniczej Sa- 
raopomocy Ch!opskiej, która w skali 


Tla nólkach koiegarskioh 


dowiona wchodzi już w swój okres 
dojrzałości organizacyjnej i pewnej 
stabilizacji, spółdzielczość przeżywa 
jeszcze okres „burzy i naporu“. 

Z kolei wicemnister Szyr omówił 
zagadnienie wzajemnych stosunków 
pomiędzy handlem państwowym i 
spółdzielczym, opartych o ścisłą 
współpracę i podział funkcji, 


inwentarzy... Celem przyśpieszenia mu, kobiety, żony. Starsza pani, tro 

Pasonen aż w Tokai 1951) | chę powoli drążąca ziemię swoją ło| LUCYNA KRZEMIENIECKA — nagłych wypadkach“, „Wiejska ma- 
przy pomocy ' ysłu fabryczne- atką, i tęga, przystojna serajew-| „Lała Lila w samolocie“, okładkę |tka" i „Złe przyzwy = 
go 22000 konstrukcji betonowych. ska mieszczka, z nieograniczonym | projektowała i ilustrowała Halina | praca poświęcona wychowaniu dzie- 


W roku 1951 wyprodukować 25 mi- 
lisnów metrów tkanin bawełnia- 
nych i trzy miliony metrów tkanin 
wełnianych itd“... (Ustawa o planie 
v'ocioletnim FLRJ). Walki o stwo- 
rzenie z kraju zupełnie prawie nie-! 


izapałem i wielkim zasobem sił po- 
pychająca pełną taczkę. I muzuł- 
manka z odrzuconym z twarzy czar 
czafem. Na piersiach paru z nich 
błyszczą złote odznaki. Dostały to 
lza 200 przepracowanych dobrowol- 


Bielińska, wydawnictwo E. Kutha- 
na, Warszawa—Kraków 1948, str. 27. 
Nowa książka popularnej autorki. 
Jest to wierszowana i bogato ilu- 
strowana historia lotnicza dla dzieci. 
HANNA PUCZYŃSKA - WENT- 


cka, w najbliższych dniach wyjdą z 
druku, i 

W sierpniu ukaże się; podręcznik 
ratownictwa, pomyślany w. pierw- 
szym rzędzie dla brygad Służby Pol- 
sce pod nazwą zasady ratownictwa 


ZE smay dza) 4 ZEEJU Ae | nie godzin. Oprócz pań domu i pra| LANDOWA — „Książka w zabawie | w czasie pokoju i wojny. ©, =- 

dwie że i półkolonijnego niegdyś | ,wników pracuje jeszcze dziś bryga: |i pracy“ (Jak prowadzić czytelnictwo | Uzupełnieniem tych wydawńictw 
(Jugosławia opanowana byla przed | lda pocztowców. Z miejsca gdzie|od rozrywki do samokształcenia). | będzie „Kalendarz Zdrowia“. Prace 
wojną całkowicie przez obcych ka: | pracują, dobiega właśnie piosenka | Okładkę projektował Mieczysław | nad przygotowaniem kalendarza: SĄ 


S pitalistów) państwa silnego gospo-; 
ZM darczo. 


w 


Pieśń muezina 00 3 © 
` Stary Mehmed, dozorca meczetu 
Gazi Husrevbegova Dżamija, wezy- 
ra Bośni, boi się bardzo, Że wcho- |lampa. 


Robotnicza kolonia w Sarajewie 
Ta wschódnia bajka jestinach na twarzach. (Wielki Prorok 


o słynnej szosie Szamat Sarajewo, 
o szosie, którą zbudowała młodzież. 
; i Wszyscy” el udzie przychodzą tu po 
Gi., „godzinach pracy, dobrowolnie, nie: 
wynagradzani. Wszyscy budują No- 
wą Jugosławię. 

Coraz bardziej rozjaśniało mi się 


sa Kidrycza, przewodniczącego Ra- 


Jurgielewicz, wydawnictwo  Spół- 
dzielni „Światowid“, Warszawa 1948, 
SR" 95. owi: 

sługuje na szerokie rozpowszechnie- 
nie wśród bibliotek nauczycielskich 
i świetlic prowadzi bowiem czytel- 


rady, krzyżówki, rebusy i konkursy 


w toku. — Obejmować .on-. będzie 
zagadnienia Służby Zdrowia. w Pol- 


PARE sce Ludowej; / działalność: sanitarną <M 
eYxiKsiążka w zabawie i.pracy” za- | PCK, | oraz obszerny "działópofad 11 


wskazówek z dziedziny higieny 050- 


bistej, pierwszej pomocy itd, Ko- 


mitet redakcyjny pracuje pod. kie- 


ząc do świątyni nie zdejmiemy |bardzo poetyczna. Złote wersetylbył przecież mężczyzną i umiałjw głowie. Już najzupełniej zrozu- | nika od najłatwiejszych gier i zabaw | runkiem wybitnego znawcy. zagad- 
obuwia. Na wszelki wypadek woli |Koranu mierzchną na czarnych ścia|dbać o męskie prawo własności. |jmiałym było dla mnie zdanie Bory- | umysłowych poprzez trudniejsze sza- | nień higieny prof, dra Marcina Kac- 


rozłożyć dywanik. O tak, właśnie inach. Odgłos samochodowego kłak-; Niewiasta mogła paradować bez 
tędy, proszę stąpać tylko po dywa-isonu dobiegający z ulicy ostrym |czarczafu tylko przed swoim wład- 
niku... Ą dysonansem rozdziera nastrój... cą i panem). Kobiety w tureckich 
Wspaniały jest ten meczet. Rze-i . 3 5 spodniach i kobiety w angielskich 
źby, mozaiki, dywany... na czar-'e«l wschodni coctail s kostiumach. Czasem bywają i prze- 
nych ścianach złote cytaty z Kora-| Cichutko, jak najciszej wychodzi ; komiczne połączenia jak na przy- 
nu. Po wąskiej galeryjce i stro-imy po naszym dywaniku z mecze- kład czarczaf na twarzy i perlony 
>. $ ina nogach, jak tureckie spodnie, 
najmodniejszy fason korkowców i 
beret na głowie. Z zasłoniętymi 


przaka — Szefa Sanitarnego PCĘ. . 
s — ? 


literackie do żywego zainteresowania 
się książką. 

Bogaty dział bibliograficzny i prze- 
gląd czasopism stanowią cenny do- 
datek tego pożytecznego wydawnic- 
twa. 


dy Ekonomicznej Jugosławii: „Nasz 
człowiek pracy widzi coraz wyraź- 
niej po co pracuje, po co wytęża 
siły i po co żyje. Wśród najszer- 
szych mas ludowych wzrośnie jesz- 
cze bardziej zaufanie we własne si- 
ły i w nieprzezwyciężoną moc na- 
szej ojczyzny. Plan i jego zamierze 
nia powinny przeniknąć do świado- 


| VOMALTINE 


Zz 


Plan wydawniczy PCK 
Polski Czerwony Krzyż przewi- 


i Obozowe wspomnienia 


Dr EMANUEL L. NIN: „1939 


Wspomnienia i rozważania“. Warszawa, 1948, nakł 


Pod tytułem powyższym świeżo u- 
kazała się książka, zawierająca wspo- 
mnienia i rozważania, związańe z prze- 
*życiam; naszymi w koszmarnym okre- 
sie najazdu hitlerowskiej dzitzy. Te- 
mat wielokrotnie opracowywany, a 
wciąż jeszcze daleki do wyczerpania, 
prosi się o nie opuszczanie go nie tyl- 
ko przez pisarzy zawodowych, ale 
przez wszystkich, jako tako władają- 
cych piórem. Potworna gospodarka 
niemieckich degeneratów — twórców 
naukowej . organizacji. bestialstwa — 
dotąd, jak się okazuje, nie poruszyła 
sumień świata. Po wywieszaniu kilku- 
nastu przywódców bandyckiej  zgrai, 
uważa się, że uczyniono zadość wyma 
ganiom sprawiedliwości, po czym moż 
na już rozwinąć propagandę odpusz- 
czenia grzechów i litości dla biednych 
zbójów, którym się rabunek nie udał. 

Rozgrzeszenie narodu, który, na 
wezwanie jednego furiata, otoczył go 
paroma milionami sadystycznych ka- 
tów, to po prostu niepokojący objaw 
moral insanity w skali światowej, Ta 
banda rekinów ciężkiego przemysłu, 
spragniona dalszych dostaw wojen- 
nych i łaskawym okiem patrząca na 
wytresowanych przez Hitlera zbirów; 
to anglo-amerykańskie dzielenie się 
łupami zbója, złotymi zębami jego 
ołiar; to przenoszenie skazanych na 
dożywotnie więzienie do... sanatoriów; 
ten Święty Ojciec, który potępia wy- 
siedlenie z Polski Niemców, ale mil- 
czał, gdy Niemcy wyśganiali Polaków 
z ziemi polskiej i wyganiając mordo- 
wali.. Wszystko to słanowi groźne 
ostrzeżenie dla spółczesnej cywiliza* 
cji, 

Nie na tym jednak koniec, Bo nie 
dość, że  bezprzykładne zbrodnie 
wshkrzeszonego krzyżactwa coraz po- 
ażliwiej traktowane są przez ob- 
h, my sami, na dodatek, zaczyna- 
o nich zapominać. Wprawdzie pa- 
y, że strasznie było w ciągu 6 
ekiwać każdej chwili obozu, 
śmierci; wprawdzie sami się 
iwimy, żeśmy nerwowo te u- 
zasy” przetrzymali: lecz bled- 
mięci obrazy niedawnej prze- 
wyobraźnia odtwarza je co- 
tniej, myślami uciekamy od 


— 1945 r. Krwawe  Strzępy., 


jtwarzami chodzą już tylko przeważ 


nie stare kobiety. Po prostu siła tra 


adem autora. 3ycji. 


A może są już bieđdactwa-tak 


A 5 . _ _ (brzydkie, że to przykazanie Proro- 
nich; prasa z każdym dniem mniej Po, ką jest im nawet wygodne. 


święca uwag; i miejsca opisom nie- 
mieckich okrucieństw į skargom ofiar 
terroru. 

W tych warunkach musi mieć zna- 
czenie książka, wydana własnym na- 
kładem przez człowieka, który, cudem 
wyratowawszy się z pogromu, pozo- 
stał sam jeden z całej wymordowanej 
rodziny. Tym bardziej, że obok fak- 
tów na ogół już znanych, mamy tu i 
szczegóły, dożąd prawie nie tykane. 
Nawet śród warszawian mało kto wie, 


y 
z 


Na peryferiach Sarajewa stoją 


małe domki. Pukamy do jednego z 


inich, przez muszebak (zakratowane 
| okienko w izbie dla kobiet) przy- 
| gląda nam się ciekawie jakaś ko- 
ibieta. Pyta kto, i po co i po krót- 
Ikim wahaniu otwiera. Domek urzą- 


dzony jest typowo po turecku, Dłu- 
gie sofy pod ścianami, niskie stoli- 
ki i wspaniałe dywany. Tak, mimo, 
iż Hawa Banicz, właściciel domku 


że prócz Pawiaka i Alei Szucha, ist jest tylko robotnikiem w fabryce 


niala jeszcze tzw. 


„Gęsiówka” tj, obóz tytoniu i zarabia 


koncentracyjny przy ul, Gęsiej, kóry 


właściwie był obozem ciężkich robót. 
Osadzano tu przeważnie Żydów, przy- 
wożonych z Węgier, Francji, Belgi; t 
Grecji. Kazano im wykonywać bezce- 
lowe prace, jak np. przenoszenie z 
miejsca na miejsce ciężkich kamieni. 


Kiedy 5 sierpnia 1944 roku powstań- Młodsza 


stosunkowo nie 
wiele, ma wspaniałe dywany. Przy- 
puszczam, że.to mniej więcej to sa- 


imo co pierzyny i poduszki piętrzą- 
| ce się aż pod sufit w naszych cha- 
| tach. W fFolsce pierzyny i podusz- 


ki, a tu dywany... synonim, pewne- 
go dostatku i „zagospodarowania. 
od Hawy o dwadzieścia 


cy uwolnili więźniów „Gęsiówki*, oka lat, śliczna jego żona teraz dopiero 


zało się, że z 6000 uwięzionych pozo- 
stało przy życiu zaledwieę400, Stan ich 
był taki, że żaden nie mógł poruszać 
się o własnych siłach. Z tych urato- 
wanych tylko kilka osób zdołano u- 
trzymać przy życia. 

Nikczemność niemieckiego bestial- 
stwa najlepiej charakteryzuje trakto- 
wanie bogatych Żydów, zwożonych z 
całej Europy luksusowym pociągiem 
„Train-bleu*, Nic nie przeczuwający 
pasażerowie, przybywszy do Polski, z 
zaciekawieniem wypytywali na dwor- 
cu warszawskim, gdzie jest „kurort 
Treblinka, gdzie im obiecano wywcza- 
sy letnie. Po przyjeździe do tej „miej 
scowości kuracyjnej* Niemcy odbie- 
rali całe bogate mienie sprowadzonych 
nieszczęśników, rozbierali ich do na- 
ga, golili głowy i zaczynała się słyn- 
na orgia. Do przebiegających — na 
rozkaz — przez plac obozowy Niemcy 
strzelali z karabinów i pistoletów, ro- 
biąc niejednokrotnie zakłady: kto wię 
cej ołiar ustrzeli, 

Ten „sport“ par excellence niemiec 
k; stanowczo za mało jest rozreklamo 
wany na szerokim świecie, w czym 
jest dużo naszej winy, 


BENEDYKT HERTZ 


|dować się będzie, 500 mieszkań. 


| 


uczy się czytać. Przed wojną nie 
było kiedy i gdzie, później przy- 
szły dzieci, a teraz, teraz właśnie 
zainteresowała się nią organizacja 
kobieca A. F. Ż. Żona Banicza jesz- 
cze tylko „pisanego* nie zna. 

W Bośni na 14.000.000 mieszkań- 
ców było 60% analfabetów. Plan 
pięcioletni postanowił zwalczyć anal 
fabetyzm. W tej chwili nauczono 
już czytać 395 tys. ludzi, do końca 
1951 roku sprawa analfabetyzmu 
będzie całkowicie zlikwidowana. 


Symfonia walki i pracy 

Z.bajki meczetów i minaretów, z 
bajki wąziutkich uliczek pachną- 
cych cebulą i miękkich tureckich sof 
przenieśliśmy się znów w świat 
twardej walki. Syrakino Selo to 
jedna z najciekawszych imprez Sa- 
rajewa. Zresztą nie tylko Serajewa, 
takie rzeczy bowiem robi się w ca 
łej Jugosławii. 

Svrakino Selo to nowe Serajewo, 
to robotnicze miasteczko, to 250 je- 
dnakowych domów w których znaj 
I 
nie to jest najciekawsze, że budowę 
tych domów rozpoczęto przed ro- 


mości i stać się własnością naszych 
najszerszych mas ludowych, wszyst 
kich naszych ludzi pracy“. 


Parlament radziecki i 
gwarantuje suwerenne prawa ludu. 


Rada Naczelna, najwyższy ongan: 
władzy państwowej Związku Radziec- 
kiego, jest wybierana w drodze rów- 
nego, powszechnego, bezpośredniego i 
tajnego glosowania, Uprawnienia jej 
nie ograniczają się wyłącznie do funk- 
cji ustawodawczych. Rada Naczelna 
wybiera na wspólnym posiedzeniu izb 
prezydium Rady Naczelnej, będące 
kolegialnym prezydentem Związku 
Radzieckiego. Prezydium Rady Na- 
czelnej mianuje rząd — Radę Mi- 
nistrów ZSRR. Rada Naczelna kom- 
pletuje ponadto skład” najwyższego 
organu wymiaru sprawiedliwości, Są- 
du Najwyższego (który kontroluje 
działalność wszystkich sądowych orga 
nów w kraju) i wyznacza generalne- 
go prokuratora, stojącego na etraży 
wykonywania ustaw przez wszystkie 
iestytucje i urzędy państwowe, osoby 


urzędowe ; obywateli ZSRR. Prezy- | 


dium Rady Naczelnej i Rada Mini- 
strów podlegają Radzie Naczelnej. 


Suwerenne prawa narodu 


Ważnym środkiem kontroli rządu 
i poszczególnych ministrów przez 6po- 
łeczeństwo, jest prawo poselskiej in- 
terpelacji. Odpowiedź na zapytanie 
członka Rady Naczelnej musi być — 
zgodnie z konstytucją — udzielona 
przez rząd lub odnośnego ministra naj- 
później do czterech dni, ustnie lub na 
piśmie, 


Członkowie Rady Naczelnej, którym 
konstytucja gwarantuje aietykalność 
osobistą, cą obowiązani składać epra- 
wozdania poselskie z własnej pracy, 
jak również i z działalności Rady Na- 
czelnej,. przed wyborcami. Ci ostatni 
mają prawo, jeśli członek Rady Na- 
czelnej nadużył pokładanego w aim 
zaufania, unieważnić swój wybór. W 
tym wypadku ponowny wybór kaedy- 
idata odbywa się aa koszt państwa. 
Uprawnienie to jest wyrazem suwe- 


p Z i 


dział w swoim planie na r. 1948 sze- 
reg popularnych broszur, z których 
trzy pierwsze „Pierwsza pomoc w 


renności ludu radzieckiego, który mo- 
że kontrolować w każdej chwili dzia- 
łalność swych mężów zaufania. 

Dla zrozumienia etruktury Rady Na- 
czelnej musimy sobie zdać sprawę 2 
tego, że Związek Radziecki jest pań- 
stwem wielonarodowościowym, zamie- 
czkałym przez 200 blisko narodów ! 
narodowości. W skład ZSRR wchodzi 
16 związkowych ; 16 autonomicznych 
republik, 9 autonomicznych obwodów 
i 10 okręgów narodowościowych z łącz 
ną sumą 200 milionów mieszkańców. 


Postulaty wynikające z administro- 
wania tak potężnym i wielonarodowo- 
ściowym państwem musiały znaleźć 
ewój wyrnz w komeęrukcji Rady Na- 
czelnej, która twzględnia nie tylko 
ogólne potrzeby mas pracujących Zw. 
Radzieckiego, lecz także epecyficzne 
interesy poszczególnych narodów. Dla- 
tego też Rada Naczelna składa się z 
dwóch izb: Rady Związku, 
która reprezentuje ogólne interesy lud 
mości, niezależnie od jej narodowości, 
S*IRAGY Narodowości, 
jako przedstawicielki narodów ZSRR. 


Demokratyczna procedura 


Delegaci obu izb, które posiadają 
równe uprawnienia, zjeżdżają się dwa 
razy do roku na zwyczajne posiedze- 
mia, nadzwyczajne zaś sesje zwołuje 
prezydium Rady Naczelnej bądź z 
własnej inicjatywy bądź na żądanie 
jednej ze związkowych republik. Obie 
izby obradują w tym samym czasie 
oddzielnie, a zbierają się razem ce- 
lem wysłuchania projektów ustawo- 
dawczych, nad którymi debatują i gło- 
6ują jednak oddzielnie. Projekt przy- 
biera moc prawa, jeśli został uchwa- 
lony przez obie izby. W wypadku roz- 
bieżności zdań pomiędzy Radą Związ: 
ku a Radą Narodowości, sprawa wę- 
druje do komisji rozjemczej, wyłemio-* 
cej przez obie izby na zasadach pa- 


p Naczelnej rozwiązuje parlameńt È 


Prod. Państw. Fabr. Chem, Farmaę, 
Żądać w Aptekach i Drog. 


rytetu, Jeśli i ta komisja nie dojdzie 
do porozumienia, wniosek powraca pod 
obrady izb i dopiero gdy te mie uzgod- 
nią swego stanowiska, prezydium Ra- 


wyznacza nowe' wybory. rach 

Izby podejmują uchwały w jawnym 
głosowaniu zwykłą większością: gło- 
ców, z wyjątkiem decyzji dotyczących 
zmian konstytucji, które wymagają 
kwalifikowanej większości 2/3 głosów. 
Prawo inicjatywy ustawodawczej ptzy 


sługuje członkom obu izb, komiejt 


ustawodawczej, Prezydium Rady Na: 


czelnej, rządowi i stałym komisjóm. 


Na pierwszym posiedzeniu, zataz po 


wybraniu nowej Rady Naczelnej, wy- 
biera ona cvego przewodniczącego, 
dwóch ` stałych zastępców i. komisje: 
mandatową, budżetową, ustawodawczą 
oraz spraw zagranicznych, W komieji 
ustawodawczej zasiadają przedstawi 
ciele wszystkich republik zwiążkó- 
wych. PAŁ 
Kolegium jako głowa państwa 
W przerwach między sesjami Rady 
Naczelnej wykonawcą aajwyższej wła 
dzy państwowej jest prezydium Rady 
Naczelnej, które mianuje į odwołije 
przedstawicieli dyplomatycznych w 


obcych państwach, mianuje i odwołu* ` 


je poszczególnych ministrów na” 
sek przewodniczącego Rady Ministrów 


z tym, że decyzja w tym względzie ` 


winna być zatwierdzona ex post prez 
Radę Naczelną. Prezydium wydaje 
nadto rozporządzenia, komentarze 
wienia į rozporządzenia rządu żwiąz* 
kowego, jak i rządów republik w wy- 
padku ich niezgodności ż ustawą. D 


stytucja radziecka zastrzega, że prze 


wodaiczący prezydiów wszystkich 16 


Rad Naczelnych republik są wiceprze- 
wodzeiczacrmi Rady Naczelnej - ZSRR. 


a 
CH 


= 


wiązujących ustaw į uchyla postano- 


zagwarantowania praw republik, kon- |. 


NOWIKOW , 


. 
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Jedziemy mu wczasy 


W poszukiwaniu zdrowia 


‘Zjeżdziwezy ma jesieni ubiegłego ro- 
ku wszystkie uzdrowiska dolnośląskie 
i większość pozostałych, ze. smutkiem 
stwierdziłem w nich gospodarkę w wie- 
lu wypadkach bezplanową ; związany 
z tym nieracjonalny system wykorzy- 
stywania uzdrowisk, W większości z 
nich, sytuacja wyglądała katastrofal- 
nie. 


Jedz 


á + 


"Rogaż cztery miesiące letnie Kudo- | 
Solice były tak prze- | 


wa, Cieplice czy 
ione, że wielu. nowoprzybyłych 


musialo odjeżdżać z „kwitkiem“ z po- 


wodu braku miejsca, a przez pozosta- í 


łe osiem miesięcy, pies z kulawą no- 
gą do uzdrowisk nie zajrzał. W re- 
zultacie tak nieregularnej frekwencji: 
budżety ich znajdowały się w stanie 
ruiny, gdyż utrzymywanie przez osiem 
miesięcy całego aparatu zdrojowego 
bez dochodu; dawało deficyt, którego 
cztery letnie miesiące nie były w. sta- 
nie pokryć. 
Wina tego 
mie instytucji nadrzędnych gospodaru- 
i h wszystkimi uzdrowiskami w ca 
lej Polsce, jak į po stronie... nas sa- 
mych. 
Jakie jest rozwiązanie? 
Oczywiście: Powody tego są z'aa- 
> 


Pisarze polscn 


u jopaków SP 

w dniu 18 bm. odbyło się s} 
pisarzy polskich z junakami! Służby 
Polsce. W spotkaniu wzięły m. in. 
udział Ewa Szelburg-Zarembina, Be- 
nedykt Hertz, Irena  Krzywicka, 
Wanda- Melcer;: Stanisław ' Wygodzki, 
Stefan Wiechecki” 1 Flora" Bieńkow= 
ska. a9ipit vtishatyh v am 

Pisarze udali się do 2 Brygady 
Junaków Służby Polsce, Tow. Leo- 
poid Lewin wyg osił powitalne prze- 
mówienie, po czym recytowali utwo- 
ry własne Benedykt Hertz — Bajki, 
Krzysztof Gruszczyński i Flora Bień- 
kowska — „wiersze, a Wiechecki 


2 


(Wiech) — felietony. Na zakończe- |. 


nie wywiąza'a się miła pogawędka, 
po czem junacy odśpiewali * szereg 
pieśni. 


a, 


jemy na wczasy. A na wczasach jest doskonała okazja, 
nauczyć się pływać. 


leżała zarówno po stro-; 


atie d 


Napisał Tomasz Doman iewshi 


szej strony dwa: po pierwsze, każdy 
z nas dokładał wszelkich sił, by otrzy- 
mać swój urlop w lecie, żeby poje- 
chać nad morze, albo w zimie, żeby 
pojechać w góry na narty. Nie można 
się temu dziwić, Zupełnie zrozumia- 
łe jest również, że każdy grlopowicz 


3 i 


posiada/ m. in. wolną wolę i ma nie- 
zaprzeczone prawo jechać tam, gdzie 


| ma ochotę, a nie tam, gdzie go .skie- 


rują. 


W tym miejscu — przy dobrej wo- 
li obywateli z jednej strony, a Fun- 


duszu W<czasowego z drugiej — jest 


znakomite pole do wykazania wyro- 
bienia społecznego. Trzeba pójść na 
obopólne ustępstwa i tę — drażliwą 
przyznaję — sprawę załatwić jakoś 
ugodowo, 


Kwestią niesłychanie ważną jest pro, nie poskąpił dolarów, poczęli 


blem uzdrowisk. Musimy sobie przede 
wszystkim rozgraniczyć pojęcia miej- 
scowoścj wypoczynkowej. į leczniczej. 
Rozgraniczyć je nie tylko myślowo, ale 
również faktycznie, Wtedy zaajdzie- 
my rożwiązanie, 


Na początku naszej rzeczywistości 
panował — zupełnie zresztą  zrozu- 
miały — bałagan. Na Ziemie Odzy- 
skane pojechali aie tylko szabrowni- 
cy. Oprócz ludzi, troszczących się je- 
ynie o swoje interesy, znaleźli się 
tam również uczciwi i ofiarni idealiści 
którzy działając w majlepszej wierze 
zrobili... dużo kłopotu. Idealista pra- 
cujący w takiej czy innej fabryce, 
upatrzył sobie w jakimś uzdrowisku 


willę, zajął ją; zaklepały"iapicał, że 


to dom wypoczynkowy takiej 'cży in- 
nej fabryki į klamka zapadała. Potem 
się to legalizowało i. willa sie mar- 
mowała. 


Reorganizacja 

akcji wypoczynkowej 
Tak. Marnowała 

mimo, że 

fabryki z 


1 się niewątpliwie, 
pracownicy takiej czy ińnej 
; atej korzystali, . Korzystali, 
ale bezplanowo, Ujmując rzecz eze- 


6 praktycznych wskazówek 
dla u yjeżdżających na wczasy 


Znaczny odsetek pracowników (ok. 
400.000 osób) korzystać będzie w tym 
roku, podobnie jak i w ubiegłym, 
z tzw. wczasów pracowniczych or- 
ganizowanych przez związki zawo- 
dowe, finansowane częściowo z 
Funduszu Wczasów. Tym wszystkim, 
którzy wyjeżdżają, bądź ubiegają się 


. 


A 
a 


o wyjazd na wczasy pracownicze, 
przypominamy przepisy regulujące 
sprawę: 


Pierwszym obo w.ązkiem ubiega. 
I jącego S:ę O wyjazd na wczasy 
w ramach określonego przez KCZZ 
kontygentu, jest złożenie podania. 
Do podania, W którym naieży do- 
kładnie podać gdzie i w jakim okre- 
sie chce się je spędzeć, załączyć trze- 
ba zaświadczenie pracodawcy, stwier 
dzające, że W tym w snie czasie 
pracownik korzysta. Z urlopu, W po- 
daniu należy powoać s.ę na numer 
legitymacji związkowej. „Przez delc- 
gata, podun e zostaje skierowane do 
którczo członkiem jest da- 


zw.ązku, : 
= ayol: Na podstawie roz- 
dzielnika , otrzymanego, z OKZZ 


zek ustala ilość miejsc jaką w 
danym m/'esięcu dysponujć i zależnie 
od tego załatwia podania. Oczywiś- 
cie w okresie największego nasilenia 
akcji urlopowej może się łatwo zda- 
rzyć, że podań. będzie więcej niż 
m 'ejsc. Wtedy Z konięcznościi nie- 
które z nich muszą być za atwione 
ez ye nigdy na ogół się nie 
zdarza w miesiącach. między grud- 
n'em i czerwcem, kiedy to większość 
domów. wypoczynkowych świeci 
pustkami. w tym okresie pracownik 
za op atą 250 — 300 zł, dziennie mo- 
że nawet ewen 


zwią 


tualnie zabrać z sobą 


kogoś z rodżiny. 
Po otrzyman'u przychylnej' od- 
2 | pow.edzi, kandydat zostaje zba- 
dany przez lekarza. O ‘ile lekarz 
stw erdzi konieczność leczenia uzdro 
wiskowego, kierowany on jest na 
ną komisję, która daje mu 
przekaz na trzytygodniowy pobyt w 
którymś z U <drowisk. 
„ Wszyscy. którzy przejdą już ko- 
misję, otrzymują przez związko- 
wego delegata skierowanie do do- 


mu wypoczynkowego, oraz trzy blan 
kiety upoważniające do nabycia 
bezplatnych biletów kolejowych w 
obydwie ‘strony. Dwa blankiety za- 
bierają kasy wydające bilety, trzeci 
zostaje jako dowód dla ew. kontroli 
W wypadku jeżeli wyjeżdżający na 
wczasy chciałby korzystać z pociągu 
posp esznego albo z drugiej klasy, 


opo iale go normalna dopłata. 
odzinie _ wyjeżdżającej razem nie 
przysługuje , żadna ulga. Wszyscy 


sę pcom cy, którzy nie spędzają ur- 
10Pów w domach wypoczynkowych, 
a opuszczają miejsce zamieszkania, 
mają prawo do 75% zniżki w oby- 
di ne strony, o którą winni zwracać 
se: „do Związku za pośrednictwem 
swojego delegata, na kilka co naj- 


mniej dni przed wyjazdem. 

4 Z przekazem należy możliwie 
punktualnie zgłosić się w wyzna- 

czonym miejscu. Zabieranie pościeli 

jest niepotrzebne, ponieważ wszyst- 

kie domy wypoczynkowe są w nią 

zaopatrzone.: W wyjątkowych wy- 


padkach wyjeżdżający są uprzedza- | 


ni o ewentualnych brakach z jakimi 
mogą się spotkać na terenie domu 
wypoczynkowego. 


Uczestnika wczasów obowiązuje 
na miejscu opiata w wysokości 
zależnej od jego zarobków. Pracow- 


nicy, zarabiający do 15.000 tys. zł.” 


miesięcznie. pracą 154 zł dziennie. 
Lepiej uposażeni — 200 zł. dziennie. 
W obydwu wypadkach 100 zł. za 
każdy dzień pobytu w -domu wypo- 
czynkowym zwraca pracodawca po 
przedstawieniu rachunków. Zwrot 
1400 zł. za dwutygodniowy pobyt 
nie obowiązuje pracodawcy tylko 
wtedy, jeżeli sprawy wczasów zosta- 
ły inaczej rozwiązane w ukladzie 


zbiorowym. 
6 Za utrzymanie, pościel czy służ- 
bę nie mogą być pobierane żad- 
ne dodatkowe dopłaty, Koszty poby- 
tu są bowiem ściśle wliczone w ra- 
chunek. Różnice między kosztami u- 
trzymania a wnoszoną wpłatą pokry- 
wa Fundusz Wczasów, w` niczym 
więc nie obchodzi to wczasowicza. 
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ROBOTNIK 


oad całym epołeczeństwem, w którym 
poziom zdrowia jest, niestety, bardzo 
rzej, wyglądało to tak, że pracowtik | niski. Koniecznym będzie badanie le- 
jakiejś fabryki czy zjednoczenia, cho-|karskie wszystkich, którzy wyjeżdża- 
rował na serce, ale do Kudowy, na|ją na urlopy i w razie etwierdzenia 
przykład, jechać nie mógł, bo fabry-| przez lekarza jakiejś choroby, kwali- 


ka czy zjednoczenie nie miało tam 
domu wypoczynkowego. Dom taki był, 
ale w Zakopanem, które znowu dla 
chorych na serce jest zupełatie mies 


fikującej się do leczenia klimatycz- 
nego, bądź zdrojowego — wysyłanie 
chorych do odpowiednich uzdrowisk. 

To o czym powyżej pisałem, jest po 


odpowiednie, W rezultacie wytworzy*|stanowione i ma być realizowane już 
ła się sytuacja zupełnie paradoksalna.| w tym sezonie, Na początku będą, 
;Błędne koło bez wyjścia?... oczywiście, duże trudności ; wiele nie- 
| Nie, wyjście jednak jest. W. tym dociągnięć. To jest nie do uniknięcia. 
roku, akcja wypoczynkowo-uzdrowi- ały „owoutworzosty aparat musi cię 
|skowa prowadzona będzie na zupełaje | przecież dotrzeć, wyregulować į do- 
| już innych zasadach. Przede wezyst- stosować do życia. Dlatego też, do 
|kim projektowane jest wydzielenie z wezystikioh mankamentów trzeba się 
ogólnego planu wczasowego  wszyst- będzie odnieść łagodnie į ze zrozumie. 
| kich uzdrowisk i zwolnienie ich dla niem. Musimy pamiętać o tym, że po- 
| tych, dla których są przezaaczone, czy wodzenie całego planu zależne jest 
t dla chorych. Drugim etapem bę: od ustosunkowania się do niego całe- 
dzie rozplanowanie: działalności uzdro- | 40 społeczeństwa. 

| wisk w czasie į rozłożenie planu le- 
| czenia mniej więcej równomiernie 0a | zytywnie į z zaufaniem. Skończyliśmy 
| cały rok, bo kuracja zdrojowa jest|na szczęście ze stosowaną dotychczas 
równie skuteczna na jesieni i aa WiO- j w tym sektorze metodą „jakoś to bę- 


cenę, jak w lecie i w zimie. Chorzy | dzie“ į wierzę, że do niej nie powró-! 


łatwo się chyba — we własńym, do- |-cimy, 
brze zrozumiałym interesie — dadzą 
przekonać, że powinni pojechać tam 
i wtedy, gdzie į kiedy lekarz ich skie- 
ruje, 


Musi skierować lekarz 


Szeroki ten plan, wiąże cię zresżtą 
ściśle z jeszcze szerezym, którego ce” 
lem jest roztoczenie opieki lekarskiej 


KROPKIxa0Ż 


ARYSTOKRACI 

ZA TANIOCHĘ 
Amerykańscy snobi, którym los 
0- 
statnio na gwałt kupować sobie a- 
rystokratycznych przodków. No- 
i blesse oblige. Głównym dostarczy- 
cielem szlacheckich - rodowodów 
stała się Anglia, gdzie — według; 
relacji „Evening Standart“-—kwit- 
nie handel szlacheckimi dokumen- kleżo (od nai 
tami. Ceny na „błękitną krew“ s Aa i RZE 
| bardzo rozpięte, w zależności od! mniej 3 — 5 sztuk polskich, w tym 
|kiesy kupującego i drzewa genea- | © nowych sztuk). 
logicznego sprzedawcy. Najlepiej A 
płatne są dokumenty stwierdzające! Wyszukiwanie 
pokrewieństwo z domem królews-, nowych talenców 
kim. Wielu amerykańskich nowo-| Naądsyłane do Ministerstwa nowe 
bogackich okazało się nagle kreW-| „+upi, po zakwalifikowaniu przez 
nymi Stuartów i Windsorów. Oka- specjalnych lektorów, 
zuje się, że -za”-dolarki można traci i krytycy s 
wszystko” nabyć; "za wyjątkiem "dzą do oććny Koi 


nisterstwie Kultury į 
Wanda Padwa, poinformowała przed- 
stawiciela SAP o zasadach polityki 
repertuarowej w nadchodzącym sezo- 
nie teatralnym: 


nym 1948—49 Min. Kultury i Sztu- 
ki położy silny nacisk na podwyższe- 
nie poziomu repertuarowego teatrów 
i określenie ich oblicza artystyczne- 
igo. Każda pozycja repertuarowa mu- 
si posiadać swoje uzasadnienie arty- 
styczne i ideologiczne i wiązać się w 
logiczną całość planu repertuarowe- 
go. Przy zatwierdzaniu pianów re- 
pertuarowych będzie w dalszym cią- 
gu przestrzegana zasada uprzywile- 
jowania repertuaru polsi i 


sA 


DE 


, 11357 e 

'czywiście rozumu. {t} X Komisja rozpatruje każd z 
punktu widzenia jej wartości arty- 

ŻEBY WSZYSTKIM stycznej i wychowawczo - spo!ecz- 
DOGODZIĆ nej, Spośród 880 przeczytanych sztuk 


polskich i obcych zakwąłifikowano 
do grania około 180 sztuk. 

Ponadto Departament prowadzi 
rozległe prace nad wydobywaniem Z 
zapomnienia wartościowych sztuk li- 
teratury polskiej i Światowej oraz 
sprowadza z zagranicy nowe sztuki 
do tłumaczenia. Szczególnie ożywio- 
ny kontakt utrzymujemy z krajami 
siowiańskimi. Sprowadziliśmy i uła- 
twiliśmy przetłumaczenie 2 sztuk 
czeskich: „Igraszki z diabtem* — 
Drdy, która znajduje się już w pró- 
bach Państw. Teatru. Wojska Pol- 
skiego w Łodzi i „Słowiańskie Nie- 
bo* — Thomana, oraz sztuki bułgar- 
skiej „Alarm* — Orlin Wasilewa. 
Sprowadziliśmy także szereg najnow 
szych sztuk radzieckich, które nie- 
wątpliwie znajdą się w repertuarze 
naszych teatrów. Wymienię kilka z 
tych sztuk: „Sprawa Reginalda Deni- 


Liga Morska w Warszawie uru- 
chomiła w tych dniach nową wy- 
pożyczalnię książek przy ul. Mar- 
sżałkowskiej 114. Według oznaj- 
mienia na wystawie: 


„ABONAMENT MIESIĘCZ- 
NY DLA CZŁONKÓW LIGI 
jak i osób do Ligi nie należących 
wynosi 160 zł.“ 

Sformułowanie to nie wydaje się 
dość jasne. Byłoby bardziej zrozu- 
miałe, gdyby napisać np. tak: 

ABONAMENT _MIESIĘCZ- 
NY DLA CZŁONKÓW LIGI, 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 
STOWARZYSZEŃ SPORTO- 
WYCH, PIEGOWATYCH, 
STRAŻAKÓW, KTÓRZY NIE 

| UKOŃCZYLI 30 ROKU ZY- 


| CIA, MIESZKAŃCÓW WAR- sa“ Krawnikowa i Pruta „Młoda 
SZAWY URODZONYCH W Gwardia“ Fadiejewa, „Rozłam“ B. 
BIŁGORAJU, JAROSZÓW, įtewreniewa, „Bajka*  Świetłówa, 


„O towarzyszach przyjaciołach“ oraz 
ZWOLENNIKÓW, FILOZOFII, "Was wzywa Tajmur“ Mossa i Czer- 


HEGLA, oraz dla wszystkich in- wińskiego. Toľstoja „Siostry“, Bron- 
nych, do żadnej z wyżej wymie- steina „Wyspa pokoju“, Pietrowa 


nionych kategoryj nie należą- „Chata wuja Toma". i : 
| cych, wynosi 160 zł. i, literatur zachodnich spłowadzi: 
(K. k.) liśmy sztuki, „Myszy i ludzie" Stein- 


bocka, „Rodzina Ferelli traci spo- 
kój* Heimana, ‚Archipelag Lenoir“ 
Salacrou i inne. 


E I a e j 
Iwaszkiewicz 

ii Żółkiewski 

delegatami va zjazd 

„Po prostu — zawiodły kostiumy.! pisarzy słowiańskich 

Na miejscu nie było kłopotów. Przed kilku dniami odbyło się że 


Miejscowy garnizon  wypożyczał | pranie plenarne Zarządu Głównego 


młodym artystom mundury potrzeb ar ROWAA 

Ż i . Literatów Polskich. Przed- 
e do montażu poetyckiego p. t.: Tm ANE DAON 
„Marsz l-go Korpusu“, 


SZTUKA I SPODNIE 


| W nielada kłopocie znaleźli się 
aktorzy amatorskiego zespołu ma- 
łego śląskiego, miasteczka, wyróż- 
nieni w eliminacjach teatrów świe 
„tlicowych. 


zlożyli sprawozdania z działalności 
podkreślając, że literaci coraz częś- 
ciej docierają do ośrodków wiejskich 
i robotniczych z odczytami i recyta- 
ojami własnych utworów. 

Na zebraniu omówiono sprawę zja- 
zdu pisarzy słowiańskich w Pradze, 
który odbędzie się w drugiej po.0- 
wie października rb. Zarząd Głów- 


Do Warszawy jednak uprzejmi 
żołnierze nie mogli wypożyczyć 
mundurów z tej prostej przyczyny, 
że naraziłoby by icn na koniecz-! 
ność tygodniowego pobytu w ko-! 
szarach. Trudno wymagać, aby | 
sympatyczni wojskowi, z miłości 
dla sztuki wyrzekli się na tak dłu- 
gi okres potrzebnych bądź co bądź 
spodni czy bluz. 


Artyści przyjechali do Warsza- ! kiewskim na czele. 
ke bez kostiumów. Może jacyś! 


pomogą zrozpaczonym amatorom 


pocie. Krótko mówiąc od kilku par 
spodni zależy zrealizowanie arty- 
stycznych ambicji wyróżnionego ze 
społu. 

' Spodnie powinny 
Cel jest wzniosły. 


twa. Najbliższy Walny 


znaleźć. 


(k.). 


Szczecinie w dniach 


dziernika rb. 


się 


. 


Ustosunkujmmy eię więc do niego po-! 


W nadchodzącym sezonie teatral- i 


tórymi są li- 


stawiciele poszczególnych oddziałów 


ny wybrał na ten zjazd delegatów z 
prezesem Jarosławem Iwaszkiewi- 
czem i wiceprezesem Stefanem 26- 


21: i Sekretarz generalny Związku, tow. 
zmilitaryzowani zwolennicy teatru | Leopold Lewin wybrany został jako 
: ; | delegat na konferencję, zorganizowa- 
w ich tak jednak zasadniczym kło-|ną przez Biuro Studiów Kancelarii 
Prezydenta R. P. Konferencja ta po- 
święcona jest organizacji czytełnic- 
Zjazd dele- 
gatów ZZLP postanowiono zwołać w 
10 — 14 paź- 


Str, 5 


| 


Ankieta „Robotnika“ 


Dokąd wyjeżdżam na wczasy! 
Co mi dają wczasy? 
Co należy zmienić w organizacji 
wczasów pracowniczych ? 


kig 
++ + 
Wchodzimy w pełny, letni sezon urlopowy. Liczne 
rzesze pracownicze opuszczają miasta, żegnają na kil- 
) kanaście dni warsztaty pracy, aby udać się do domów 
i wypoczynkowych. 
| Sprawa organizacji wczasów pracowniczych jest ciągle 
przedmiotem dyskusji wśród tych. którzy z nich korzy- 
stali lub dopiero po raz pierwszy będą mogli odpocząć 
po całorocznych trudach. Padają słowa pochwalne, sły- 
chać również słowa krytyki. 

ł „Robotnik“, pragnąc przyczynić się do usunięcia nie- 
dociagnięć, ogłasza ANKIETĘ, w której świat pracy 
mógłby się wypowiedzieć na temat akcji wczasów. 
Szczegóły ANKIETY w najbliższych numerach. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Nowa polityka repertuarowa 
w nadchodzącym sezonie teatralnym 


Wicedyrekior sg” ae w Mt-| 
tuki tow. mgr, szereg doskonałych utworów litera- 


Niezależnie od tego wytypowano| Przy pomocy Funduszu Kultural- 
nego spółdzielni  „Społem* Min. 
Kultury i Sztuki ogłosiio zamknięty 
konkurs na sztukę o tematyce współ 
a czesnej, do którego zaproszono naj- 
i Konkurs na plan repertuarowy | wybitniejszych dramaturgów. Na 
rozp'sanie | 0g'oszony jesienią ubiegłego roku 
konkursu na najlepszy plan reper- | konkurs na sztukę o tematyce war- 
tuarowy oraz konkurs dla dyrekcyj | szawskiej, którego termin upływa 30 
teatrów na wykonanie -tego planu. bm. wpłynę:y dotąd 22 sztuki. 
ł 
i 


j tury europejskiej niegranych dotąd 
iw Polsce. 


Ministerstwo planuje 


Ogólnopolski Konkurs 

AMATORSRICH 

ZESPOŁÓW. 
TEATRALNYCH 


część I — pocz. go : 
SALA TEATRALNA DOMU KLUBOWEGO PRAC. M.B.P. 
część I — pocz. godz. 13-ta; część II — pocz. gedz. 18,30. 
TEATR „ROZMAITOŚCI* 

część I — pocz. godz. lI3ta; część II — pocz. godz. 18,30. 


TEATR „NOWY* 

część I — pocz. godz. 13-ta; 
TEATR „NOWY“ 

część I — pocz. godz. 13-ta; część II — pocz. godz. 18.30. 
TEATR POLSKI — początek godz. 18-ta. 

Pokaz zespołów wyróżnionych w eliminacjach fina- 
łowych. 


23.VI. 
j część II — pocz. godz. 18,30. 


24.VI. 


25.VI. 


W DNIU 26 BM. O GODZINIE 14,30 ODBĘDZIE SIĘ 
W TEATRZE POLSKIM ; 


POKAZ ZESPOŁÓW WYRÓŻNIONYCH DLA POSŁÓW 
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Na wakacje warto zabrać ze sobą 
i przeczytać ostatnie nowości księgarskie 


jerzy Breszkiewicz — „OCZEKIWANIE'*. 


Polska krytyka z rzadką jednomyślnością, uznała „Oczekiwanie* za 
jedno z najważniejszych wydarzeń literackich 1948 roku. Świetny poziom 
intelektualny tej książki, jej artystyczna dojrzałość. niezwykła lapidar- 
ność i śmiałość, zwróciły na „Oczekiwanie“ powszechną uwagę. 
Benvenuto Cellini — „ŻYWOT WŁASNY“. Przekł. Leopolda Staffa. 

, Książka ta ma swoje dzieje. Największy z żyjących poetów polskich, 
a zarazem jeden z najwspanialszych naszych tłumaczy, Leopold Staff, 
przełożył Cellini'ego przed wojną. Rok 1939 okupacja przeszkodziły 
wydaniu. Obecnie „Wiedza“ z niezwykłą starannością i pietyzmem, po 
bibliofilsku wydała tę książkę pamiętnikarza, którego Goethe uważał za 
„przedstawiciela swego stulecia, a może całej ludzkości“. 


| 
| 
| 
| 


Prof. Jan Dezabowski — „HISTORIA NATURALNA JEDNEGO PIER- 
WOTNIAKA'. 


Książka o maleńkim „pantofelku*, którego życie rozwiązuje nie- 
jedną z zawiłych zagadek poznania! Prof. Jan Dembowski, jeden z naj- 
znakomitszych polskich biologów, pisze tak pięknie i w sposób tak pò- 
chłaniający uwagę, że trudno nie wracać do tej zachwycającej lektury. 
Nie dziwnego, że „Historia naturalna jednego pierwotniaka“ doczekała 
się już trzech wydań. 


Marian Podkowiński — „IV RZESZA ROŚNIE“. 


Do czego dążą Niemcy współczesne? Jakie w sobie kryją tajemnice? 
Jaką należy politykę zastosować wobec trudnych i zawiłych problemów 
niemieckich? Czy nie grozi nam w przyszłości regeneracja niemieckiego 
militaryzmu i zaborczości? Jaki był stosunek Niemców do procesu 
norymberskiego i jakie są wyniki denazifikacji? Pytania te dręczą nie- ` 
jednego Polaka. Książka Podkowińskiego ułatwi nam niewątpliwie zna- 
lezienie odpowiedzi. 


Michał Rusinek — „BURZA NAD BRUKIEM*. 


O R O 0 W EW A EA 


Kraków podczas pierwszej wojny światowej, nędze i blaski życia 
proletariackiego dziecka, świat widziany w nieoczekiwany sposób, magia 
słowa, która zapewniła Michałowi Rusinkowi mocną pozycję w naszej 
literaturze — oto wartości tej czarującej książki, która nie nie straciła 
ze swej bujnej świeżości. 


Marek Sadzewicz — „OFLAG“. 


i Opis życia oficerów polskich w Oflagu, niezwykle barwny, zajm 
jący, emocjonujący i pełny. Nie brak tutaj ani kart najbardziej boha 
terskich i patetycznych, ani pysznego, przedniego dowcipu. 


Kazimierz Zenon Skierski — „GŁODNE ŻYWIOŁY“. 


Powieść ta opisuje próby zdemoralizowania polskiego życia prz 
okupantów niemieckich; próby, które przebywa zwycięsko polska mł 
dzież. Autor kontynuuje tu swą twórczość osnutą na tle polskiej rzecz 
wistości w okresie wojennym; twórczość tak świetnie zaczętą p 
nowelę „Polska wiosna“, nagrodzoną w roku 1945 na konkursie Zwią 
Literatów. 
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Wroclawska „Wiedza“ 
: podejmuje wyścig pracy 
we wszystkich działach 


Str. 6 ROBOTNIK 
: Dochodziły mnie pogłoski 
ŻYCIE PARTII o istnieniu obozów koncentracyjnych 
Przedstawiciel SAP rozmawia z Buehlerem 
ZEBRANIA. py dr A Kiepe SKA R a (Dokończenie ze str. 1). cesu spotykam się, są Polakami, a za- 


Pi KALENDARZYK ZEBRAŃ 


Dnia 20 czerwca 


Dzielnica Targówek — godz. 10, zebra- 
nie członków PPS. Na zebraniu odbędzie 
się wybór Rady Dzielnicowej i Zarządu. 


Dnia 21 czerwca 


Muzeum Narodowe — godz. 13.30, ze- 
branie międzypartyjne. Referat pt. „„Zną- 
czenie jedności partil” wygłosi tow. 
Szpajger. 


Dnia 22 czerwca 

Koło PPS przy Biurze Pomiarów Kraju 
(Nowy świat 2) — godz. 14.30, zebranie 
międzypartyjne z referatem. tow. Wierz- 
bickiego ta tematy gospodarcze. 


M ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO 
PRAGA CENTRALNA 
W dniu 22 bm. o godz. 17 w sali KD 
PPR przy ul. Stalowej 71 odbędzie się 
zebranie aktywu kobiet obu partit Dziel- 
nicy Praga Centralna. 


M ZEBRANIE KOBIET 
DZIELNICY POWIŚLE 

Wspólne zebranie Kobiet PPS i PPR 
Dzielnicy Powiśle odbędzie się w dniu 
21 bm. o godz. 16 w lokalu przy ulicy 
Tamka 18. 

Referat na temat „Jedność organiza- 
cyjna'* wygłosi tow. Domańska, Obecność 
obowiązkowa. 


Pi WALNE ZEBRANIE CHÓRU PPS 

W dniu 25 bm. o godz. 17 odbędzie się 
doroczne wa'ne zebranie członków chóru 
przy CKW PPS. 


MH ODPRAWY SEKRETARZY 
i INSTRUKTORÓW POWIATOWYCH 
Wydział Wiejski CKW PPS ustalił ka- 
lendarzyk wojewódzkich odpraw sekretą- 
rzy i instruktorów powiatowych dla po- 
szczególnych województw: 
Kraków — 19 bm. Wrocław — 19 bm., 
Poznań —21 bm., Lublin — 23 bm., Kato- 


U 


w m OE EN 


28 bm., 04 6 ogw — 28 
30 bm., Gdańsk — 1 Lo zem . 

Na odprawach omawiane będą sprawy 
polityczne, gospodarcze i organizacyjne. 
Udział wszystkich sekretarzy i instrukto- 
rów iest obowiązkowy. 


INFORMACJE 


Wł UROCZYSTOŚCI NA PALMIRACH 

Dnia 21 bm. na Palmirach odbędą się 
uroczystości w rocznicę śmierci tow. red. 
Niedziałkowskiego. W związku z tym 
Dzielnica Powiśle im. tow. Niedziałkow- 
skiego prosi komitety dzielnicowe o wy- 
delegowanie delegacji z pocztami sztan- 
darowymi, które wezmą udział w uroczy- 
stościnch. Zbiórka o 8.45 rano przed lo- 
kałem Dzielnicy Powiśle — Tamka 18, 
skąd wyjazd do Palmir. 


FM KU JEDNOŚCI RODU LUDZKIEGO 


Dzielnica Żoliborz-Bielan urządza w 
dniu 25 bm. odczyt pt. „Ku jedności ro- 
du ludzkiego”, który wygłosi tow. poseł 
J. Górecki w sali kina „Tęcza” o godz. > 


W] WYCIECZKA STATKIEM 


Dzielnica Żoliborz organizuje w nie- 
dzielę dn. 20 bm. całodzienną wycieczkę 
statkienf do Jabłonny. 

Odjazd o godz. 8.30 z przystani na Wi- 
śle naprzeciw ul. Krasińskiego. Powrót 
o godz. 20. 

Bilety do nabycia w sekretariacie Dziel- 
nicy, ul, Kossaka 10, codziennie od godz. 
10—13 i 16—20 oraz za kołach zakłado- 
wych. Dla członków Partil i organizacji 
młodzieżowych bilety ulgowe. Bufet na 
miejscu. Ceny niskie. Dochód przezna- 
czony ną uzupełnienie biblioteki Dziel- 
nicy. ? 


ZNMS . 


Hi ODPRAWA KóŁ UCZELNIANYCH 
Dnia 28 bm. o godz. 16 odbędzie się w 
lokalu ZNMS (Mokotowska 24) odprawa 
przewodniczących i sekretarzy kół uczel- 
nianych. n 


Duże zniżki kolejowe 
na Wystawę Ziem Odzyskanych 


Zniżki kolejowe ma Wystawę Ziem 
Odzyskanych do Wrocławia wyńoszą 


| 


Zaznaczyć przy tym należy, że bi- 
lety powrotne będą ważne tylko po 


66% dla masowych pociągów popu: | uprzednim ich oetemplowaniu na tere- 


larnych w każdą stronę í 50% dla wy-*|nie wystawy w hallu 
cieczek mniejszych į wyjazdów indy: |ayim, gdzie sprzedawane będą wszyst- | niemieckie t 
kie bilety, kolejowe, sypialne, lotni-| Oskarżony nie chce zająć stanowiska chwilę Buehler milczy, 


widualnych. 

Wycieczki pociągami popularnymi 
organizuje wyłącznie „Orbis“, Nieza- 
leżnie od tego każda grupa, która 
chce zapewnić sobie wygodny prze- 
jazd musi porozumieć się z najbliższą 
placówką „Orbisu”. Nawet iadywidu* 
alne wyjazdy powinny być uzgadniane 
i korygowane z placówkami „Orbisu” 
dla kumulowania ich celem jaknaj- 
„większego odciążenia normalnych po- 
ciągów. 


cze itp. 

Biuro „Orbisu* w Dyrekcji WZO 
wę Wrocławiu Plac Solny 1 powołane 
jest wyłącznie dla obsługi turystycz- 
nej przyjeżdżających na wystawę, Tu- 
taj jest centrala zgłaszania przez 
wszystkie placówki Orbisu w Polsce 
zaawizówanych wycieczek, którymi 
biuro Orbisu zaopiekuje się w sensie 
ich rozmieszczenia, zakwaterowania, 
zaprowiantowania itp, 


PPS i PPR w Szczecinie 
radzi nad usprawnieniem gospodarki 


W Szczecinie odbyło się wspólne 
posiedzenie sekcji handlowych. Wy- 
działów Ekonomicznych PPS i PPR 
z releratami: tow, Mariańskiego pt. 
„Bieżące problemy z zakresu ekupu 
zboża“ i tow, Sujaka pt. „Obrót han- 
dlowy przetworami mleczarskimi*, 

Zebrani ezczegółowo omówili zada- 
nia stojące w okresie zbiorów przed 
Polskimi Zakładami Zbożowymi woj. 
szczecińskiego. Zaaczne powierzchnie 
magazyaowe wobec spodziewanej mad- 
wyżki zbóż z innych województw wia- 


| WIEŚCI Z KRAJU | 


WYMIANA WCZASOWICZÓW 
Z JUGOSŁAWIĄ 

15 bm. przybyło na wczasy do Pol- 
ski 30 związkowców  jugosłowiań- 
skich. 

Spędzą oni 2 - tygodniowe wcza- 
sy w Zakopanem. 

W sierpniu 30-osobcwa grupa związ 
kowców polskich wyjedzie na wcza- 
sy do Jugosławii. 


SYGNAŁ MGŁOWY 
WE WŁADYSŁAWOWIE 

W porcie rybackim Władysławowo 
został uruchomiony sygnał mgłowy, 
prz.s;yłający dźwięki drogą wodną 
(nautofon). 

Trzy rrzerywane dźwięki, nada- 
wane w odstępach dwuminutowych. 
stana? ą, ostrzeżenie i drogowskaz 
dła statków w czasie mglistej pogody. 
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* |morskich. 


ny być należycie wykorzystane, zaw- 
czasu oczyszczane į przygotowane na 
przyjęcie bieżących zbiorów. 
Odnośnie obrotu przetworami mle- 
czarskimi referent stwierdził, że plan 
zakupu przez epółdzielczość mleczar- 
ską w 1948 r. 15 milionów litrów mle- 
ka jest w pelaj realny, Dalezy rozwój 
mleczarstwa będzie ułatwiony przez 
dostarczanie przez 'epółdzielnie rolni- 
kom pasz treściwych, których podaż 
w związku z obniżeniem procentu 
przemiału będzie dostateczna. 


Zasięg dźwięku wynosi około 4 mil 


Uruchomienie sygnału we Włady- | 
sławowie było konieczne, gdyż port | 
ten jest ważną bazą rybacką dla ku- 


trów polskich, szwedzkich i duń-| 
skich. | 


ZNACZKI POCZTOWE Z OKAZJI; 
WYŚCIGU KOLARSKIEGO 


Z dniem 22. VI. br. wprowadza się | 
do obiegu i sprzedaży serię znaczków | 
pocztowych opłaty wartości 3 zł., 6 
zł, i 15 zł, wydanych z okazji wy= | 
ścigu kolarskiego dookoła Polski, 

Volr znaczka wartości 3 zł. 
ciemnoszary, wartości 6 zł. — bru- 
natny, a wartości 15 zł, — zielony. 

Znaczki wszystkich wartości są per 
forowane. Znaczki te będą w sprze- 
daży do 4. VII. br. 


Ogłoszenie 


Poszukuję Helene Pedkowicz z ŁOZINSKICH 
` È Zofię Łozińską; 


„mieszkały przed wojną na ulicy Ks. 


SKORUPKI 14, 


a na początku wojny na ulicy GROCHOWSKIEJ 99 m. 3. 
PROSZĘ KIEROWAĆ WSZELKIE INFORMACJE 


do M. NOWAK, 264 Bloor street East, 


PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY — Zakłady w Żyrardowie 
ŻYRARDÓW — MICKIEWICZA 3. 
ogłasza 


Przetarg nieograniczony 
NA WYKONANIE CHŁODNI KOMINOWEJ. 
Chłodnia kominowa na schładzanie około 40 m sześc.-godz. wody 


gorącej o temperaturze około + 65 st.C. 
Olerta obejmować winna wszystkie koszta budowy, łącznie z ma- 


terialami i kosztami transportu. 


Termin wykonania — do końca b. roku. 
Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych, 


Toronto, Canada. 
4910 


‘pytanie oskarżonemu Bühlerowi: 


reprezentacyj- | wami: 


z napisem: „Oferta na budowę Chłodni Kominowej“, nadsyłać należy 
do Zakałdów P.M.S. w Żyrardowie, ul. Mickiewicza 3, w terminie do 
dnia 31 lipca 1948 r. 
„~ Oiwarcie ofert nastąpi w dniu 2 sierpnia, godzina 10-ta rano. 

Do oferty dołączony być winien szkicowy rysunek chłodni oraz kwit 
na opiacone wadium w wysokości 0,5 proc. sumy kosztów budowy. 

Wadium wpłacać należy w gotówce lub w państwowych papierach 

wartościowych, do kasy Zakładów P.M.S. w Żyrardowie. 

Inne warunki i objaśnienia uzyskać można w biurze Zakłądów 
ażdego dn'a, godzina 10 — 12. 
Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
zc na zaofęrowane ceny oraz unieważnienia przetargu bez podania 
ywów. | 

ZAKŁADY P.M.S. — Żyrardów 


» s 


| „przetarg na samochody“, do dnia 30.VI.1948 r. w Wydziale Prawnym. 


nty, których wysokość stała w ra- |tem są uczuciowo związani wspólny- 
zącej dysproporcji do rozdzielanych | mi przeżyciami z czasów okupacji. Nie 
produktów. Wszystkie te sprawy by- mówię tego oczywiście w formie za- 
ły podnoszone stale w memoriałach | rzutu, ponieważ spotykam się z dale- 
RGO, skierowanych do rządu GG. |ko posuniętym obiektywizmem. 

Jednym z celów polityki władz| Następne pytanie dotyczy pobytu 
GG było rozbicie spoistości narodu | Buehlera w więzieniu. Rozmawiałem 
polskiego poprzez sianie waśni na- | z Buehlerem po jego wydaniu Polsce 
rodowościowych. Za wiedzą władz jw więzieniu mokotowskim w Warsza 
niemieckich faszyści ukraińscy za- | wie. Pytam go obecnie, czy uskarża 
mordowali ok. 100 tys. Polaków na|się na traktowanie go w więzieniu. 
Wołyniu. Dywizja ukraińska SS Ga- | Buehler odpowiada: 
lizien używana była do tłumienia| — Absolutnie nie. Jedzenie otrzy- 
polskiego Ruchu Oporu. muję wystarczające, otrzymuję nawet | 

Następnie sędzia Cieśluk zadaje | dodatki od Polskiego Czerwonego | 
Krzyża, Brak mi tylko niemieckiej 

— Czy oskarżony, jako katolik, | lektury. — I dodaje nie pytany: — 
powstrzymałby się od działalności | Jeśli uda mi się wrócić do mojej oj- 
tego rodzaju, jaka jest przedmiotem czyzny, na pewno nie napiszę pamięt- 
Lewa gdyby zaprotestował Pa- | ników, skierowanych przeciwko Pol- 
|” SCE... 

Oskarżony odpowiada, że protest 
Papieża z pewnością byłby odniósł | 40 kilometrów dzieli 


skutek nie tylko u Franka, ale na- |Kraków od Oświęcimia 


wet w Berlinie. 

Na zakończenie posiedzenia odczy- | — Pan jest prawnikiem. Jako pra- 
tano treść protokółu z rozmowy mię- | wnik orientuje się pan, że zaprzecza- 
dzy Biihlerem a Sapiehą i Ronikie- | nje faktom oczywistym podważa tezy 
rem z drugiej strony., Protokół ten | obrony. Pan zaprzecza, jakoby wie- 
zgodny jest całkowicie z zeznaniami, dział o obozach koncentracyjnych, o 
świadka Seiferta. mordowaniu Żydów, o rozstrzeliwaniu 

Na tym przewodniczący przerwał | Polaków itd, W Polsce każde dziecko 
rozprawę do godz. 16. 


trzecim dniu rozprawy przeciwko | Polsce, mógł 
Buehlerowi, Trybunał kontynuował | Przecież to jest  nieprawdopodobre. 
przesłuchiwanie świadków. Widzi pan, jaka jest reakcja publicz- 
Prokurator icki zwrócił uwagę ności na pańskie twierdzenie. 
Trybunału na wyjątek zeznań kardy- 
nała Sapiehy, złożonych w Norymber- Nie zaprzeczam, że dochodziły mnie po 
dze, Buehler w czasie okupacji zwra- | głoski o istnieniu obozów koncentra- 
cał się do kardynała Sapiehy ze sło-|cyjnych, ale ja im nie dawałem wia- 


„Polacy muszą uznać rządy | TY; podobnie jak i pogłoskom o mor- 
w kraju okupowanym". derstwach, o zabijaniu Żydów... Przez 


a potem do- 


o tym nie 


w sprawie tego zeznania, prosząc, aby | daje wybuchowo: 

mu dano czas dla dokładnego zaznajo) = Ja przecież nie mogłem dać temu, 

mienia się z dokumentem. Trybunał | wiary, bo rozumowałem wówczas tak: 

do prośby tej przychylił się, jeśli te bajki się zgadzają, to oznacza, 
i » dwiackia i 

17.000 rozstrzelanych to zagładę narodu niemieckiego, a tej 


> myśli nie chciałem do siebie dopuścić. 

W dalszym ciągu zostaje odczytany| =. Oświęcim jest odległy od Krako- 
dokument zawierający 
Franka, który powiedział: „Nie możemy 
rozczulać się, kiedy słyszymy o 17 ty- 
siącach rozstrzelanych — są oni rów- 
nież ofiarami wojny”. W innym doku- 
mencie znajdują się słowa Koppe: 
„Za dwu urzędników niemieckich roz 
strzelano 200 Polaków“. 

Świadek Adam Kuryłowicz przed- 
stawił eath stosunek okupacyjnych 
wladz niemieckich do polskiego Świa-| Tego Buehler na procesie tie po- 
ta pracy. Niemcy natychmiast poj wiedziśt: Dlaczego Ma o tym odii 
wkroczeniu do Polski rozwiązali WSZY dźiał — nie wiem. Przypuszczam (roz 
stkie istniejące organizacje zawodowe | „.muaterm przy PENE dpn z BUCH. 
i skomfiskowali ich majątki. Podziem: | rem) że żapyłafiy publicznie potwier- 
nych działaczy p ia tropiono ' dał iz dańe 
i mordowano w obozach koncentracyj > A 
nych. Świadek podkreślił, że na sa. | NA SAME 
mym początku okupacji aresztowano 
bezpodstawnie wielu działaczy zawo- 
dowych į wywieziono do obozów, 
gdzie większość z nich zmarła. 

Na tym przewodniczący przerwał 
rozprawę do poniedziałku. 


Buehler z wahaniem: — Wiedzia- 
tem, miałem petycje w tych sprawach 


wet chciałem pojechać do Oświęcimia 
sprawdzić jak to jest naprawdę. Stara- 
łem się tam dostać przez partię nawet 
parokrotnie, ale partia mnie nie do- 
ptściła do Oświęcimia, : 


rozmowy Buehler 


stał tego co mówi na jego szkodę. Po- 
,wiada, że ma do mnie zaufanie, po- 
i nieważ rozmawiamy z sobą już drugi 


raz. 
Oświadczam mu, że napiszę tylko to 
co on powiedział, ani słowa więcej, 


Rozmowa z Buehlerem A P 
Korespondent SAP tow, J. Rawicz | publiczność WROWENA temit 


z procesu Buehlera w Krakowie prze- 

prowadził w trzecim dniu procesu roz; Sobotni dzień procesu Buehlera byt | 
mowę z oskarżonym na temat prze- najciekawszy z dotychczasowych. Ze- 
biegu procesu, znania świadka Seiferta przedstawicie- 

Pytanie: — Pan jest prawnikiem. l» RGO spowodowały ostrą dyskusję 
Czy jako prawnik może pan ocenić tiędzy obroną i oskarżonym. Świa- 
dotychczasowy przebieg procesu jako | dek znalazł się pod obstrzalem obu 
zgodny z wymogami prawa? | stron. 

Buehler: — Chcę stwierdzić, że co) Ze względu na specyficzne nastro- 
nić nawet najlżejszego zarzutu. Pro- stawiciel SAP przeprowadził w sobo- 
ces odbywa się lege artis i nie imam | tę kilka krótkich rozmów ze cha. | 
cć do jego przebiegu absolutnie ża- | czami procesu Buehlera, chcąc wysą: | 
drych zastrzeżeń. Chciałbym tylko pod, dować ich opinię. Oto co . oświad- | 


ny: wszyscy, z którymi w trakcie pro śród publiczności procesowej. 


H-ga MIEJSKA SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃSKA 
IM. N. ŻMICHOWSKIEJ — GRÓJECKA 93 


(przeniesiona z Nowogrodzkiej 58) 
GIMNAZJUM KRAWIECKIE 


MODNIARSKIE 
FRYZJERSKIE 
Zapisy rozpoczęte 

Kandydatki przyjmuje się po ukończeniu 7 klas szkoły podstawowej 


m" 


- l 


4931] | 


Wykwalifikowani monterzy na Diesle 
POTRZEBNI OD ZARAZ. WARUNKI PŁACY DOBRE. 
Dojazd do pracy zapewniony. 
CENTRALA SPRZĘTU P.P.B. — WARSZAWA, 
UL. MSZCZONOWSKRA 22. 4949 


-a niw 


Ogloszeni 


Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni INŻYNIERÓW z uprawnieniami 
budowlanymi, . 

Warunki płacy, łącznie z ew. sprawą uzyskania mieszkania, do 
omówienia na' miejscu — Zarząd Miejski — Wydział Personalny — 
(Łódź, ul. Piotrkowska nr 104, pokój nr 224). 

Pa dnia 15 czerwca 1948 roku. 
4 


Zgłoszenia: 


ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 


Ogłoszenie o 


Biuro Kontroli przy Radzie Państwa ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodów: 
1. ciężarowy Ford V-8, 


2. osobowy Ąauxhall, 

3. » Opel - Super, 

4, ý Adler, 
Mercedes. 


| Wozy przeznaczone do sprzedaży można oglądać w dniach od .... 
do 30.V1.1948 r. w garażach przy ul. Konopczyńskiego 5/7. 
Informacji udziela Wydział Prawny B.K. przy Al WP. nr 25, 
I piętro, nr 120 — w godzinach od 9 do 13-ej w wyż. oznaczonych dniach. 
Termin składania ofert w kopertach zalakowanych i z napisem: 


Warszawa, Al. Wojska Polskiego 25, I piętro, pokój nr 12. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2.VII.1948 r. o godzinie 10-ej. 
4943 


i wie pan — powiada nagle — ja na- | 


| apeluje do mnie, abym nie wykorzy- |. 


We Wrocławiu na zebraniu pracows 
ników Spółdzielni Wydawniczej „Wie* 


Prawniki(me zadngazowany SOET dza“, w którym wzięło udział przeszło 


cesie) zapytany na temat winy i ewen 
tualnego wyroku na Buehlera: 

— O winie Buehlera jestem prze- 
konany, wyrok należy do sądu, 


300 osób, z okazji Wojewódzkiego 
Zjazdu PPS oraz bliskiej perspektywy 
zwołania zjazdu  zjednoczeniowego 


Emeryt: — ja nie wiem czy Buehler partii robotniczych uchwalono pod- 


jest winien, w czasie procesu zobaczę. 
Typowy okaz „paniusi* — to jest 
porządny człowiek. 

Woźny sądowy: — widziałem już 
ciekawsze procesy. 

Milicjant: — byłoby niesprawiedli- 
wie, gdyby nie dostał stryka. 

Poczciarz — to jest 
klamie, 
winiątka, 


drań, jak on 
Oni dzisiaj wszyscy są nie- 


| jąć współzawodnictwo pracy pod has- 
łe 


m:  „Oszczędniej, więcej i lepiej“ 
przy równoczesnym podwyższeniu ©- 
becnej produkcji o 50 proc. Rezolucja 
wzywa pracowników RSW „Prasa“ i 
„Książka“ do podjęcia współzawodnic« 
twa. 


. 


o IPO ER 


Rumunia—Polska 2:2 
Dobra forma Jędrzejowskiej i Skoneckiego 


Miłą niespodziankę w drugim dniu re 


wańżowego, międzypaństwowego meczu 


Rumuaia — Poleka sprawił Skonecki, 
wygrywając w dogrywce po zażartej 
walce 9:7 į tym samym zdobył dla na- 
szych barw pierwszy punkt. Stan me- 
czu 1:1, Następne spotkanie w singlu 
pań, Jędrzejowska rozstrzygnęła na 


> o tym wiedziało; jakże pan, jedna Z |gwoją korzyść, bijąc Stancescu gładko 
Na posiedzeniu popołudniowym wj czołowych osobistości niemieckich ww dwóch setach 6:4 6:3. Prowadzimy 
wiedzieć. | 2:4, 


Na kort wychodzą do debla panów 
Caralulis — Szmidt, Skonecki — Bra- 


Buehler po namyśle odpowiada: —! tek, Jak dotychczas konkurencja ta 


jest naszym najsłabszym punktem, Re 
prezentanci nasi przegrali 3:6, 7:9, 2:6. 


Tylko w drugim secie zdołali nawią* 
zać walkę. 

Należy podkreślić dobrą formę Ję: 
drzejowskiej, której plasowane serwi- 
sy wytrącały z równowagi przeciw» 
miczkę. Również gra Skoneckiego bys 
ła aa dobrym poziomie. Końcowy stan 
meczu po dwóch dniach rozgrywek 
22, 

Dzisiaj spotkają się w dalszym cłą- 
gu turnieju w siaglu panów Caralulis 
z Kończakiem i Viziru — ze Skonec- 
kim, Poza tym para Stamcescu — 
Szmidt epotka się z parą Jędrzejow= 
ska — Hebda w mikscie, który jak 
zazwyczaj może zadecydować o wynie 
ku spotkania, (Z) 


Widzew—Tarnovia 3:2 (1:1) 


ŁÓDŹ (tel. wł.) — Rozegrany w Ło 
dzi mecz piłkarski o mietrzowstwo 
Ligi pomiędzy Widzewem a Tarnovią 
zakończył się po wyrównanej grze 
zwycięstwem Widzewa w stosunku 


3:2 (1:1). Spotkanie prowadzone było 
na bardzo ełabym poziomie. Z SŚciu 
etrzelonych ogólnie bramek 2 były 6a* 
mobójcze i 2 etrzelone z rzutów kar- 
nych, 


ZZK—Legia 5:4 (1:1) 


POZNAŃ (tel, wł.) — Wczorajszy |tatnich meczach nieznaczną poprawę 


oświadczenie | wą o 40 kilometrów. Pan o tym mie mecz o mistrzowstwo klasy państwo- | formy. 
j wiedział, że w Oświęcimu jest obóz? | 


wej, zakończył się po żywej i emocjo- 
nującej grze zasłużonym zwycięstwem 
' drużyny poznańskiej 5:4 (1:1). 

Drużyna kolejarzy wykazuje w 08- 


| 


O 

Bramk; zdobyli dla Legii: Szymań- 
ski 2, Górski (karny) į Grządziel. Dla 
ZZK — Polka 2, Białas 2, i Wojcie* 


chowsk; II z wolnego 1. 


Cracovia—ŁKS 6:1 (3:1) 


KRAKÓW (tel. wł.) Mecz o mi- 
strzostwo klasy państwowej w piłce 
nożnej pomiędzy miejscową Craco- 
vią a ŁKS przyniósł zdecydowane 


zwycięstwo gospodarzom 6:1 (3:1). 


Bramki dla Cracovii zdobyli Różan= 
kowski II 4, Glimas z karnego) i Par 
pan. Honorowy punkt dla Łodzian 
zdobył Pietrzak. 

Widzów 10 tysięcy. 


Słabe wyniki 


Pierwszy dzień mistrzostw pły- 
wackich Warszawy nie przyniósł 
spodziewanych wyników. W ogólnej 
punktacji po pierwszym dniu pro- 
wadzi zdecydowanie zespół „Elek- 
tryczności* 294 pkt. przed AZS 216 
i YMCA 138 pkt. Punktacja nie obej- 
muje sztafet, 

Wyniki techniczne: 

400 m st. dow. 1) 
(E1) 6,04,2, 200 m st. 


Ludwikowski 
klas. pań 1) 


Wójcicka (Legia) 3,36,8, 100 m st. klas. | Elektryczności 


Polscy kolarze 


mistrzostw pływackich Warszawy 


panów 1) Jabłoński 1,22,4, 100 m st. 
grzbiet. panów 1) Jabłoński 1,19.6; 
400 m st, dow. pań 1) Wojcicka (Le- 


gia) 7,40. 
Sztafeta 4 x 100 st. klas. pań 1) 
AZS 7,25. Sztafeta 3 x 100 styl. 


zmiennym panów 1) Elektryczność 
II 4,08,8, W tym biegu zespół! pierw 


szy Elektryczności, który uzyskał 
czas 4,00 został za fałstart zawod- 
n'ka zdyskwalifikowany. Drużyna 


założyla protest. (Z). 


w Budapeszcie 


zajmują dalsze miejsca 


Z Budapesztu donoszą, że w zawo- 


| do przebiegu procesu ie mogę uczy- je społeczeństwa krakowskiego przed-; dach kolarskich w Igrzyskach bał- 


kańskich w pierwszym  przedbiegu 
wyścigów torowych na 200 m zwy- 
ciężył Kupczak w czasie 13 sek. Bek 
w przedbiegu przyjechał drugi za 


| kreślić pewien moment psychologicz- czyli ludzie przygodnie wybrani Spo- | Czechem Machkiem. W międzybie- 


gu Bek był osiągnął 


czas 12,8, 


pierwszy i 


zwyciężyła Czechos owacja z czasem 
454 w drugiej — Rumunia z czasem 
5,42. 


Zawody lekkoatletyczne 
o puchar 


prez. Tołwińskiego 
Wczoraj rozpoczęły się na Stadio- 


'inie WP dwudniowe zawody lekko= 


w ćwierćfinale Kupczak przyszed 
drugi za Csikosem (Węgry) Bek zas 
wywrócił się na pierwszym wirażu 


jatletyczne o puchar przechodni prez. 
|Tołwińskiego. W rozegranych wczo- 


raj konkurencjach, osiągnięto na ogół 


i potiuk! sobie ręce i nogi. W pow- jsłabe wyniki. Z ważniejszych wyni= 


tórzonym ćwierćfinale wygra! Ma- 
chek przed Bułgarem i przed Be- 
kiem. Obydwa półfinały zakończyły 
się zwycięstwami kolarzy czeskich. 


W biegu na 1000 m ze startu za- 


| ków należy zanotować: 


W biegu na 1500 m. Feryniec (nie- 
stowarzyszony) uzyskał czas 4,14,3, 
2) Staniszewski 4,145. W pchnięciu 
kulą Pieńkowski (SKS) uzyskał 12,52 
m. W biegu na 100-m Milewski (Le= 


trzymanego najlepszy czas uzyskał gia) uzyskał wynik 115. 


Oreman (Węgry) 1:14. 


Dzisiaj o godz. 16 dalszy ciąg za= 


Na 4000 m w pierwszej grupie |wodów. 


F-ma 


„A R K 
Gdynia, Śwęłojańska 2%, telefon 38-61 


zakupi heblarkę i szlifierkę , 
do pił tarczowych i taśmowych 


RES 


ŚMOŁOLEUM 


patentowana smoła gazowa preparo- 
wana do malowania i konserwacji 
dachów, poleca wyłącznie beczkowo 


DSODWSA R ZY S85> TW O J A G GE: 


| ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH gg 
Dzierżawca JAN PRYLIŃSKI 


Warszawa, Mińska 74. Biuro Aldony 12 (Saska Kępa), tel, 51-43 Praga 


` 


Pamiętamy wycieczkę nowych „Chdus 
sonów” na Targi Pożhdńskie, Zajęliś- 
my wobec tego iaktu stanowisko ne- 
gatywne uważając, że autobusy prze- 
znaczone do komunikacji miejskiej i 
wyłącznie w tym celu zakupione, nie 
powinny być pod żadnym pozorem Wy- 
syłane poza miasto. Wystąpienie na- 
sze wywołało duży oddźwięk. Otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie od dyrekcji 
MZK, że nowe „Chaussony* mogą do- 
cierać się tylko na dobrych drogach t 

dalekich trasach. Podobne oświadcze* 

nie na plenttm Stot. Rady Narodotwej 
złożył także wiceprezydent m, št. War 
szaty inż. Beniger. Wprawdzie potem 
„Chatssohy* docierały się... ra ulicach 
Warszawy, dle fd Targi Poznańskie 
jechały dzieci i zasłużeni pracowni: 
cy MZK, więc ostatecznie ten jeden 
rażu. 

Niestety, okażuje się, że udany tüy” 
stęp „Chatssonów”* w Poznaniu żachę- 
cii — a tego obawialiśmy się najbar 
dziej = twładze miejskie i dyrekcję 
MZK do następnych, tego rodzaju 
eskapad. | 

Wczoraj, w godzińach rańntych, ok. 
8.30, widzieliśmy na szosie błońskiej 
kolumnę 5 „Chłtssonów”, pomykają* 
cych ż Warszawy w dal... Wypełniat 


je róześmiańy iiim. Nie były to jed- 
nak ani dzieci, ani pracownicy MZK 
i nie były to wcale nowe wozy, przy- 
byłe w nocy z Paryża, Dokąd jecha- 
łu autobusy, na jak długo, nie zdoła- 
liśmy się jeszcze dowiedzieć, Stwier= 
dziliśmy natomiast, że na linii „K“ í 
„E“ liczba kursujących „Chaussonów* 
została znacznie zmniejszona, Linia 
„E“ obecnie zaczyna przypominać daw 
ne „E“ (czerwone), której wozy istnia 
ty tylko.. Ww rozkładzie jazdy MŻK, 
a przecież daleki Grochów czekał na 
tę linię 3 lata, 

Uważając więc zabieranie wozów z 
komunikacji miejskiej, której ciągle 
brak środków komunikacyjnych, ża 
rzecz niedopuszczalną, choć coraz Czę- 
ściej się powłarzającą, domagamy stę 
odpowiedzi: kto wydaje tego rodzaj 
dyspozycje, Na dłuższe wycieczki dö- 
śkonale nadają się: kolej, PKS, „Lót“! 

Uważamy też za korieczne, aby ty: 
mi zwyczajami załnteresowuło się pre- 
zydium Stoł. Rady Narodowej į prźże* 
jawiająca wyjątkowo mato życią Kos 
misja Komtinikacji Stot. Rady Naró* 
dowej. MZK powinny żaś dosłać ża 
lecehie, że jeżeli mają nadmiar ivo- 
zów zdpasowych, powihny 


ROBOTNIK 


Nr 168 r 


Naszym zdaniem 
„Chaussony” mkną szosami 


Gimnazjum im. Starzyńskiego 
kształci nowy typ zawodowca 


Uroczyste wręczenie sztandaru 
i zakończenie roku szkolnego 


w Iii Miejskim Gimnazjum 


Mechanióznymi im. Prez, St, Sta- 


rzyńskiego, odbyła się wczoraj uroczystość odsłonięcia sztandaru 
szkoły, ufundowanego przez Koło Ródzicielskie. Wśród licznie przy- 
byłych gości znajdowali się wicemin, Oświaty dr Krassowska, przed= 
stawiciele Zarządu Miejskiego, Kuratorium Warszawskiego, wyż- 


szych uczelni i inn. Po odstonięciu 

resującą wystawę prac u 

„Siowa „Praca i Twórczość” figu- 
fują na sztańdarże Gimn. im. Prez: 
St Starżyńskiego, który ódebrał 
wczotaj z rąk dyrektora Szkoły inż, 
Lipskiego — chorąży i prymus gum- 
hażjumi == Leszek Wojda. 

Słowa te, jak świadezy o tym hi- 
stofia szkoły nie są pustym blogas 
hem. „Praca i Twórczość“ były dwie= 
ma wytycznymi, w myśl których 
organizowano uczelnię, podźwignię- 
to ją z gruzów i doprowadzono do ó- 
becnego štant. 


Okres odbudowy 


Prójekt zorganizowania IH Miej- 
skiego Gimnazjum Mechanicznego 
wysunął w r. 1937 ówczesny pteży- 
dent Warszawy Stefan Starzyńsk: 


sztandaru goście zwiedzili inte- 


czniów Szkoły. 


ńa. Dopiero w roku 1940 na polece- 
fie władz Polski Podżieńnej stwo- 
fzono III Miejskie Gimnazjum Mē- 
chańiiczne. Githnazjum to po wyżwo- 
leniu otrżyma'o nażwę „im. Preży= 
denta Stefana Starzyńskiego". 

Nowa sżko!a zńalazła się w bardżo 
ciężkich warunkach. Budyneje sżkóle 
ñy przy ul, Konńobcżyńskiego 4, prźy 
dzielony przez Zarząd Miejski był w 
znacznytfh stopniu zniszczony. Brak 
było masżyn i narzędzi Maszyny; 
które otrzymano z rewindykacji by- 
ły przeważnie w stanie nie nadają- 
cym się do użytku, inne wygrzeby- 
wano spod gruzów, 

Dzięki wspólnej pracy dyrekcji, 
personelu nauczycielskiego, instruk= 
torów i uczniów szkoły oraz dzięki 


Str. 7 


Przygotowania 
do obchodu Dnia 
Spółdzielczości 


Delegatura Warszawska Centralne 
go Związku Spółdzielczego zwołała 
koatefencję przedstawicieli oddziałów 
wojewódzkich, central spółdzielczych, 

Roktócznie Szkoła wypusżcza ka- | organizacji zawodowych, instytucji 
dry fachowców mechaników z dy- społęcznych, partii politycznych i orga 
plomem czeladńiczym. Zorganizowa: | nizacji młodzieżowych. na. której = 
ne są działy: tokarski, ślusarski, ko- stały powołane komitety: SA Ro > 
walski, narzędziowy, dżiał wykrojów ki i stołeczny obchodu „Daia Spó: 
i sprawdzianów. Gimnazjum im, Sta- dzielczości* i Komitety niezwłocznie 

ski j j lew przystąpiły do pracy, 
tzyńskiego jest jedyną szko!ą w Pol- |przystąpiły do pracy, , 
wej kiita: szkoli specjalistów w| Komitety wojewódzkie powołały ko 
dziale ptżytządów precyżyjnych, põ- mitety powiatowe obchodu, powo 
$zukiwanych przez przemysł. Ucz- |orśamizację zleciły prezesom Aih R 
hiowie wyrabiają suwmiarki, śruby wych tuky SE = 
fnikrometryczńe, i sprawdziany dla „Samopomoc Opora m wolni 
fabryk ż dokładnością do 1 mikrońa trzeby komitety powiatowe põwotają 
(1 tysiączna milimetra). komitety lokalnie na tereńie gmin, któ- 

Chłopcy od Starzyńskiego" nie o- rych organizację zlecą przewoda!czą” 
graniczają się tylko do pracy zawo- |<ym Zarządów Gmianych Spółdzielni 
dowej. Jak mieliśmy możność stwier- „gto Rar wina AA ZA 
boj bhar mcy zwa nie Warszawy 6 komitetów dzielaico- 
RARE, | pamyc, apo” > wych. Siedzibą Komitetu Wojewódz- 


kiego i Stołecznego obchodu „Doia 

Prawie również pewnie, jak przy |. icl ać 4 $ 7 

4 7 półdzicležości“ jest Delegatura War 

Eg pg "m m wę PT piix sńawska Centralnego Związku Spół- 

nagi amia aiy: BA aAA ein POŻŁO. "+ myk Warszawa, ul. Kopernika 

. 2 0. 
mie artystycznym. W szkole wytwa- czyć 
rza się nowy typ zawodowca me- x 
chanika — cz'owieka nie tylko o du- Otwarcie 

żym przygotowaniu fachowym, lecz. pierwszej w Polsce 

równocześnie o wszechstronnych za-|stącji przetaczania krwi 

interesowaniach społecznych, świa- 


Zmiany na trasach 
linii tramwajowych „Il*, „16“ 


W związku z rozpoczęciem robót | katoliekiego na Woli, 


18 bm. w ramach- Tygodnia Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża odbyło się 
uroczyste otwarcie i poświęcenie sta- 
cji korserwacji i przetaczania krwi 


poparciu Zarżądu Miejskiego i wspó 
pracy Koła Rodzicielskiego trudno- 
ści te zosta!y pokonane. Dziś można 
śmiało powiedzieć, że projekt Wiel- 


domego swej roli w państwie ludo- 
wym. Jak bowiem słusznie podkre- 
Ślił wcżotuj przedstawiciel  Kura= 
tdrium „Potęga Polski polega nie 


Chodziło o szkolenie nowych kadr 


ułworżyć 
nowe linie lub wzmocnić przeciążone. 
fachowców dla wciąż rosnącego prze 


i „21“ 


BHety mie- | diente potrzeb mechaniki precy* 


przy przekuwaniu torów na ul. Wol- 
skiej od Młynarskiej do ementarza, 
na ul. Bema i Skierniewickiej, na- 
stąpią od 21 bm. czasowe zmiany W 


Bięczne, oraz karty 62 ~ przejazdowe 


na czerwiec ważne będą z linii „11“ 
na linii „16“ na calej trasie, a z linii 
„21* na linii „16% do PL Żelaznej 


żyjnej, Myśl ta ze względu na wy* 
buch wojny nie została zrealiżowa- 


kiego Preżydeńta żostał w pełni ztea- 
lizowany. 


na skarbcach wypchanych złotem, 


|przy ulicy Katowickiej 4. W uroczy- 


stości wzięli udział przedstawiciele 
władź państwowych i samorządowych 
oraż minister pelnotnochy Danti, Wil- 


lecz na twórczej pracy“: (Ks). 


z śkacji miejskiej (tramwajo- | Bramy, Posiadaczom kart 62 prze- ó . ë 1 : : helmi Fickhoff, przedstawiciele  Duń- 
+ wig si | jazdowych na linię „11“ nie "będą j ie ta 1 ia e straszn skiego i Amerykańskiego C. K. „Don 
Linia „l1“ kursować będzie na| kasowane przejazdy na linii „V“ na ; Suise*, Świał lekarski i naukowy 2 


trasie ul. Staszica (róg Wolskiej), 
Młynarska, Leszno, Żelazna, Al, Je- 
10ż01.mskie; Chałubińskiego, AL. 
Niepodiegłości, AL Wyzwolenia, Pl 
Zbawitiela, 7 j ń 

Linia p16“ kursować będzie na tra 
sie skróconej, tj. od ul. M ynarskiej 
_ (róg Wolskiej) dalej jak dotychczas 
do Pi. Zbawiciela, Wozy tej. {linii 
kursować będą co 18 do 14 minut, 

Linia „2i“ na czas trwania robót 
zostaje skasowana. Jako komuni- 
kacja zastępcza bądzie uruchomiona, 
linia autobusowa „V“ na trasie, Mły- 
nargka (róg Wolskiej), do cmentarza 


— — 


EENEI 


oäcinku od ul. Bema do M ynarskiej 
a posiadaczom kart na linię „21— 
przy przejeździe linią „16“ do Pi: 
Żelaznej Bramy. S 

Jednocześrie od 20 bm. zostanie 
wźrowiońe kursowahńie wozów linii 
tramwajowej „T* na trasie Pl. Na= 
rutowicza —= Okęcie, 

Odjazd pierwszego pociągi z PI. 
Narutowicza o godz. 5.98, ostatnie= 
go — 23,34. Odjazd pierwszego wozu 
z Okęcia o godz; 5.80, ostatfiego 6 
23.56, Z chwilą uruchomienia wozów 
tramwajowych będą wycofane z tej 
trasy autobusy linii zastępczej „D“: 


— 


E stolicy, ze szczególnym uwžglę 


100 proc. 


maturzystów w Komorowie ły W. Szachtmajer od pierwszej Bi: 


zdało egzaminy dojrzałości 


Korytarze i klasy Liceum W. Sżacht 
majerowej w Kom Warsza- 
wy, wypełnia atmosiera pełia oczeki- 
wania į napięcia, Za 
ną cię ustać egzaminy maturalne. Gro- 
miadki młodych ludzi kręcą się mie: 
spokojnie po całym budynku, ktoś 
powtarza półgłosem daty z historii 
powszechnej, ktoś zagląda do litera* 
tury, Z prowadzonych rozmów dowia- 
duję się, że egzaminy piśmienne wy- 


Dom Fukiera na Starym Mieście 


NN 
padły zupełnie dobrze, wszyscy zo- 
stali dopuszczeni do ustnych. 


chwilę rozpocz- | Pierwsza delikwentka 


Dzwonek, Drzwi kancelari; otwiera- 
ją cię i pierwsza „delikweńtka" za- 
siada przed komisją egzaminacyjną. 
Pozostali na korytarzu cheiwie łowią 
dolatujące zza drżwi głosy. 

Padają pytania ż lilerattry, angieł: 
skiego. Paańa Grażytia odpowiada po- 
woli, lecz pewdie, Jeszcze dzieje re- 


formy rolńej w perepektywie historii, 


prof. Hirszreldem na czele. 
Nowootwarta stacja  wyposażofia 
sy „powszechniaka”, jest we wszelkie towoczesne apara- 
+- Od dwóch lat mieszkam w War- | ty do konserwacji i badafiia krwi i 
sżawie, ale triidno mi było oderwać j urządzona podług  ostatich wymo- 
cię ód starych znajomych i tak do-| gów higieny, 
trwałami —— śmieje się świeżo tipieczo: 
na „dojrzała osoba. i 
> Co pani zamiefza dalej robić? 
= Przede wszystkim jechać do do- 
miu i odpocząć, a potem, . 
+ Do konserwatorium! — zgodnym 
chórem krzyczy grupa młodzieży, przy 
słuchująca się rozmowie, 


Kłopoty z „rurą Kundta* 4 

Egzaminy idą dalej, humaniści skoń- 
czyli już „popis“ i przed komisją eta- 
je pierwszy sympatyk wiedzy ścisłej. 


Z polskiej parafii 
ewangelickiej w W-wie 


Dnia 13 bm. odbyły się w Pafafii 
Ewaagelicko-Augsburskiej św. Trójcy 
w Warszawie, wybory na pierwszego 
proboszcza, Wobec zgłoszenia szeregu 
eprzeciwów matury zasadniczej za- 
twierdzenie wyników wyborów przez 
władze zwierzchnie jest wątpliwe. 


Warszauska O.R.Z.Z. 


: jeszcze o znaczeniu Ziem Odzyskanych | Najpierw fizyka, Kreda skrżypi i osy- 
Ra wą WOSKI (iarain ©; będzie gruntownie odbudowany ; m ży REDA: osie się, ale „fiuta Kuńdta jest m w walce 
„Ai ROSA r godz. i4 „Elamlęt” — godz. i ago iing Starego | donosiliśmy tobianla ad hiato wia waż egzaminacyjna postano- pań OLI pre cii Zy- Z. aralfabetgzm em 
o r ż. „bom lasta można ielić na dwa zasad- | odbudowańa kamien iera, któ: - kę śmunt spokojnie wyjaśtiia metodę wy: ACZ 
ofe", r horria yabi nicze okresy: pierwszy z nich, to okres | tej projekt jest już aa warsztacie, Po- Łapię stara kra erh zńaczamia prędkości głosu w meta- apo p ET tne > a 
a zgoda. 49 „Odwety”. zabezpieczenia zabytkowych budowlii| za tym odbudowanych będzie kilka ai hionn eG i do szko- lech, ań (i |.Sano k Chłopskiej, Kuratorium * ) 
war — godz. 19 „Dom pod Oświę- | oczyszczania z gruzów ulic, drugi zaś, domów na ul. Mostowej, kan i mica |" ..ejów,„B,. Otażyna, hodzi ZOK „Przedmiot następny, Zawiłe, lub Okr. RR "TUR Sa poszcze” - szej 
cbigtek — godz. 18 „Popis Zespołów toa- obecny — planowa odbudowa, W pra- Kilińskiego (ul. Seroki Dunaj : 5) 1] FT RY NYSY WYW | WRĘCZ . Meoz dla laika zada- A R m 


milet’ 


trainyoh świetlic związkowych: 
Sobota — godz. 19 


3 j dowli ; nibi « i >. iie ć : wija żywą działalność mającą na celu 
„2 gods, i8 „Cyd”i i bwli, które eą „jubilereką* robotą| I i 1 ież odbu- nówany szybko i bezbłędnie. Odpo-| ,.... ż aw, 5 
„Odwacy”: o. sip sode. 20) raaka ©pocjelizuje «ię osiałnio aona koślołów Ślwego Miastu Naj dO „Służby Polsce" Deit > chemii Tondil ie, sępiwej CUTIES angifabetyzani w wij 
TkArik POZMATTOSÜI |Marszóttrwsk: | PPB, Oddz. 10, które jeszcze w i są 6 i - ł j kościół 5 $ z I TATE STE historia PPS k 
£ . 19 „ Uprowadzenie z B Wa dro Pirats ymi czczególną wagę zasługuje kość Wydział Wojskowy Żarządu Miej- ych wątpliwości, a historia AW szef ZES 
gą Wp w Ta tęczy so miesiącu przystąpi do odbudowy sze- | OO, Francieżkanów, kościół św, Jac‘ skiego skojładźwia, t że młodzież ob- | dla młodego OMTUR-owca jest „chle: aka a maz” jP 0 mzjasiiej > 
dej godz. 19,80 „Ladacznica ż zasadami” |tegu domów przy ul. Piwnej. ka, Najśw. Mari; Pańńy oraz Kate: bem codziennym“, mię więc dziwnego, | POW n żę Poroekdzania”" zę 
TEATR MAŁY Fo e 81) Robiąc przegląd obiektów zabytko: | dra Warszawska, Ogołocone z tynków| cji „Służba Półsce" tocznik 1931, że w chwilę potem komisja przyzna- | SÓW (urlopy, wczasy itp.), poświęcone 


godz. 19 „R. H. i r 
TEATR „COMUEWIA* (ul. Szwedzka 2) 
‘goz: 19 „Mężczyżna : 
THATE POWSZECHNY (ul. Zamojskie 
go): godz. 19 OOM 1a EM 
MINIAGU , (Marszałków 
ke r odz. 10 „Strzały na ul, Diugiej” 


SYUZNY (Mokutowśka 18) 
THATA kt) marnotrawny”. A 


càch restauracyjntch zabytkowych bu” 


wysh, znajdujących się w trakcie re- 
mostu, lub całkowitej odbudowy, trze 
ba przyznać, źe ociągnięcia cą dość 
znaczne. Wiele domów posiwda w tej 
chwili opracowane projekty, przy czym 
w niektórych miejscach prace budo- 


iane, 


wnetrze kościoła Najśw. Marii Panny 
odkrywa historię tej budowli, Prezbi- 
terium było zbudowane w wieku 15, 


p spisem do powszechnej organiza- 


Spis młodzieży 


193% i 1933, w razie miemoóżności O- 


dozorcy zgłoszenia się w Wydziale 
Wojskowym (wyjazd na obozy letnie, | 


nawa główaa, która pierwotnie posia: | ferje wakacyjne itp) w dniu wyżna- 
dała płaskie eklepienie otrzymała w czonym w planie, może dokonać tego 
wieku 18 sklepienia łukowe, przy czym | obowiązku w terminie wcześniejszym 


oia matematyczne -rozwiązuje egzstmi: gólnymi Związkami Zawodowymi roz- 


je jedno ż najlepszych w ezkóle śwła: zostały przez OKZZ na prace przy“ 
gotowawcze. W związku z tym prze- 


dectw dojrzałości. P, Zygmunt, syn | e ; 
| pruszkowskiego kolejarza, mie kryje, prowadzena jest na terenie woj, war- 
rejestracja analfabetów i 


(swego zadowólenia, ale wzdycha przy | SzaWskieró 
tym: F | półana.... 
— żeby tak samo pószedł egzamin, "e pomoce naukowe uczestnicy kur- 


| $ gA 7 ó trzy ać bę zpiatni 
TATR NOWY (u, Puławska 20). ery P a aeng oaia herien pA Sharai aropin AASA godzinach od 8 — 12 1.40 8 — na politechnikę... > dale Odra bydą (bezplatnie -0d 
Jadzia wdowa Em yr wiązańe z elementami onstruk- | ję ia; $ ` ś : ; 
; miep LEA greri 81): nieczynny | przystąpi wię do remodńtu czterech bu-! cji nowej, Sklepienie nowe zatem, by- 16-103. Wszyscy zdali! W roku 1948-9 zorganizowanych 


| do odwolatiim 


dynków, Na Rynku Starego Miasta 


ło zkudowane tylko ze względów de- 


W wypadkach uzasadnionej nieobec- 


W ciągu trzech dńi 27-osobowy będzie w woj. warszawskim 40 kur- 


s YMOA: g i9: „Ani Be ani Mo”. | poza kilkoma domami, o których już | koracyjnych, (St) ności, obowiązku zgłoszenia się dO! sznur małtrzystów przestnął się przed |SÓw, na których nauczy się p'sać i 
p: TATA DAKOL WARSZAWY (Karowa i pea mogą pge w | stołem komisji egzaminacyjnej, Zdali | czytać ponad 1.200 osób, 
31): godż 18 „Pan Tom buduje ot”, ` junaka == rodzice lub starsze rodzen- , wszyscy, Tarr è 
Cuta aaan] TABELA WYGRAKYCH 53 LOTERI m aeir upane e E pati dowieść” zag |Z klubu wioslarskiego 
G RZE” %0 drslawie”, 1 j j x b wymagańe do spisu dokumenty. ma powód do zadowolenia. Delegat | Wista“ 
kAd 


WES (Królewska 18): 

SEE „Śliwa w wóaiate Mliputów?: 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (Pol- 

ska YMCA) — godz. 18,30 „Księżniczka 
Czardasza''. 


‘IMPREZY TYGODNIA POK 


4.iy dzień ciącn 
Wygrane po 500.000 zł padły na 


Łodzi, 


enia 2 gie; klasy 


73022 73205 73236 13305 78711 74342 Sobota na Służewcu 
Nr 27398 w Warsżawie, Nr 87300 w 74434 74538 75200 75443 76166 76863 


77930 78108 78159 78366 79339 79592 
80671 80738 80917 81152 81888 82420 


GONTTWA 1. Nagroda 50.000 2ł. Dy- 
stans 2.400 m: 1) Dźigit, 2) Olimpiada. 
Total. pojed. 280 zł. 


, h Tygodnia PCK odbędą się Wygrane po 100,000 zł padły na' s 3 50.000 zł. Ara- 
EAr imprezy bo bm, podwieczo: | gr Np 14s20 20570 32906 47080 40502 82789 82793 82995 83546 83677 83715 py TZW E Z zAPI) ucla, 3) Busk- 
s N mikrofonie godz. 17, w Salach g3824 84455 náið RARS 85129 8540p |lemra, 3) Goplafia. Total; pojed. 220, fr. 

Polonii” 2 udziałem orkiestry PR. 2. 54207 60861 78008, 35549 85388 85747 86044 60944 86 i 200, porządk. 450 zł. 
Komorowskiej, T. Dąbrowskiego, chóru | % j E SONS GONITWA 3. Nagroda 60.000 zł. Arai 
Czejanda; 20 6 godz. M zabawa lu: | Wygrane po 50.080 zł padły na Nt, 89079 89799. ł 1) Bimar 2) Lektyke, 3) Hnofma. 
dowa dla dzieci i młodzieży w patku | Nr 1720 27293 37132 38297 47642, i Wiar pojed. 00, porządk. 450 2ł. 


Sobieskiego (loteria fantowa). Całkowity 
Soskód przeznaczony na 


KONCERTY POPULARNE 


Wygrane po 20:000 zł padły na Nr | 
Nr 11008 12165 12288 2970 20946. 
22775 25284 31817 30508 41142 40445 


Dalszy ciag wygranych po 1.000 zł 
z l-go dnia ciągnienia 


80058 156 273 323 4 87 9 405 79 526 


GONITWA 4. iaproaa 50.000 žł.: Orion 
, A AŻ gy II, 3) Salerno, Total. 

tee 0, fr. 820 i 400, porządk. 1.680, 
ple 420 zł. 


władz szkolnych, przedetawiciele tzw. 
czyńnika epołeczńhago, zgodiie podkře- 
glili wysoki poziom nauczania, 
Jednym słowem brawo Komorów! 
(KaSt) 


Klub Wioślarski „Wisła, zawiada 
mia, iż regaty-i zabawa, która miała 
się odbyć w dn. 13.6 — cdbęda się 
w dh. 20.6 b. roku. Żaproszenia na 
dzień 13.6. — ważne w dn. 20.6. 


— ilu misii 


w miedżielę 20 bm. odbędą sie ifaste- | sasaq sgag) Adaq AAAO h GONI Nagroda 60.000 zł.: 1) 
opada "0. Patle Dra. | 5846 1 70125 71995 g 61 611 14 50 76 815 52 67 89 81029 TWA 5. Nagr j 

pak” poda 36? 2 Park Ujazdowski, sodu 79140 81140 81462 84044, da 197 6% 97 226 024 62 B5 420 44 62 tei PAS *) 460; porządk. 11.070. | à 
3430 — "Orkiestra Milicji Ob I RARKKA A sej 561 92 614 76 729 44 74 6 804 53 67 |triple 8,160 zł. Za Raibayarde | wsżystkie | je: Komi ład: Spó liedza” 
pod, AXT ołarowskiej Bi. Colo godz. di | NZ a 206 joy RIOT OBN 02076. 103.046 300 430 40. SOD, doa [TO UBRAnA N N > Sa eo an KAKA |. Redaguje Komitet. Nakład; Spółdzi Wyd. „Więdza” 

S P i i . + z 
Ehe M mae i Eea ota Y | Maro aah mu s) Terng appie. MOBS SĄ wa wa wk ao, Et oap M datus Ai, Saades AP | Redakcja i Administracja, Warszawa, AL Jerozolimskie So 
recytacje. Orno. 4) Park Paderewskio- 04 35893 38543 12492 84019 153 71 357 68 506 90 604 748 817 | Porządk, 2.520, triple 24.720 zł Telefony Redaktor Naczelny 8.85-01. Sekretarz Redakcji 8.86-02. 
gazowni miej 53162 54707 56951 56648 60026 14417 i óda 60.000 zł.: 1 ó 
go, godz. - 65900 78404 70047 80348 81154 S3170 45,760 25082 ewy iA zk 110 Bbs W z Pina, Tot bojed.ij Dział Ogłoszeń 8.85-03. Admin Drukarn; 886-37 Drukarnia 8.79-61, 

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA” 91008 84360 86052 86306 87425 84817. $27 54 OR n A ny Ay mat Bramą ga | aty M0 1 Yio, porządk. 3.210, tripiê | | | |, _Admynistracja Wydawnictwa 8.85 04 


A i Muzycznej wystawia o- 
perętię i Miata wi lęicżka ee 

p tawienia 20 bm. będą sje 
dB rę Polskiej YMCA o godz. 


= ky "Dla zw. i studentów 50 proc. 
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ROBOTNIK 


PFSJ Nr 4 w Žydowcach 


zamienia drzewo w jedwabna nić _ 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Żydowce, w czerwcu. 
Za kilkoma mostami, na trzyna- 


stym kilometrze, licząc od Szczeci- 
na, przy szosie wiodącej do Warsza- 
wy leżą Żydowce. Małe domki dość 


dyskwalifikować wartość pracy ca- 
łego zespołu robotników, Ale wier- 
szyk może być kolportowany bez 


zniszczonego osiedla nie wyróżniają 
się niczym specjalnym, są bliźniaczo 


szkody dla 1060 pracowników, 
trudnionych w Żydowcach. 


za- 


Zdewastowana fabryka w Żydowcach 


wymagała generalnego re- 


montu. 


podobne do tych wszystkich, jakie 
można spotkać w województwie. To- 
też tutaj co innego przykuwa uwa- 
gę — olbrzymie zabudowania fabry- 
czne, na tle których domki o czerwc 
nych dachach wydają się jeszcze bar 
dziej lilipucie, 

Ponad zabudowania fabryczne pną 
się ku niebu dwa kominy wentyla- 
cyjne, Na jednym z nich widoczne są 
z daleka, pionowo ustawione, białą 
farbą pociągnięte litery PFSJ N 4— 
Państwowa Fabryka Sztucznego Je- 
dwabiu Nr. 4. 


PFSJ N 4 


Ale pracownicy czytają inaczej: 
Pracuj więcej, tak się godzi 
Fabryce to nie zaszkodzi 
Sześć dni pracy to niewiele 
Jeszcze do óż i niedzielę 
Nagrodę otrzymasz, boś zasłuży” 

na nią 
4 razy na dzień tego cię 
ochrzanią: 

Niestety nikt nie chce zdradzić 
imienia fabrycznego poety. 

Rymy — nie pozbawione złośliwo- 
ści — mogą. budzić poważne Zaz 
strzeżenia co do opieki nad pracow- 
nikiem PFSJ. = Mogą jednocześnie 


czego osiedla. 


Praca w Żydowcach nie tylko nie 
budzi. zastrzeżeń, wprost przeciwnie 
może służyć jako wzór dobrze Wwy- 
konanego zadania. Tutaj mierzy się 
pracę robotnika na tysiące i milio- 
ny, tony i kilometry. , 


Zaczęło się to w czerwcu 

Cała historia z fabryką zaczęła się 
w czerwcu przed dwoma laty.. A za- 
częo się jak zwykle — od postanc- 
wienia, że zniszczona fabryka ma 
zgromadzić w swoich murach taką a 
taką liczbę pracowników, takie, a 
nie inne maszyny i to, a nie co in- 
nego produkować, 

Przede wszystkim brak było tych 
murów. Kupy żelastwa będące nie- 
gdyś maszynami . tamowały przej- 
ście; o żadnej więc produkcji nie 
mogło być mowy. Gruzy zamieszki- 
waiy sowy, nietoperze i przepiękne 
okazy szczurów. 

Sublokatorzy wynieśli się prędko, 
prawie natychmiast, gdy przystąpio- 
no do. odbudowy fabryki i robotni- 
Od czerwca 1946 r. 
do ubiegłego miesiąca przepracowa- 
no dwa i ćwierć miliona godzin, w 
czasie których wywieziono 15 tys. 
fMitr, sześć. gruzu * zabetonowano 3 


Steiner prowadzi 


w Karlovych Warach | 


KARLOVE VARY (obsł. wł). — 
V runda turnieju szachowego była 
niewątpliwie najpiękniejszą i naj- 
ciekawszą z dotychczasowych. „Bia- 
łe“ wzięy rewanż za niepowodzenie 
w ' rundzie poprzedniej rezultatem 
1:1 przy 2 remisąch! 


W VI rundzie Gawlikowski zremi- 
sował ze Stoltzem. Tartokower szyb- 
ko pokonał czarnymi Prinsa, a Pirc 
z Vidmarem jun. rozegrali „arcymi- 
strzowską* remisową miniaturkę 
Steiner zremisował z Rohaczkiem. 


w VII rundzie, ze względu na trzy 
bardzo ważne dła uk'adu czołówki 
partie oczekiwano wielkich emocji, 
a nawet sensacji. Ziściło się to tylko 
częściowo: Tartakower po b, spo- 


kojnej grze z Vidmarem jun., nie 
mogąc powiększyć minimalnej prze- 
wagi debiutowej, musia! przyjąć re- 
mis, ten sam wynik dała i ostrzej- 
sza nieco walka Pirc — Barcza. Ja- 
nofsky, znakomicie rozegrawszy Śro- 
dkową część partii, w dogrywce jed- 
nak pozwolił Steinerowi na uzyska- 
pięknego remisu, Gawlikowski 
wpad; na przygotowaną nowość teo- 
teryczną, zdołał jednak uratować % 
p. w ostrej trudnej wieżowej koń- 
cówce ze Stulikiem. 

Po VII rundzie prowadzi- Steiner 
(Australia) 55 p, przed Vidmarem 
jun. (Jug.) i Janofskym (Kan.)) po 5, 
Barczą (Węgr.), Pircem (Jug.), Stol- 
tzem (Szwecja), Tartakowerem 
(Francja) po 4% p, (8). 


„cienką niteczkę, a ta z kolei na ma- 


kwasowej kąpieli tworzy białą, zda 
się niekończącą, nitkę sztucznego 


Gadanie 


zypomina mi się często takie 


Śliczne, staropolskie przysłowie: 
„Gadaj do słupa, a słup jak... jak 
to słup”. 


do siupa 


wam „Film Polski“ albo do zlikwi= 
dowania bzdury, albo do wytłuma- 


czenia, że uporczywe tkwienie w 


niej jest konieczne. 


tys. mtr. kw. dziur, wyszklono 15 tys. | jedwabiu, 
mtr, kw szkła, a na pokrycie dachów Prawda, jakie to proste? 
zużyto 59 kilometrów papy. 


Specjalnie wyraziście widzę je- 
go sens, gdy sobie pomyślę o „Fil 


Od Przedsiębiorstwa Państwowe- 
go można chyba żądać, by nie sto- 


Jedwab z drzewa 

Miliony kobiet i mężczyzn noszą 
tkaniny ze sztucznego jedwabiu. 
Czym jest ten sztuczny jedwab, że 
mona go produkować w tak wielkich 
ilościach, że jest tani, ładny i prak- 
tyczny? 

Sztuczny jedwab to drzewo, ale 
drzewo, które przeszio specjalne pro- 


Nie takie to proste 


Proste to nie jest. To tylko tak 
nieskomplikowanie wygląda w tele- 
graficznym skrócie opisu najbardziej 
charakterystycznych przemian celu- 
lozy w nić. Sale fabryczne są pełne 
maszyn, mieszadeł, i tajemniczych 
urządzeń; o takich nazwach jak ba- 
raty, błotniarki, Rury żelazne, po- 
malowane na różne kolory, biegną 


we wszystkich kierunkach. Jednymi 
płynie woda, drugimi wiskoza, W 


cesy chemiczne i «zamieniło się w 


szynach włókieniczych przeistoczy!a 
się we wzorzystą tkaninę. 

Sosnowe i świerkowe bele przera- 
bia się na celulozę, która trafia do 
Żydowic pod. postacią wielkich ar- 


kuszy, przypominających wyglądem 
tekturę. W wielkiej fabryce, skła- 


bryka dyszy pracą. 


W Żydowcach robi się codziennie 
trzy tony włókna ciętego, wykonu- 
jąc każdego miesiąca 120 procent 
normy. Nied'ugo, gdy ruszą nowe 


Ps 


Grupa robotników przy monto waniu urządzeń fabrycznych. 


maszyny, produkcja podniesie się do 
dziesięciu ton dziennie. Z tego w:ók- 
na można byłoby uprząść jedwabną 
wstęgę metrowej szerokości i opasać 
nią równik czterokrotnie, 


WANDA STRZAŁKOWSKA 


dającej się z 39 budynków celulozę 
miele się, moczy w kąpieli tugowej, 
rozpuszcza w wielkich mieszadłach, 
by po dodaniu dwusiarczku węgla 
zamienić ją w żótą i gęstą jak miód 
w.skozę. Wiskoza przechodzi przez 
platynowe siateczki i zastygając w 


_ NA- EKRANACH- STOLICY, 


Konik morski 


“as 


w 32 programie aktualności 


32 program aktualności należy do konywanie obowiązków. To wszystko 


f 


tych czerwonych znajduje się kwas, dy przecież ? 
niebieskie zawierają ługi. Cała fa- | W tych programach rozsądne omó 


| 


a a O OE O 


| 


najbardziej udanych. 25 kronika fil- 
mowa przynosi ciekawe zdjęcia zagra- 
niczne m. in. z egzotycznego Kaszmi- 
ru oraz dwa żywe reportaże krajowe 
z ćwiczeń lotniczych ; z budowy Wy- 
stawy Ziem Odzyskanych we Wrocta- 
wiu. 

Widzimy też zręcznie zmontowany 
i niezbyt długi reportaż z pobytu pre- 
miera Dimitrowa w Polsce i podpisa- 
nia układu przyjaźni między Bułga- 
rią i Polską. 

Prawdziwą perełką wśród filmów 
o extfra-krótkim metrażu jest film 
Joanny Rojewskiej ; inż, Tadeusza Ko 
walskiego „Wartość minuty*, Ten la- 
koniczny, ale barwny i zajmujący 
film wykazuje wszystkim „„spóźnial- 
skim“ į. gądatliwym (plaga biur), ile 


„przegrana“ minuta. W  przeciwień- 
stwie do tego wykazano ile zysków 
przynosi punktualność į sumienne wy- 


szkody może przynieść państwu taka . 


udało się zgranym autorom przedsta* 
wić w minutę. Swego rodzaju godny 
pochwały rekord. 


ł 

Nareszcie Warszawa ma możność | 
obejrzeć jeden z najbardziej znanych | 
flmów popułarno-naukowych pt. „Ko- | 
nik morski“, realizacji Jeana Paćn- | 
leve, który niedawno gościł w War- | 
szawie. Znakomity ten film zaznaja-: 
mia nas z życiem i zwyczajami tej, 
niezwykłej ryby, a szczególnie z je-: 
dynym w naturze sposobem rozmna- | 
żania się (samiec rodzi potomstwo!). | 
Zdjęcia dokonane pod wodą w z 
nie morskim zatoki Arcachon — czy-! 
ste i chwilami b. piękne. , | 


Program uzupełnia kapitalna gro- 
teska rysunkowa „Paramountu“ 
„Pompek buduje okręt“ pełna zabaw- 
nych pomysłów i zręcznie rysowana į 
przez Oriola. | 

LB, 


— 


mie Polskim“. Do filmowego słupa sowało strusiej polityki chowania 
gadałem już bowiem dwukrotnie i giowy w piasck. 
nic. STRĄCZEK 


Chodziło mi wtedy o programy 
kinowe wydawane przez tę insty- 
tucję. Programy, w których nie ma 
za grosz zdrowego sensu, gdyż za- 
wierają one jedynie nieudolne 
strzeszczenie filmu i nazwiska ak- 
torów. 

Wysunąłem wtedy propozycję, 
żeby zamiast streszczenia, które 
nikomu nie jest potrzebne, bo każ- 
film widzi, podawać 


wienie filmu, ewentualnie jego kry 


tykę. 

Słup nie odpowiedział. 

Nie odpowiedział i dalej kon- 
sekwentnie drukuje bzdury. Ponie- 
waż zaś mnie się wydaje, że powin 
niśmy z bzdurą walczyć, wzy- 


Jedziemy SB CZ 


LAURKI 


Przeczytałem wczoraj w najmil- 
szym „Przekroju“ co następuje: 
Przy sposobności dziękujemy tak- 
że Strączkowi, za przychylną ocenę 
naszej pracy w „Robotniku”. 

Niniejszym kwituję przeczyta- 
nie. Przy sposobności pięknie dzię= 
kuję w imieniu całej naszej Redak- 
cji, za subtelny komplement, zręcę 
ną sztuką ukryty w przekrojowym 
podziękowaniu. 

Z treści jego wynika bowiem, że 
„Robotnik“ jest tak wybornym 
pismem, jak gdyby pracował w nim 
zespół redakcyjny „Przekroju“. 


STRĄCZEK 


WCZaSE 


Niedomagania serca 


Zacznijmy od niezmiernie dziś czę- 
stych niedomagań serca i naczyń 
krwionośnych. W tych wypadkach 
stoją do naszej dyspozycji przede 
wszystkiem piękne i doskonale wy- 
posażone uzdrowiska i stacie klima- 
tyczne Dolnego Śląska. 

Duszniki, położone w dolinie By- 
strzycy, wśród pięknych, malowni- 


iczych wzgórzy, pokrytych świerka- 


mi. Orzeźwiający, chłodniejszy nieco 
niż na nizinach klimat, doskonałe po- 
łączenie z K'odzkiem, Duszniki po- 
siadają trzy źróda wód mineral- 
nych: „Pieniawa Chopina“, „Zimny“ i 
„Jama Kazimierza”, piękny zakład 
przyrodoleczniczy, urządzenia do hy- 
droterapii, elektroterapii itp. Piękny 
dom zdrojowy, duża ilość domów 
wczasów i pensjonatów. Wspaniały 
park, możliwości spacerów i wycie- 
czek w śliczną okolicę. Zdrowo i 
przyjemnie. 

Sławna już w ca'ej Polsce Kudo- 
wa, położona u stóp przepięknych 
Gór Stoiowych, ma doskona.e wa- 
runki klimatyczne wyrównaną 
temperaturę, niezmiernie ważną przy 
niedomaganiach serca. Zdroje wód 
kruszcowych, możliwość suchych 
kąpieli gazowych, zakład przyrodo- 
leczniczy, łazienki — idealne warun- 
ki odpoczynkii i leczenia się. Ale — 
nie wolno jeehać do'Kudowej z 'cho- 
rą wątrobą, chorobami przewodu 
pokarmowego, a przede wszystkiem 
z bardziej zaawansowaną, choćby 
nawet już „zaleczoną* gruźlicą płuc. 


ków, w powiecie Kłodzkim. Podobnie 
jak w Dusznikach i Kudowej — dos- 
konały klimat, źródła mineralne, 
wszelkie urządzenia lecznicze, jak 
pijalnie i łazienki, urządzenia dia- 


gnostyczne, jak rentgen czy kardio- > 


graf, Można tu prowadzić kurację 
„terenową“, spacerując po łagodnych 
wzniesieniach parku, co zalecane 
jest szczególnie przy niedomogach 
mięśnia sercowego, Rozrywki, równie 
jak w innych uzdrowiskach Dolnego 
Śląska — bardzo liczne. Teatr, ki- 
no, koncerty, czytelnia. 2 

Na Śląsku Dolnym pozostaje nam 
jeszcze mniej znana, lecz piękna 
Czerniawa, koło Wieńca Zdroju i 
wreszcie w malowniczych „Kocich 
Górach“ zaledwie o 22 km od Wro- 


cławia — malo jeszcze popularna 
Trzebnica. 
Poza Dolnym Śląskiem — znana 


od lat i popularna Krynica, gwaran- 
tująca istotnie doskonałe warunki 
dla niedomagających na serce, wre- 
szcie zapomniana ostatnio, a napraw 
dę piękna Szczawnica, położona w 
bliskości przepięknego parku naro- 
dowego w Pieninach. Jeśli nie uda 
się uzyskać miejsca w niewielkiej 
jeszcze ilości domów wypoczynko= 
wych, zamieszkać można nawet w 
góralskim ' domku. Szczawnica ma 
piękne: -lazienki mineralne, zakład 
wodoleczniczy — a przede wszystkim 
doskonały klimat. Jeśli więc lubimy 
góry — z niedomaganiami serca Wy- 
bierzmy raczej Szczawnicę, niż zbyt 
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Wreszcie Polanica, dawny Puszczy- | wysoko położone Zakopane, 
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Uścisnęli sobie ręce i Btyan znowu uśmiechnął się. Przy- 
niesiono lemoniadę. Siedział popijając ją. Altgeld obserwo- 
wał go, przyglądał mu się bardzo .bacznie i jak później opowia- 
dał Emmie, zastanawiał się nad tym, 'co by: tu uczynić, by 
zmusić go do szczerości, by dowiedzieć się, co się kryje w tym 
człowieku, bo sądził, że jednak coś.musi w nim być. 

Emma nawiązała z nim rozmowę, zapytując go o rodzinę, 
o warunki życia w Nebraska, Chociaż był tak młody, miał jed- 
nakże pewne zastrzeżenia co do przyszłego życia w Waszyngto- 
nie. Trudno mu się było pogodzić z tym, że na razie jest tylko 
kandydatem, że ostateczny wybór nie został jeszcze dokonany. 
Chciał się dowiedzieć czegoś od Altgelda. Nie mogąc się dłu- 
żej powstrzymać, zapytał wreszcie: 

— Gubernatorze, jakie są nasze szanse? 
|, ' — Kiedy? Dziś, jutro, czy w dniu wyborów? 

— Chodzi mi o dzień wyborów. 
ść — Hm... trudno przewidzieć... do wyborów jeszcze da- 
eko. 

— Ale jakie są pańskie przewidywania?... 

— Ja nie przewiduję i nie zgaduję. Nigdy nie bawię się 
w zgadywania. Gdy się posiada pewne dane, można najwyżej 
podsumować i obliczyć. Są rzeczy, o których się wie i są rze- 
czy, o których się nie wie. Co pan ma na myśli mówiąc „prze- 
widywania*? To bardzo trudno z góry powiedzieć, czasami na- 
wet po obliczeniu głosów nie wiadomo, co może być... Bo ściśle 
biorąc, jakie mamy podstawy do przypuszczenia? 


— Wiemy, że Mc Kinley jest do niczego i że Mark Hanna 
robi z nim, co chce. Poza tym wiemy, że naród ma dosyć tego 
rządzenia krajem przez Wall Street. U 

— Wiemy, powiada pan? a i 

— Wiemy, że naród domaga się wprowadzenia srebrnego 
bilonu... ê 

Głos Altgelda złagodniał. Zazwyczaj mówił dość szorstko 
i dobitnie, rąbiąc prosto z mostu to, co miał do powiedzenia. 
Tym razem powstrzymał się, nie chciał, by coś mogło stanąć 
pomiędzy nim a Wiliamem Jenningsem Bryan. W normal- 
nych warunkach trudno by mu było rozmawiać z Bryanem, 
ale teraz Bryan był górą. Przyszedł do Altgelda dlatego, że 
Pete wciąż jeszcze stał na czele Partii. Nie mógł zapomnieć 
i o tym również, że jeżeli Bryan był teraz górą, to stało się 
tak nie dzięki poparciu Gubernatora Stanu Illinois, lecz wbrew 
niemu. Odezwał się więc do niego tymi słowami: 

— Niech mnie pan posłucha. Każdy z nas ciągle mówi 
o narodzie, o szerokich ludowych masach. Czyni to i pan, i ja 
również. Gdybym miał tyle dolarów, ile razy na naszym sła- 
wetnym Kongresie, wymieniono te słowa, byłbym bogaczem. 
Ale co to jest naród, co to są „szerokie ludowe masy“? 

Kto są ich przywódcy? Czy mogą zdobyć się na jedno- 
myślność? Czy potrafią udać się do urn i świadomie rddać swe 
głosy? Niektórzy potrafią, ale bardzo wielu jest niezdolnych 
do tego i to właśnie jest powodem naszych obaw. To nie są 
przecież pierwsze wybory na prezydenta i każdy, nawet tak 
nieprawdopodobny bęcwał, jakim był Rutherford B. Hayes, 
też mógł zostać wybrany prezydentem przez jakąś tam 
część narodu, czyli szerokich ludowych mas. My będziemy 
mówili narodowi jedno, a taki Mark Hanna i Republikanie be- 
dą mu mówili co innego. Skądże naród ma wiedzieć, który 
z nas ma słuszność. 

— Będzie wiedział, bo my bronimy słusznej sprawy. 

— Drogi panie, to nie jest wystarczające. Kto wie, może 
bronimy istotnie, a może i nie? Jak to wytłumaczyć ludziom? 
Na każde pismo, które stoi po naszej stronie, jest co najmniej 
ze dwadzieścia przeciwnych nam. Myśmy przeznaczyli na wy- 


bory 400 tys. dolarów, może uda nam się jeszcze zebrać kil- 
kaset tysięcy, a republikanie mają już sześć milionów, niektó- 
rzy powiadają, że dziewięć, i mogą przeznaczyć na ten cel kil= 
ka milionów więcej. : ; 

Nigdy przedtem czegoś podobnego nie było. Nigdy, odkąd 
pamiętamy, nie rzucano tak olbrzymich funduszów na prezy- 
dencką kampanię. Dziesięć milionów dolarów. Ależ to był kie- 
dyś całoroczny budżet, a dziś rzuca się te miliony po to ,by 
wybrać Wiliama Me Kinleya prezydentem. ? 

Wszystko ma swoje usprawiedliwienie Jedno wiąże się 
z drugim. I jeżeli zrozumiemy, co i jak łączy ze sobą te 
sprawy, jeżeli to będziemy znali, dopiero wtedy powaiimy 
walczyć z nimi i przeciwstawić im się. 

— O jakie sprawy chodzi? — zapytał Bryan. — Prze- 
cież Republikanie zawsze rozporządzali dużymi finansami. 
Wiedzieliśmy o tym dawniej. Nie jesteśmy partią szerokich lu- 
dowych mas i nie mamy nic wspólnego z Wall Street, 

— Zgadzam się. A jednak są pewne sprawy. Proszę, 
spójrzmy na przykład na propagandę na rzecz wojny z Hiszpa- 
nią. 

— Jestem za niepodległością Kuby. 

— Ja także, ale tu chodzi o coś większego. Z jednej strony 
systematycznie zwalczamy i dławimy niepodległościowy ruch 

ubańczyków, przerywamy dostarczanie im broni, pozwala- 


ìi my im zdychać z głodu. Z drugiej szykujemy się do wojny 


z Hiszpanią. Co to wszystko znaczy? „Otóż, moim zdaniem, 
sens polega na tym, że monopolistyczna potęga kapitalizmu 
w Ameryce wzrosła w sposób niebywały, jest olbrzymem łak- 
nącym krwi i nie znającym litości. Oto skąd pochodzi te dzie= 
sięć milionów dolarów. Będzie ich coraz więcej ¡oto co oznacza 
ta cała awantura kubańska. W Ameryce zaczyna się robić co- 
raz ciaśniej. Podbój świata — oto następny krok. Będzie pan 
jeszcze świadkiem tego i wtedy dopiero zrozumie pan, co zwal- 
czamy w naszej obecnej kampanii. Tu nie chodzi tylko a srebre 
czy też o siłą narzucony rząd, o prawa dla robotników, farme- 
rów lub drobnych kupców. Owszem, i to również wchodzi 
w grę, ale ponad to jest jeszcze coś innego. 
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